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W Londynie nie życzą sobie
przyjazdu negusa abisyAskiego

NOWlkY CODZIENNE

L O N D Y N  P.5. Z J e ro zo lim y  do­
noszą, że  negus, k tó ry  p ie rw o tn ie  
zam .eszkać m ia ł w  sp ec ja ln ie  p rzy  
go to w a n ych  apartam en tach  w  
kon su lac ie  ab isyń sk im , p rzen ió s ł 
s ię  w obec  szczu p łośc i m ie js ca  do 
w yb u d ow a  tego  n ied aw n o  luksuso­
w eg o  h o te lu  „ K in g  D a w id " !  N a  
m ieszk an ie  negusa  p rzezn aczon o  
ca łe  p ię tro . P rz e d  h o te lem  w ysta - 
w o n o  h on orow e p os teru n k i an ­
g i e l s k i .

D z ien n ik i a n g ie lsk ie  s tw ie rd za - 
l ją  jed n o g ło śn ie , że cesa rz  m a w y ­

g ląd  c z łow iek a  bardzo zm ęczon e  
go. „D a i ly  F x p re s s “  p od a je  k ró t­
ką rozm ow ę sw ego  sp ec ja ln ego  ko 
respon den ta  z cesa rzem , k tóry  
o zn a jm ił, że stan .-ego zdrów .a 
je s t  b a rd zo  z ły  i że c ie rp ie n ia  te ­
go sp ow odow a ły  bom by ga zow e. 
C esa rz  pokaza ł p rzy tem  korespon­
d en tow i sw e ręce , poparzon e gaza  
m i.

P o  k ilk u d n iow ym  D obycie w  J e ­
ro zo lim ie  cesa rz  p ra w d op od ob n ie  
w y je d z  i e do Lon dyn u , gd z ie  ma 
n a d z ie ję  uzyskać pos łu ch an ie  u

N A S Z E  ABC

A sankcje?
( g )  C zy  zb ie ra ją c a  s ię  za dni 

p a rę  rada  L i g i  N a ro d ó w  zn ies ie  
s a n k c je  gosp od a rcze  p rzec iw 7 
W ło ch om ?  S y tu a c ja  pod  tym  
w zg lęd em  n ie  je s t  je s zc ze  ja sn a , 
sp ra w a  zas  s ta ie  s ię  c o ra z  b a r ­
d z ie j  n a g lą ca . S z e re g o w i p rz e ­
c ie ż  p ań stw  eurc p e jsk ich , a w  te j 
Ftczbie i  P o ls c e  san k c je  n a k ład a ­
ją  b a rd zo  c ię żk ie  o f ia r y  m a te r ja l­
ne, ję s t  w ię c  rze czą  kon ieczn ą, 
ab y  o f .a r y  t e  ja k n r jr y c h le j  u s ta ­
ły, ukoro ich  k on tyn u ow an ie  u tra ­
c iło  w sze lką  p ra k tyc zn ą  ra c ję .

B o p rz yp a trzm y  s ię  ty lk o , ja k  
ta  sp ra w a  w y g lą d a  n a  naszym  
odcinku,

O broty  h a n d low e  polsko - w ło ­
sk ie  sk u rc zy li ' s ię  do je d n e j trze  
c ie j (o b e e m e  ju ż  ty lk o  jed n e j 
c z w a r t e j )  s tan u  pop rzedn iego , a 
ob ie  s tro n y  s tr a c iły  do  te j  nory  
m n ie jw ię c e j po 10 m iljo n o w  z ło ­
tych  S tra ta  ta , o zn a cza ją ca  prze- 
dew szys tk iem  zw ięk s zen ie  b ezro ­
bocia , je s t  tem  d o tk liw sza , że  do­
tyk a  dw óch  k ra jó w , w  k tó rych  
s iln y  p rz y ro s t lu dn ości n a da je  
p ro b lem ow i za tru d n ien ia  w iększa  
n iż  g d z ie in d z ie j ostrość .

P r z y w ó z  w łosk i dn P o ls k i n ie  
zosta ł w praw 7dzie  zah am ow an y  
ca łkow ic ie , g d y ż  < ią g le  je s zc ze  
nadch odzą  p rzesy łk i, bądź to  w y ­
s łan e p rzed  u stan ow ien iem  sank- 
c y j,  badz spod n ich  w y ję te . 
W  każdym  jed n a k  raz ie  p rz yw ó z  
ten . Drzed san k c jam i w yk a zu ją cy  
( je ś l i  p o zo s ta w ić  na boku kon 
tra k to w e  d os ta w y  ty to n iu ) 10- 
p ro cen tow ą  ten d en c ję  w zros tu , 
s k u r c z j ł s ię  w  g ru d n iu  do 40 
proc., a w  lu tym  do 20 proc, ?o 
p rzed n ich  ob ro tów .

S tra ty  zaś P o lsk i d o tyczą  p rze- 
d ew azystk iem  w ęg la . Jaką ro lę  
o d g ry w a ją  W ło ch y  w śród  n asze j 
k lie n te li m ożem y ocen ić  z  taktu , 
że  w c a łe j sum ie n a szego  w y w o ­
zu w ę g ło w e g o  ich  u d z ia ł w  roku 
1034 s ta n o w ił 15 proc., a w' roku 
1935 a ż  do w rze śn ia  podn iós ł się 
n a w et do 18 proc, A  ża lem , po 
S z w e c ji n a jw a żn ie js z y  odb iorca . 
A le  ju ż  od p a źd z ie rn ik a  W ło ch y  
p rz e r zu c iły  s ię n a  w ę g ie l  n iem iec ­
ki, ob c in a ją c  d os ta w y  po lsk ie
p rzesz ło  o po iow ę.

W  zim -e w zros t w p ra w d z ie  o 1 
m iljo n  zł. w y w ó z  po lsk ich  p łodów  
ro ln y ch  (sp ow o d u  zakupów ow sa 
d la  a rm ii a fr y k a ń s k ie j ) ,  a le  r ó w ­
n ocześn ie  w sze lk ie  inne p o zy c je  
n a szego  eksportu  zo s ta ły  p rzez  
W ło ch ó w  tak ra d j kam ie zdu szo­
ne, że  w  lu tym  b r. w y n o s iły  t y l ­
ko... 2 p roc . stanu z  lu tego  1935.

D a je  to  m ia rę  n ap ięc ia  i ener- 
g j i  w ło s k ie j ak c ji b o jk o tow e j w  
stesunku do p ań stw  san kcy jn ych . 
A le  n a jd o tk liw s zy  uszczerbek  
p rzyn os i nam  og ra n iczen ie  w ło ­
sk ich  zam ów ień  na w ę g ie l W yn i- 
k łe stąd  zm n ie js zen ie  w j w ozu , 
w ynoszgce  ś red n !o p a łto ra  m iljo- 
na zł. m ies ięczn ie , p oc ią gn ę ło  za 
sobą s ta łe  pozbaw .en ie  p racy  2 
i p o ł t j  s ięcy g ó rn ik ó w . A  w szak ­
że  ju ż  i  bez te g o  m ie liśm y  w  
b ra n ż ) w ę g lo w e j 70 ty s ię c y  b ez­
robotnych ..

C zy  w  tę ch  w aru n kach , w śród  
tak c ię żk ie j sy tu a c ji k ry zy sow e j, 
m a s ię  P o lsk a  w  da lszym  c iągu  
g o d z ić  na w zro s t b ezrob oc ia  na­
szych  gó rn ik ów , p on iew a ż  L id ze  
N a ro d ó w , czy te ż  n iek tó rym  je j  
członkom , n iep rzy jem n ie  je s t w y ­
c o fy w a ć  s ię  z  n ieu d an e j ak c ji?

2 czerwca zacznie się rozprawa o

Z a jś c ie ! w  P r z g lg h i i
43 Polaków  i 13 żydów przed sądem radom skim

w a n iu  m oż liw ych  za jś ć  zw ięk s zo ­
no lic zeb n ość  m ie js co w ego  p oste­
runku p o lic ji ,  a w  pob lisk im  R ado 
m iu czu w a ła , g o to w a  do w y ja zd u , 
r e z e rw a  p o lic j i  na sam ochodach .

Dc god z. 2 e j popołudn iu  pano­
w a ł jed n a k  wrzg lęd n y  spokó j. Od 
te j pory  zaś ro zp o czę ły  s .ę, d rob ­
ne spoczątku , a w a n tu ry  w  zw ią z ­
ku z n a w o ływ a n iem  do n iekupow a 
n ia  u żydów .

K ie d y  pos teru n kow y p o lic j i  za ­
tr zy m a ł J ó z e fa  S trza łk o w sk iego  
(g łó w n e g o  o sk a rżo n ego ), od c ią ga  
ja c e g o  od kupna p ie c z yw a  w  ży 
dow sk im  s traga n ie , dookoła  a resz 
to w a n ego  zeb ra ł s ię  tłu m  m ło ­
dych  w ie śn ia k ó w  i odb ił go  z  rąk 
p o lic ja n ta , poczem  zaa takow an o  
p o lic ję , k tó ra  co fn ę ła  s ię  do loka 
lu posterunku , o toczon ego  rych ło  
p rzez  tłum

W  m iasteczku  p ow sta ł popłoch . 
S ta rs i w ło śc ia n ie  za c zę li z a p rz ę ­
g a ć  k on ie  i ou jeżd żać  z  rynicu, zy- 
dzi zam yka li sk lepy i g ro m a d z ili 
s ię  na u licach .

r iE R W S Z K  S T R Z A Ł Y

W  pew nym  m om en cie  osk a rżo ­
ny F e lik s  B u ga jczyk  za w o ła ł do 
tłu m u : „C h łop cy , do r o b o ty ! "  Rzu  
conc s ię  w  w ąską u lic ę  W a rs za w ­
ską, n isząc  s tra ga n y  żyd ow sk ie . 
P o w s ta ła  panika, U lic zk a  zosta ła  
w yp e łn io n a  tłum em  lu dzi. Żydzi 
za c zę li w ted y  —  co b ezspo rn ie  
s tw ie rd zon o  w  dochodzen iu  —  bić 
w y je żd ża ją c y c h  ch łopów . P rz e  1 
w ąsk im  m ostem  na rzeczce  Ka 
dom ce tłum  ży d ó w  b ił w ie śn ia ­
ków7 laskam i, m ło tkam i, kopytam i 
szewwkiem i, k am ien iam i, czem  kto 
m ia ł.

N a d ob itek  w  p ew n e j c h w ili pa-

Jak ju ż  don os iliśm y, 2 c ze rw ca  
r. b. ro zp oczn ie  s ię  w  sa li se jm iku  
p o w ia to w eg o  w  R adom iu  w ie lk i 
p roces  p rzec iw k o  sprawTCom g ło ś ­
nych za jść  w  P rzy tyk u .

O skarżonych  je s t  43 P o lak ów ,
13 ży d ó w  B ro n ić  ich  będz ie  około 
50 adw okatów 7. Św iadków 7 pow oła  
r.o p rzes z ło  lOo. R o zp ra w a  p o trw a  
p rzyn a jm n ie j 6 ty go d n i. W s z y s t ­
k im  osk arżon ym  d oręczon o ju t 
akt oskarżen ia .

O S K A R Ż E N I  

O skarżen i są n a stęp u ją cy  P o la ­
c y :  J ó z e f S trza łk ow sk i, W a c ła w  
K acp ersk i, Szczepan  Z arych ta . Jó 
z e f  F y t lew sk i, J ó z e f  O lszew sk i,
F ra n c is zek  i S tan is ław  W la z ło  
J ó z e f Czubak, Jan  W ó jc ik , F e lik s  
B u ga jczvk . F ra n c is zek  K ość . S ta ­
n is ław  S lizak , J ó z e f K u b iak , Jan 
i J ó z e f  F lo rczak ow  ie, M ic h a ł B ień  
kow sk i, A le k s a n d e r  P y t lew sk i, Jó 
z e f  T k aczyk , G ab rye l R o jek , W ła ­
d ys ław  B udzik , S tan isław 7 Z ie l iń ­
ski, Jan  G m d z ień  J ó z e f  S tęp ień .
Jan  D om aga lsk i, A n to n i K ra w ­
czyk, J ó z e f W ie r zb ic k i, J ó z e f 
K rzos , S ta n is ła w  P ra sek . Jakób 
C hydz ińsk i, S ta n is ła w  K acp rza k ,
W ła d y s ła w  S trza łk ow sk i, S tan i 
s ła w  Żebrak , F ra n c is zek  B ańkie- 
w ic z . J ó z e f  K ąc ik , Jan  i P a w e ł K o  
śla, A n ton i i S ta n is ła w  F rączk ie - 
w ic zo w ie , G u staw  Iw ań sk i, F ra n ­
c iszek  K w ie tn ie w s k i, W ła d y s ła w  
C osp od a rrzyk , K o n s ta n ty  K ozłow 7 
ski i A le k s a n d e r  P ru s.

Spośród  lu dn ości żyd ow sk ie j 
P r z y t jk a  zosta li p os ta w ien i w  
stan  osk arżen ia  Jan k ie l H abcr- 
b tr g ,  L e jz o r  F e ld b e rg , Jan k ie l 
Z a jd a , R a fa ł  H o n g ,  M osżek  
F e rs z t, S zoel K rę g ie l ,  M oszek  Cu 
k ie r, L e jb u ś  Ł ę ga , Ic ek  Banda,
Ic ek  F ryd m a n , L u ze r  i J an k ie l 
K .rs ze n c w e ig , S zu lim  L esk a  i Jan 
k ie ł B oren szte in .

T Ł O  Z A J Ś Ć  f
Sam o tło  za jść  je s t  p rzed s ta ­

w io n e  w ed łu g  aktu o sk arżen ia  na _ _
s lę p u ją c o : ! ^  A , 9. 5. Jak  don oszą  -  K o w -1 sk ich  ż y w io łó w  na L itw ie ,  z m ie -1 skan ia  W iln a  u rzą d z ił s z e re g  w ie-

W  P rzy tyk u , m ieśc in ie  l ic zą c e j n a ’ w  u b ieg łą  n ied z ie lę  na uni- r za ją c a  do s tero ryzow 7an ia  ludno- eów . na k tó rych  u ch w a lan e  są an-
. . . W p r a u t o o in  U 7 a . . .  1 „ 1 _: - -J OD —_ ŻZ—  • _ A J , ,  I*  . _____ i  *

dło k ilk a  s tr za łó w  rew o lw e ro  
w ych , k tó re  u g o d z iły  s ty lu  trzc-ch 
w ie śn ia k ó w . S p raw cam i ok aza li 
s ię  żyd z i, o sk arżen i b ra c ia  Jan ­
k ie l i L u z e r  K irs z e n c w e ig  oraz 
Ic ek  F ryd m an .

N a  w id ok  p o k rw a w io n y ch  w ieś  
n ia ków  m łod z i ch łop i za c zę li za ­
w ra ca ć  do m ias ta  i b ić  sz; by  w  
żyd ow sk ich  m ieszk ań ,ach  i sk le­
pach o rczykam i i k łon icam i P o li  
c ja  zepch n ę ła  tłum  na je zd n ię , m e 
dop u szcza ją c  do b ic ia  żydów  i de 
m o low an ia  m ieszkań .

W te d y  z okna p ie rw s ze g o  p ię ­
tra  jed n ego  z  dom ów  p rz y  ul. 
W arszaw -sk ie j w ysu n ę ła  s ię  c z y ­
ja ś  ręka  u zb ro jon a  w  m v o lw e r  i 
w  dół, ku tłu m ow i, pad ło  s ze re g  
s trza łów .

Z os ta ł n iem i trafi-ony śm ie r te l­
n ie  53-Ietni S ta n is ła w  W ieśn ia k , 
k tó ry  zn a la z ł s ię  w  tłu m ie  p rz y ­
padkow o, poszu ku jąc  za g in io n ego  
syna.

Ł U S K I  7 .D R A D Z A J A
P o s te ru n k o w i w b ie g l i  do o w e ­

go  domu N a  p a r te rze  za s ta li 
m ałż. Lesko , za k lin a ją c y ch  się, że 
z ich  m ieszk an ia  n ik t n ie  s tr z e ­
la ł. Jednak  p rz y  okn ie  na p ie rw ­
szem  p ię tr z e  zn a le z ion o  łusk i od 
n a bo jów  rew o lw e ro w y ch . P ó źn ie j 
a re sz tow a n y  zo s ta ł syn  ich , Szu- 
lim , k tóry  p rzed  sęd z ią  ś ledczym , 
po p ie rw o tn em  w y p ie ra n iu  się, 
p rz y zn a ł się, że  s trze la ł.

J ed n ocześn ie  pad ło  k ilk a  s tr za ­
łó w  z  in n ych  ok ien  i fa c ja tek . 
W e d łu g  dochodzeń , s tr z e la li m. 
in . A b ra m  i M oszek  F ryd m an o- 
w ie . S trza łó w  pad ło  w te d y  około 
30.

P o l ic ja  n ie  m o g ła  ju ż  onano-

w a ć  tłum u p oru szon ego  w id o ­
k iem  n ie s ion ego  w śród  p łaczu  ro  
d ż in y  tru pa  zam ord ow a n ego  W ie ­
śn iaka.

R ozp o czę to  d e m o lo w a r ie  m iesz 
Kań i sk lep ów  żydow sk ich . N a  
p rzed m ieśc iu  Z ach ęta  g ru p y  m lo 
dy7c-h w ie śn ia k ó w  z k łon icam i w  
rękach  n is zc zy ły  m ieszk an ia  
w śród  o k rzy k ó w : „ T o  za  naszego  
b r a t a ! "  Rabunku  n aogó ł n ieby ło .

N aw 7p ro s t domu dr. G azd ow ­
sk iego , irdzie złożon o  tru p a  W ie ś ­
n iaka, tłum  w da^ ł s ię  do m iesz­
kan ia  szew ca , Joska M inkow sk ie- 
go, k tó re go  zab ito , a żonę je g o  u- 
kam ienow 7ano.

T e n  czyn  jak b y  n a syc ił zem stę 
tłum u. U spoko ion o s ię i zaczęto  
w y je żd ża ć  z m iasta .

W  pół g o d z in y  p ó źn ie j p rzyb y ły  
p os iłk i p o lic y jn e . R ozp oczęto  re- 
wnzje i lic zn e  a resz to w a n ia .

Z  W IE Z IE N IA

W szyscy  o sk a rżen i od p ow ia d a ją  
z w ię z ie n ia , p rzyczem  n a leży  nod- 
k reś lić , że  żyd z i osk a rżen i ęą o usi 
lo w a . ie  za b ó js tw a , s  P o la cy , o- 
p ró c z  dw óch , je d y n ie  o w z ię c ie  u- 
d z ia łu  w bójkach  i rozru chach .

Z odu stron zgłoszone zostały 
wzajem ne powództwa cyw ilne.

k ró la  E d w arda , a n astępn ie  za 
m ierzą  udać s ię do G en ew y  aby 
osob iśc ie  p rzed s ta w ić  w  L id z e  
N a ro d ó w  sp raw ę  A b is y n ji.

„D a i ly  H e ra ld "  tw ie rd z i, na 
p od s taw ie  w iad om ośc i od sek re ta ­
rza , że  H a ile  Stdassie m a w  ban ­
kach an g ie lsk ich  4 do 5 n .iijo n ó w  
fu m ó w  s z te r lin g ó w . P o za tem  ce ­
sa rz zd epon ow ał za g ra n icą  sztaby  
ztota , m on ety  z ło te  o ra z  inaie Ko­
sztow n ośc i, u ra tow an e  ze skarbca  
w  A d d is  A b eb ie . D o m a ją tku  t e ­
go n a leży  dodać osob is ty  m a c ­
iek  cesa rzo w e j, zd ep on ow an y  w  
bankach je ro zo lim sk ich  i w  P a r y  
żu.

J E R O Z O L IM A , 9.5. Z d w orca  w  
J e ro zo lim ie  p rzew ie z io n o  do k ia sz  
to ru  ab isyń sk iego  10 0  sk rzyń  ob i­
tych  s ta lą , za w ie ra ją c y c h  m ien ie  
negusa, S k rzyn ie  te zn a jd u ją  s e 
pod  s tra żą  u zb ro jo n ych  p oh e ja n  
tów7 a n g ie lsk ich .

C esarz ab isyń śk i w s ta ł d z iś  
w cześn ie  rano i udał s ię  na m o 
d litw ę  do kośc ioŁ t Ś w ię teg o  G ro ­
bu. N a s tęp n ie  o b e jr za ł o łta rz  a t i-  
syński zn a jd u ją cy  s ie  w  k ośc ie le  
i zw ie d z ił  k la s z to r  ab isy fisk i, po­
ło żo n y  zew n ą trz  m u rów  J e ro zo li­
m y. W  p rz y le g łe j  do k laszto ru  ka­
p lic y  p r z y ją ł negus w  o toczen iu  
sw ych  m in is tró w  kom un ję św ię tą , 
podczas gdy7 c e sa rzo w a  o c zek iw a ­
ła  na n iego  w  k la szto rze . N a s tę p ­
n ie w y g ło s ił  c esa rz  do 2 0 0  zab ra ­
nych  A b isyń czyk ow 7, p rzew a żn ie  
księży7, k ró tk ie  P rzem ów ien ie , w  
k tórem  zach ęca ł do n ie tra cen ła  
od w a g i i w y ra z ił  sw ą  w ia r ę  w  
p rzysz łość . Z k laszto ru  udał s ię  
na zw ied za n ie  m iasta , poczem  
p rz y ją ł  d y rek to ra  bam tu B a r ­
c la y ^ ,  z k tórym  od b y ł k o n fe re n ­
c ję , p ra w d op od ob n ie  na tem at 
p rzecn cw an ia  skarbów  i p ie n ię ­
dzy, k tó re  p rz y w ió z ł z sobą.

L O N D Y N , 9.3. O f ic ja ln ie  in fo r ­
m u ją. iż  H a ile  S e la ss ie  pozosta ­
n ie  obecn ie  w  J e ro zo lim ie . N a le ż y  
p rzypu szczać , iż  c e «a r z  ab isyń - 
ski zo sta ł p ow ia dom ion y , ż*- w iz y ­
ta  je g o  w  L o n d yn ie  b y ła b y  krępu ­
jącą , dopók i n ie  zakoń czy  s ię  po ­
s ied zen ie  ra d y  L ig i  N a ru d o w  w  
p rzysz łym  tygod n iu .

Przed wcieleniem Abisynji
do posiadłości kró lestw a w łoskiego
L O N D Y N , 9 5. D z ien n ik i an ­

g ie ls k ie  zg od n ie  p rzew id u ją , ie  
ro zp o c zy n a ją ca  s ię  w  p o n ied z ia ­
łek  s e s ja  rad y  L ig i  b ęd z ie  bardzo 
m ało  owrocna, g d y ż  w szy s tk ie

PikoKsyzm nienawiści do Polatów
Litwini usuwają studentów Polaków z sal wykładowych

około n.ooo m ieszkańców  , w  czem  " e r s y t e c ie  M itm da W ie lk ie g o  od- 
90 p roc. żyd ów , od k ilku  m ie s ię c y ; 1^ '1 s i^ w ie c  s tu d em ów  L itw in ó w , 
t rw a ły  ta r c ia  m ięd zy  lu d n ośc ią  1 łs łcm  re p r e s ji w  stosunku
polska  a żydow ską . 'N a w 7o ły w a n o , d° P o la k ó w . No w iecu  p rz y ję to  
do oo jko tu  żyd o w sk iego  hand lu  i s z e re g  r e z o lu c y j o rzekom ych  
b ito  n a w et ku n u jących  u żydów , k -zyw ^ ach , w y rzą d za n y ch  L itw i*  
W  trak c ie  te j  ak c ji p ow sta ło  k il | nom _ na W ile ń s z c z y źn ie  i od 
ka now ych  p la ców ek  h m d ło - w o łu je  s ie  do w s zy s tk ich  sluden- 
w yeh  polsk ich , a na ta rga ch  co- ( tów7 l itew sk ich  o  w sp ó łd z ia ła n ie  w  
raz c zęśc ie j p o ja w ia ły  s ię  po lsk ie  o c zy s zc ze r iu  u n iw ersy te tu  W ito ' 

s traga n y .

ści p o lsk ie j. T . zw . Z w ią zek  O dzy- typ o lsk ie  re zo lu c je .

Memorluł studenta Politechniki
ui spraw ie zaw ieszenia w ykłaćdw

Z a ta rg i w zm o g ły  s ię  w  bstopa-

da z e lem en tu  p o lsk iego .

W  g łó w n ym  gm achu  un iw ersy-
ć z ie  r. ub. po za jśc ia ch  w O d rzy  te tu  do au li na w y d z ia le  hum ani- 
w o le , w  k tórych  pad ło  parę  tru- styczn ym , g d z ie  m ia ł s ię  ro zp o ­
r ó w . | c ząć  w7yk ład , v 7szed l je d en  ze  stu-

K u rso w a ły  p rzytem  pog łosk i o den tów  litew sk ich  i w e zw a ł stu- 
zb ro jen iu  s ię  żyd ów  i p rz y g o to w y  d en tó w  P o la k ó w  do opuszczen ia  
w an iu  p rzez n ich  k on tra k c ji. [a u li.  Spośród  14 s tu den tów  naro-

P r z e d s ta w lc ie le  o rg a n iza c y j a- 
kad em ick ich  P o lite c h n ik i W a r ­
sza w sk ie j z w ró c il i  s ię  pon ow n ie  
do w ła d z  rek to rsk eh  z  m em orja - 
łem , w  k tórym  proszą  o r e w iz ję  
u ch w a ły  senatu , z a w ies za ją c e j 
w yk łady  :i& u cze ln i. M em o rja ł po 
d a je  s ze re g  c iek a w ych  fa k tó w  o- 
śwJ et ła ją c y ch  os ta tn ie  z a jś c ia :

Vi dniu 4 b- m. przed zajściami Pre 
zes Bratniej Pom ocy uprzedził J. M  
Rektora o obecności bojów7ki żydow-

9 m arca r. b. odbyw ał s.ę p ie rw  dow osci p o lsk ie j część  usłu cha ła  1 aa Uczelni. ^Nr skutek tego I 
szy  ja rm a rk  w iosen n y , na k tó ry  w ezw a n ia , k ilku  zaś  p ozos ta ło  na 
zjech an o  z ok o liczn ych  w ic sek m ie jscach . Z os ta li on i jed n a k  oto- 
n a d zw ycza j lic zn ip . W  p rzew ld y - czen i p rzez  tłum  L itw in ó w  i w y  
i — ci ągni ęci  na k o ry ta rz , gd z ie  na- 

.  _  .  I c iskan i i popych an i d os z li do
I T l i n a  B C C K 2  schodów. Zm uszono ich  do z e j­

śc ia  na dół, a n astępn ie  w yp ch n ię -oo G enewy
M in is te r  Spr. Z a gr .

to  za d ’*zw i w e jś c io w e  z pogróż- 
J ó ze f kam i, że  je ś li  s tu denc i p o lscy  od- 

Beck  w y je ch a ł w c zo ra j dc G e n e - ( w a żą  się  w ró c ić  do u n iw ersy te tu , 
w y  na s °s ję  R a d ) L ig :  N a ro d ó w , to ro zp ra w a  z n im i b ęd z ie  je s zc ze
P . m in is tro w i to-w arzyszą w  po 
d ró ży  d> rek to r  gab in etu  p. M i­
chał Ł u b ień sk i i  s ek re ta rz  osobi 
s t) p. S tan is ław  Si id leck i.

M. R e k t ir  wezwał obcych do opusz 
czenia Politechniki. M imo tego bo­
jów ka terenu nie ODuścila i swojem 
zachowaniem sprowokowała zajścia. 
Młodzież Polska, stając w  obronie 
ladn na Uczelni, zmuszona była usu­
nąć obce elementy i łączących się z 
niemi studentów żydów  i komuni­
stów, przyczem wobec ich oporu pa­
ru ; nich pobito.

Gdyby nie usunięto wczas żydów  i 
komunistów to o godz 13 -ej dnia 4 
b. m usiłowałyby przedostał się przy 
ich pomocy dalsze posiłki z zewnątrz, 
bandy, które zaczynały się już zbie­
rać w  okolicach Politechniki. Należy

p rzyk rze jsza .
R Y G A , 9 5. Z K o w n a  d o n o szą :,

\y M ta tn ich  un iach ie  s ie  zad- 1 P ^ W ^ z a ć ,  że pociągnęłoby to oa- w  ostatn  „n o .lach aa je  s ię  z i , leko |ężgie tSłfiselcwenęśe d a  J -
w7a ży c  w zm ozona ak c ja  an typo l- czelni.

Stw:erdzamy ż całą stanowczością, 
że gdyby w  onm ( b. tri. nie b>.o 
najścia boiówki żydowskiej, do zajść 
by nie doszło.

W  tym stanie izeczy niesprawiedli­
wością jest aby konsek vencie za pro- 
w kacje ze strony /:ydów i komuni­
stów ponosiła Poisk„ M łodzież A ku- 
deinicka.

# **r
N a  S G. H  stu den c i zap isu ją  

s ię  r.a sem es tr  le tn i. D o  zap isu  
p o trzeb n e  są p od p .sy  zg ło s zen io ­
w e  p ro fe s o ró w . W szy s c y  p ro fe s o ­
ro w ie  z rek to rem  M ik la szew sk im  
na cze le  p od p isów  u d z ie la ją , 
g d y ż  m e  w ysz ło  do tych czas  żad ­
ne rozD orządzem e o te rm in ie  do 
ja k ie g o  m ożn a sk ładać zg ło s ze ­
n ia . T o  te z  n iem a łe  zd z iw ien ie  
w-śród s tu den tów  w y w o łu je  stano 
w isk o  p r o f  S u jkow sk iego , k tóry  
w c zo ra j k a te go ryc zn ie  od m ów ił 
p od p isyw a n ia  indeksu  studentów .

O rg a n iza c je  akadem ick ie , m ają  
ce ob ow iązek  czu w ać nad in te re ­
sam i m ło d z ie ży  sk ie ro w a ły  w  po­
w y żs ze j sp ra w ie  p ro te s t do w ład z  
ucze ln i.

w a ż n ie js z e  sp ra w y  u legn ą  o d ro ­
czen iu , a ż  do czasu  u tw o rzen ia  
n o w ego  rządu w e  F ra n c ji.  P j-ze- 
w id u ią , że ses ja  R a d y  b ęd z ie  po 
2 — 3 d n iach  fo rm a ln y ch  ob rad  
od roczon a  na 5 ty g o d n i i d op ie ro  
w ó w cza s  pow zięce  Dędą d ecy z je . 
W  ch w ili ob ecn e j n a jw ięk s zą  w a ­
gę  bedą  im a ły  ro zm ow y  p ry w a t­
ne w  ku lu arach  L ig i ,  k tó rych  
g łó w n ym  ce lem  b ęd z ie  r e w iz ja  
sta tu tu  L ig i

U Z I  M , 9. 5 W  zw ią zk u  z  w ia- 
dum ościa in i na tem at uKładu, za ­
w a r te g o  p om ięd zy  m arsz. Bado- 
g lio , a p ose ls tw am i za g ra n ic zn e  
m i w A d d is  Aben ie , m in is ters tw  c 
p ra sy  i p ro p a ga n d y  w y ja śn ia , żt 
w ła d ze  w łosk ie  d on io s ły  p ose l­
stw om , i", ze  w zg lęd ó w  ku rtu dz; j- 
nych  rząd  w łosk i n ie  przeszkadza 
im  w d a ls ze j d z ia ła ln ośc i, m a ją  
c e j na ce lu  och ron ę  o b yw a te li, 
ja k k o lw iek  fu n k c jo  d yp lo m a tyc z ­
ne tych  p ose ls tw  s tra c iły  sw o ją  
is to tę , ze  w zg lęd u  na to , iż  rzad , 
p rzy  k tórym  b y ły  a k red y tow an e , 
p rzes ta ł is tn ieć .

A D D IS  A B S B A , 9.5. W  A ad is - 
_4behie m ów ią  o m ian ow an iu  m ar 
szałka B a d og łio  w -cek ro lem  A M * 
syn ji. N o m in a c ja  ta  b y łab y  w v ra  
zem  w7d ’.iecznośe i za  zw yc ię sk ie  
zakoń czen ie  kann pan j i .  M ów ią
rów n ież  o p rz y ję c iu  D rzez  k ró la . 
w łcsk iego  ty tu łu  cesa rza  A b is y ­
n ji.

I2 f  policjantów
uKCińczyła szkołę

W a rsza w sk ą  szkołę  p o lic y jn ą  
u koń czyło  w  ub. ty go d n iu  12 0  
n o w o p rzy ję ty ch  do s łużby fu n k c jo  
narjuszów 7 P . P .

N o w i p o lic ja n c i o trzym a ją  p rzy  
d z .a ł do kom end w  W a rs za w ie  —  
i na p ro w in c ji.
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Przv5zly władca Francji

Blum dużo obiecuje
w im ieniu rządu „frontu ludowego”

P a R Y Ż , 9.5. R ozm ow a  p rem je - 
ra  S a rrau t z B lum em , p rzep ro w a ­
dzan a  w  ob ecn ośc i D a la d ie r ‘a, od 
b y ła  s ię  na żąd an ie  S a rrau t, k tó ­
ry  lo ja ln ie  ch c ia ł zapozn ać  z  aytu 
a c ją  s z e fa  zw y c ię sk ie j w  w ybo- 
ra c ń  p a r t j i  i  ew en tu a ln ego  p r z y ­
s z łe g o  p rem je ra . P rz e d  rozm owa, z 
S a rrau t, B lum  był p r z y ję ty  p rzez  
p r e z j  denta L eb ru n a . '

S a rra u t zap ozn a ł B lu m a z  syfu  
a c ją  fin a n so w ą  i p o ło ż y ł n a c irk  
r a  w szy s tk ie  ak ty  s w e g o  rządu , 
p o d ję te  w  o b ro n ie  fra n k a  o ra z  w y  
s iłk t, m a ją ce  na ce lu  ro zp ros zen ie  
na rynku  p ien ię żn y m  n a s tro i ów, 
w yw o ła n ych  n iep ew n o śc ią  w  o b li­
czu za m ie rzo n e j zm ian y  rządu . W  
o d p o w ied z i n 3  to B lu m  zaw iado  
m ił S a rrau t i D a la d ie r . iz  ma za ­
m ia r  u d z ie lić  w y ja ś n ie ń  w  sp ra  
w ie  p rogram u  p a r t j i  s o c ja lis ty c z ­
n e j. U c zy n i to  na zeb ran iu  p a r­
t j i  s o c ja lis ty c zn e j, zw o łan em  na 
n ie d z ie lę  4o P a ry ża . P r z y s z ły  rzaJ  
—  za zn a c zy ł BJum —  d ążyć  p o w i­
n ien  p rzed e  w s z y s tk im  do w zbu ­
d zen ia  na n ow o za u fa n ia  k ra ju  do 
■siebie sam ego , do sw ych  źród e ł 
d och odów , k redytu  i  zd o ln ośc i 
tw ó rc zy ch . N acze ln em  zadan iem  
p rz y s z te g o  rządu  b ęd z ie  p rzede- 
w s z y s tk ijm  p o ło żen ie  nacisku  na 
w zm cżen ie  ak tyw n o śc i na polu 
ekonom iczn em . B lum  za zn aczy ł 
rów n ocześn ie , iż  n ie  m a za n ra ru  
naru: zyć  o rze z  to  re z e rw  kredytu  
n a ro d o w ego  i  źróde ł d z ia ła ln ośc i 
kraju.

„ P o p u la ir e "  zam ieszczę  w y ­
w ia d  z  B lum em , k tó ry  om a w ia  roz 
n o w e ,  ja k ą  odbył w sp ó ln ie  z p re ­
zesem  s tro n n ic tw a  ra d yk a łów  D a ­
la d ie r  z  p rem ie rem  S a rrau t. S ze i 
rządu  podkre ślił, że  w a h a n ia  g ie ł  
d ow e  zo s ta ły  sp ow o do w an e  b ra­
k iem  in form a-cyj co  do p rogram u  
f in a n s o w e g o  p rz y s z łe g o  gab in etu . 
L e o n  B lu m  w y ra z i ł  sw e zd z iw ie ­
n ie  i  o św ia d c zy ł, że  p ro g ra m  f i ­
n a n sow o  - g osp od a rczy  F ro n tu  Lu  
doW ego b y ł W y łożon y  w  sposób 
n ie zw y k le  ja s n y  p rzed  i podczas 
wyborów . W  tych w aru n kach  p o ­
g ło sk i ro zp ow szech n ion e  w  ko­
ła ch  g ie łd o w ych  sa  fa łs zyw e . 
R zą d  F ro n tu  L u d o w eg o  w y tęży  
w szy s tk ie  sw e  w y s iłk i,  a b y  dać 
p ra cę  n a jw ię k s z e j i lo ś c i b e zro b o t­
n ych  i S tw orzyć  w a ru n k i dobro­
bytu . K ra j  m usi jed n ak że  okazać  
p rzysz łem u  r zą d o w i sw e za u fa ­
n ie . P ró b y  w y w o ła n ia  ro zru ch ó w  
i  zam iośzek  b ędą  e n e rg ic zn ie  zw a l 
czan e  p rzez  rząd .

P rz ech o d zą c  do sp ra w y  rok o ­
w a ń  s kom u n istam i, Leon  B lum  
s tw ie rd z ił,  £e p e r tra k ta c je  ro zw i 
ja ją  s ię  p om yś ln ie  i o d b y w a ją  s ię  
w  a tm o s fe rz e  p rz y ia z n e j.

P A R Y Ż ,  8. 5. M ożn a  zau w ażyć  
d z ia ła n ie  d w óch  Sp rzeczn ych  ten- 
d en cy j, 2 k tó ry ch  je d n a  dom aga 
s ię  ja k n a js z y b s ze g o  u tw orze iń a  

n o w ego  rządu , podcza3  gd y  d ru ­
g a  zm ie rza  do u trzym a n ia  g a b in e ­
tu  S a rra u t a ż  do c h w ili zeb ran ia  

s ię  ftow ej iżb y .
W y ra z ic ie la m i te n d e n c ji p ie rw ­

s ze j są p rzed ew szy s tk iem  kom u­
n iśc i, k tó r z y  w  d a ls zym  m agu pro- 
w a d z a *o s t rą  k a m p a n ję  p rzec iw k o  
r zą d o w i S a rrau t. W ś r . 1 ra d yk a ­
łó w  te z  za c zę to  s ię  w y p o w ia d a ć

W  celu u s u n .c c ia  e w e n ­
tualnych n ie d o k ła d n o ś c i  
w s p o s o b ie  d o r ę c z a n ia  n a ­
szych pism, pros.my P* T.
P r e n u m e r a t o r ó w  o  r g ła -

s z a m e  r e k la m a c y j-
osobiście w kantorze nasze-' i 
▼vdawtiictwa, u1. Z fó d i i lub 
telefonicznie e>91-*>i i 210 t>0. 
Pisemne -tkiamecje pro imv
k.erować do Centra.. A b  Jero­

zolimskie 121.

Na Zamku
P in  Prezydent k  P  przyjął w dn. 

8 b. m delegację Instytutu B u c k i e ­
go w  składzie: wojewoda Kirtikiis, 
prezes Kożuchowski, sen Chrzanow­
ski, prezes Łącki, kurator Polak i dyr. 
Borowik. Delegacja przedstawiła pa­
nu Prezydentowi kulturalno-ośwato- 
W( potrzeby Pomorza.

Pan Prezydent R. P  przyjął na 
audjencji posła Hylę.

Przyjęcia w  M.S..Z.
Minister spraw 2agran!cznych p. J, 

Beck przy,ąt w  dniu 7 b. m ambasa­
dor^ francuskiego w  Warszawie p. L. 
NoeTa, ambasadora włoskiego p O. 
Bsstianmi oraz posła węgierskiego p. 
A  de Hory.

za  ja k n a jszyb szem  pow o łan iem  
do w ła d zy  rządu , o d p o w ia d a ją c e ­
go  n ow ej w i ększości p a r la m en ta r­
ne j. P rz y c z y n ą  te g o  je s t  p rzede- 
w szy s tk iem  s y tu a c ja  f in a n sow a , 
która w ym a ga  —  zdan iem  n iek tó ­
ry ch  ra d yk a łów  —  ja k n a js zyb s ze ­

go  p o w z ięc ia  od p ow ied n ich  decy- 
zy j T a k że  n iek tó rzy  m in is tro w ie  
z  ob ecn ego  gab in e tu  u w a ża ją  p o ­
dobno za  k on ieczn e  jak n a jszyb sŁe  
p o w z ię c ie  d e cy zy j, k tó ry ch  w y m a ­
ga  c h w ila  ooecn a , w sk a zu ją c  w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do m in. R e g n itr ,

E litu „tHOlHINAZA”  JMffiBfUt*
Nr. 1-przy rozwolnienia. Nr 2-przy zaparcia, Nr. 3 - przy uporczywem zaparciu

'Kwestionariusz angielski wywołał
PrzyKrewraZenle w  Berlinie

i zad o w o len ie  w  P aryżu
' B E R L IN ,  8. 5. P ie rw s zy  od ­

d źw ięk  w  p ra s ie  n iem ieck ie j, wy 
w o ła n y  opu b likow an em  m em o­
randum  try ty js k ie m , n ie  je s t  
p rzych y ln y7, a re ze rw a , ja k ą  za ­
ch o w u ją  Tu tejsze koła  p o lity c zn e  
w obec  s ta w ia n ych  im pytań , je s t  
d ow odem  p rz yk reg o  w ra żen ia , n a­
w e t  p ew n ego  zak łopo tan ia , jak ie  
dokum ent ten  spow odow a ł. N ie ­
u fn ość, k tó ra  c ech u jy  m em oran ­
dum  b ry ty js k ie , p rz y ję ta  zo sta ła  
p rzez  c zyn n ik i tu te js ze  ja k o  ..no­
w y  dow od  d y s k ry m in a c ji" .  W ą t ­
p ić  n a leży , aby  B er lin  m ó g ł ak­
cep tow a ć  życzen ia , w y ra żo n e  w  
m em ora id u m . Z n a ją c  s tan ow isko  
N ie m ie c  w obec  w s ze lk ich  um ów 
z S ow ie tam i, t i udno p rzyp u s z ­
czać, b y  udało s ię  - t r o n ie  b r y ty j­
sk ie j p rzek on ać  c zyn n ik i tu te js ze  
o u ży teca .iośc i w łą c zen ia  S o w ie ­
tó w  do kom pleksu  p rz e w id y w a ­
n ych  pak tów  o n ie a g re s ji,  w  k a ż­
dym  ra z ie  n ie  n a le ży  sood z iew ać  
s ię  s zyb k ie j o d p o w ied z i rządu  
R zeszy , an i też, aby  p rz y s z ła  od ­
p o w ied ź  za d o w o liła  au torów  kw e- 
s t jo n a r ju s za .

W R 1 2 E N IE  W  P A R Y Ż U

P A R Y Ż .  8. 5. A g e n c ja  H a va sa  
donus;: K w e s t jo n a r ju s z  b ry ty js k i 
spotka ł s ię  w  P a ry żu  z p rz y ję c ie m  
ra c ze j p rzycb y ln em .

Z zad o w o len iem  s tw ie rd zon o , 
że  w ięk sza  część  pytań , k tó re  n a ­
su w a ły  s ię  kołom  fran cu sk .m , 
nod w p ływ em  p lan u  p o k o jo w ego  
H it le ra , zn a la z ła  s ię  w  k w es tjo -  
n a riu szu . O c zy w iś c ie , życzon oby  
sob ie  zap ew n e, aby  p y tan ia  te  by­
ły p os taw ion e  z w iększa, ś c is ło ś ­
c ią, zu pełn e  bow iem  w y ja ś n ie n ie  
p o g lą d ó w  i za m ia rów  R ze s zy  m o­
g ło b y  być  k o rzys tn e  dla p rz y s z ­
łych  u k ładów  i o rg a n iza c ji p o ­
koju .

Życzonoby7 sob ie  zan ew n e  r ó w ­
n ież, aby  rza d  R ze s zy  w e zw a n y  
b v l do d o k ła d n ie js zego  w y ja ś m e -  
r  a, d la c ze g o  w  p ro jek to w a n ym  
p rzez  s ieb ie  sys tem ie  d yp lo m a ­
ty czn ym  rob i różn icę  m ięd zy  Eu- 
roDą zach od n ią  a w sch odn ią , 
p rz y jm u ją c  d la  p ie rw s ze j pakty 
w ie lo s tron n e , podczas g d y  d la  
d ru g ie j za leca  ty lk o  u k łady dw u ­
stronne.

R a t f . 1  .■ e ^ e n c y i n a
w  E g

K A IR , 8. 5. N a  m ocy  p os tan o ­
w ie n ia  p a rlam en tu , do ra d y  r e ­
g e n c y jn e j w e jd ą :  k s ią żę  M oh a- 
m ed A li, syn b y łego  k ed yw a  A z iz  
E zze t P a sza  i C h e r if  S a v r i P asza , 
b. p ose ł e g ip sk i w  L on d yn ie . —  
W s zy s c y  t r z e j  r e g e n c i z ło ż y li 
o r z y s ię g e  n r z td  narlam cn tem .

J u tro  p ra w d op od ob n ie  u stąp i 
g a b in e t A l i  M a h era  P a szy . P r a w ­
dopodobn ie  m is ję  tw o rz en ia  no­
w eg o  rządu  o trzy m a  p rzyw ó d ca  
w a fd y a tó w  N a h a s  P asza .

K A IR ,  9.5. G ab ’ r e t  e g ip sk i po
d a l s ię  do d ym is ji.

i
B E Z  C U D Z O Z IE M C O M '

K A IR ,  8. 5. D ek re t r zą d o w y  za ­
b ra n ia  p rz y jm o w a n ia  na s łu żbę 
p u b lic zn a  cu d zoz iem ców . W  ra ­
zach  w y ją tk o w y c h  m o ż liw e  bę­
d z ie  od s tęp ow a n ie  od te j zasady, 
z tem  jed n a k  zas trzeżen iem , że 
czas trw a n ia  um ow y n ie  b ęd z ić  
m óg ł p rzek ra cza ć  la t  5-ciu ,

tiapatf na w ls & id e ia  kina
w Olwosku

W  dniu  w c zo ra js zy m , p rzy  
zb iegu  u lic  S osn ow ej i S ien k ie ­
w icza  w  O tw ocku , zo s ta ł napad ­
n ię ty  i p o b ity  w ła ś c ic ie l k ina 
„ O a z a "  W ła d y s ła w  N u sw h ld  N . 
o d n ió s ł s ze re g  ran  tłu czon ych

p rzez  m ie js c o w eg o  lek a rza  zosta ł 
p rz ew ie z io n y  dc dem u na ku ra ­
c ję .

W ś ró d  n a pa stn ik ów  poszkodo­
w a n y  pozn a ł zn an ego  a w a n tu rn i­
ka Jan a  B o rk iew ic za , k tó rego

źe n ie  w ys ta rcza  s toso w an ie  k la ­
syczn ych  środ ków  ob ron y  fra n k a . 
W  k u lu a rach  izb y  p rz y jm u ją , że  
g a b in e t S a rra u t zostan ie  za s tą ­
p ion y  p rzed  u p ływ em  ty go d n ia  
p rzez  n o w y  rząd  B lum a.

Z  d ru g ie j s tron y  jed n a k  sam  
le a d e r  p rz y s z łe j w ięk szośc i zd a je  
s ię  n ie  ok azyw a ć  pośp iech u  i p ra  
g n ie  p rzed tem  p rz y g o to w a ć  te ren  
p rzez  p rzep ro w a d zen ie  rok ow a ń  
z p rz ed s ta w ic ie la m i in n ych  u gru ­
pow ań , n a leżą cych  do fro n tu  lu ­
dow ego . Z a rtyku łu  B lu m a w  „ L e  
P o p u la ir e "  m ożna w n os ić , i t  będą  
czyn ion e  p on ow n ie  p róby, zm ie ­
r za ją c e  dc sk ło n ien ia  kom uni­
s tów , b y  w z ię l i  u d z ia ł w  p rz y s z ­
łym  rząd z ie .

Z AR  A S  Z Ł O T A  M A L E Ó E

P A R Y Ż ,  8. 5. ( P A T )  O g ło szon y  
w c zo ra j b ilan s  Banku F ra n c ji  ea 
okres od  24 k w ie tn ia  do 1 m aja  
w y k a zu je  n astępu jące  zm iany 
w a żn ie js zy ch  p o zy cy j w  p o ró w ­
naniu z ty go d n iem  pop rzedn im  
(w  m iljo n a ch  f r a n k ó w ) :  itapas
zło ta  spad ł o 1,168,7 do 60,768,4, 
o b ieg  b an k n o tów  w zró s ł o  1,581,2 
do 84,338,4, o g ó ln a  sum a n a tych ­
m ias t p ła tn y ch  sobowńązań i ob e- 
gu b an kn otów  w zro s ła  o 526,9 do 
93.700,7 S tosunek 'p o k ry c ia  z io ­
łem  w  da lszym  c ią gu  spad ł z 
€6,47% do 64,85%.

Jak w id a ć  z  podan ych  w y że j 
lic zb , o d p ły w  z ło ta  z Banku 
F ra n c ji  w  o k res ie  sp ra w o zd a w ­
czym , p rzek roc zy ł 1,1 m ilja rd  
fra n k ó w . R ów n ocześn ie  za zn aczy ł 
s ię  w z r o s t  sum y n a tych m iast 
p ła tn ych  zobow ią za ń  i ob iegu  
b an k n o tów  o p rzesz ło  ł/2 m ilia rd a  
fra  nków  , N a le ż y  p rzyp om n ieć , że 
w  p op rzedn ich  traech  ty go d n ia ch  
o d p ływ  z io ta  e B anku F ra n c ji  w y  
n ió s ł p rz es z ło  3 m il ia rd y  f r a n ­
ków . W  ok res ie  od  1 do 7 m aja , 
za k tó ry  to czas b ilan s  óglos&uny 
bodzie  d op ie ro  w  dniu  21 b. m o d ­
p ływ  z ło ta  trw a  w  da lszym  c iągu , 
pom im o p od w yższen ia  p r2e* B ank 
F ra n c ji  s topy  d ysk on tow e j. „ L ’ In - 
f o r ń a i io n "  sp od z iew a  ' s ię , że  
p rsysa ły  b ilan s  w yk aże  n iem n ie j- 
szy o d p ływ  z ło ta  z Banku 
F ra n c ji,  n iż  to byle dotych czas . 
M ożn a  w ięc  szacow ać  obecny za ­
pas k ru szcu  w  Banku F ra n c ji  ma 
Około 59 m ilja rd ó w  f r  O d sum y 
te j  trzeb a  o d ją ć  3 m il ja rd y  f r .  po 
ź y c jk i,  u d z ie lo n e j p rzez  A n g l ję  
i p ła tn e j w  lis to p a d z ie  b. r. T a k  
w ię c  w  c h w ili obecne j zapas z ło ­
ta  w e  fra n cu sk ie j in s ty tu c ji em i­
s y jn e j w yn o s i okuło 56 m ilja rd ó w  
fra n k ó w .

Echa a fery  W abia-W abm skiegtj
Zastępca uwęzionedo jubileie

p rzy w łaszcza ł sebie Kosztowności
N a  w o k a n d z ie  Sądu O k ręg o w e ­

go  f ig u ro w a ła  w c zo ra j c ieka w a  
sD raw a n ie ja k ie g o  K w ek s ilb e ra , 
o sk a rżo re g o  p rz e z  znaneg®  ju b i­
le ra  w a rs za w sk iego , W a b ia  - W a - 
b iń sk iego , o p rz yw ła s zc zen ie  ko­
szto w n o śc i na k w otę  p o ra d  
26-OuO zł.

Jak  w iadom o , W a b iń sk i p rzeb y  
w a ł w  a re s zc ie  podczas  ś led z tw a  
pod  za rzu tem  sp rzen iew ie rzen ia  
kosztow n ości, p o w ie rzo n ych  mu 
do k om isow e j sp rzed a ży  p rzez  
k lien tów 7. Jego ■ za s tęp cą  w  sk le ­
p ie  b y ł w ó w cza s  J ó z e f  K w ek s il-  
ber. P o  w yp u szczen iu  W a b iń sk ie - 
go z a resztu , s tw ie rd z ił  on  z 
m it r a ie m e m  b ra k  w sw ym  m a­
g a zyn ie  s ze regu  cen n ych  kosztow  
naści i m eta li. P ry w a tn e  ś ledź 
tw o  u s ta liło , że  n ieu c zc iw y  z a ­
stępca , pod  pozo rem  spisu  in ­
w en ta rza  i  o c en y  . k osztow n ośc i,

w y n o s ił j e  sys tem a ty c zn ie  ze  ak ie 
pu.

N a  skutek  sk a rg i p oszk od ow a­
n ego  ju D ilera , ro zp oczę to  docho­
d zen ie  p ro k u ra to rsk ie , w  w y n ik a  
k tó rego  K w e k s ilb e r  s tan ą ł p rzed  
sądem  D o ro zp ra w y  jed n a k  n .e  
doszło , a lb ow iem  p ro k u ra to r  po­
s ta w ił z  u rzędu  w n iosek  o  um o­
rzen ie  sp ra w y  na m ocy  am n estji, 
do c zego  s k w a p liw ie  d o ią c zy ł s ię  
o sk a rżo n y . Sąd zg o d n y  w n iosek  
s tron  u w zg lęd n ił.

D od ać  n a leży , że  m aga zyn  W a - 
b iń sk iego  m ieśc ił s ię  w  h o te lu  
„E u ro p e jsk im ", w  pu n kcie  w id o ­
c zn ie  p ech ow ym , a lb ow iem  po­
p rzed n i je g o  w ła ś c ic ie l,  zn an y  ju  
b ile r  T a rk o w sk i, r ó w n ie ż  m ia ł do 
ch odzen ie  karne o p rz yw ła s zc ze ­
n ie  k om isow e j b iźu te r jl,  k tóre  
jed n a k  w yk a za ło  ca łk o w itą  je g o  
n iew in n ość .

w Pabjanicadi
W c zo ra j ran o  P a b ja n ica m i 

w s trzą sn ę ła  w iad om ość  o ok rop ­
nej zb rodn i przy ' m i M on iu szk i 3. 
O f ia r ą  zb rod n i p a d ły  t r z y  kob ie ­
t y :  m atka i d w ie  có rk i. D o  ro d z i­
n y  M o r itz o w  p rz y b y ł w  g o d z i­
nach ran n ych  ja k iś  m łod y  mvż- 
c zy zn a  i, b e z  s łow a , w y d o b yw szy  
r ew o lw e r , z a s tr z e lił  M o r itz o w ą  i 
j e j  d w ie  c ó rk i:  25-letn ią E lę  i
14 -letm ą u czen n icę  G ertru dę.

P o  dokonan iu  zb rod n i zab ó jca

sch ron ił s ię  w  dom u przy' ul. Sk-fc 
n e j i tam  osaczon y  p rzez  p o lic ję ; 
p o d p a lił dom  i zg in ą ł w  p łom io1 
niach, Z an ó jcą  i  sam ob ó jcą  oka« 
za ł s ię  25 -letn i R o s e n tre te r  z a  
m ieszk a ły  w  dom ach  fab ryczn y  cA 
„K ru sc h e  i  E n d e r " .  K osen tfctc-I 
b y ł ch o ry  na p łu ca  i ja k iś  c za i 
p rz eb yw a ł w  szp ita lu . K o ch a ł mę 
on w  s ta rs ze j có rce  M o r it ło w , 
le c z  je j  ro d z ic e  p rz ec iw n i b y li te ­
mu m a łżeń stw u  T d pyło  p r z jc Z j  
ną s tra szn e j t r a g e d ji.

Z a w e s is r  b a io i t ó w
o puhar p ik . W ańkow icza

T O R U Ń , 9- 5. W  dn 17 m a ja  
odbędą s ię  w  T o ru n iu  8-me k ra ­
jo w e  za w o d y  b a lon ów  w o ln y ch  o 
pu h ar p rzech od n i płk. W a ń k o w i­
cza . Z a w o d y  te, w k tó rych  spo 
d z ie w a n y  je s t  u d zia ł 12 balonów ’ , 
b u dzą  w ie lk ie  za in te re sow a n ie , 
g d y ż  w szy s tk ie  n iem a l c yw iln e  
k lu b y  b a lon ow a  zg ło s iły  s w o je  u- 

! c zes tn ic tw o . S ta r tu ją c e  w  za w o ­

dach b a lon y  są w szy s tk ie  pruduk 
c j i  k -a jo w e j i p o s ia d a ją  p o jem ­
ność od  750 —-  1.600 m . SZeśc.

Jednym  z pu n k tów  regu lam in u  
za w od ów  je s t  ob o w ią zek  lą d ow a ­
n ia  w  g ra n ica ch  P o lsk i. Z w y c ię s ­
kim  w  zaw odach  b ea z ie  ten  ba­
lon , k tó ry  p rz e le c i n a jw ię k s i*  
p rzes trzeń  w  ob ręb ie  k ra ju . % *

g ło w y  i po u d z.c len iu  pom ocy  poszu ku je  p o lic ja .

Tii anzyi przez ?omorze
a zam rożone należności

P. A . T . d on os i:
R ok ow a n ia  p o lsk o  - n iem ieck ie  

w  s p ra w ie  zam rożon ych  n a leżn o ­
śc i z ty tu łu  tra n zy tu  pom .ęd zy  
P ru sa m i W seh o d n iem i a resz tą  
N iem ie c  n ie  zo s ta ły  je s zc ze  za ­
kończone. P o n ie w a ż  jed n a k  zb liża

Zgon 0. Spanglera
B E R L IN , 8. 5. W Moriachjum 

zm arł, p rz e ż yw szy  ła t  5G, znany 
f i l o z o f  i s o c jo lo g  n iem ieck i O s­
w a ld  S p en g le r , au to r  g ło śn ego  
d z ie ła  „U n te r g a n g  de6 A b en d lan - 
d es " .

Jeszcze pogodnie
Vf7 dniu Wczorajszym popołudniu 

trwała na Z i e m i a c h  Polski pogoda sio 
neczna, jednak o zachmurzamy nao- 
gót dużem. a miejscami w Poznań- 
skiem przepadywal deszcz Tempeia- 
tura o godz. i i-e j wynosiła: 13 st. w 
I  ucku 14  na Helu, !5  w  Gdyni, 17  w  
Suwałkach, 18 w Katowicai h, 19 w  
\X unie, 20 w  Łodzi, 21 w  Poznaniu, 
27 w Toruniu, 23 w  Warszawie.

Dziś naogći jeszcze dość pogodnie 
i ciepło ze skłonnością do b irz  i prze 
lotnych icszc iow  v» zachodniej po'o- 
w.e kraju. Słabe, chwilami umiarko­
wane, wiatry południowo -  wschodnie 
i południowe.

s ię te rm .n  13 m a ja , od  k tó re go  
ma w e jś ć  w  ż y c ie  n o w y  f le tn i ;  
ro zk ład  ja zd y , p rz e to  u sta lon o  
p ro w iz o ry c zn ie  ruch  p oc ią gów  w  
tym  tra n zy c ie  w  ro zm ia ra ch  zb li­
żonych  do ruchu, ja k i p rz e w id z ia ­
ny je s t  p rz y  d e fim iy w n e m  za ła t­
w ien iu  śpl-aW.

W  zw ią zk u  z tem  cd 15 m a ja  
b ęd z ie  k u rso w a ła  n a  l in j i  Gr. 
B osch po l - S trzeb ie lifto  - T c z e w  - 
M a r ien b u rg  je d n a  para. p o c ią ­
g ó w  p o sp .es in ych , a  n a  lm ji 
C h o jn ic e  - Tczew- * M a r ien b u rg  4 
p a ry  p o c ią gó w . P o za iem  p rz e w i­
d u je  się K u rsow an ie  tr ze ch  sezo ­
now ych  p o c ią g ó w  p osp ieszn ych  i 
jd  25 m a ja  na ok res  8 m ies ięcy .

Pismo polskie
w  A u s tra l|l

W  A u s t r a l j i  m ieszk z  oko ło  3 -ty 
s ięczn a  rzesza  P o ia k ó w . ro zp ro ­
szon ych  g ru p a m i po Całym  k ra ­
ju . D o tych cza s  n ie  p os iad a li cn i 
p ism a  p o lsk ie go . O b ecn ie  w  m ieś­
c ie  B risb an e  p o w s ta ć  m a m ie ­
s ię czn ik  po lsk i, p o św ięco n y  życ iu  
P o la k ó w  w  A u s t r a l j i  i  w ieśc iom  
z  o jc zy zn y .

Hin. Swietoslawski
w  Szw ecji

S Z T O K H O L M , 8. 5. M in is te r  
o św ia ty  K h g b e rg  w y d a ł na cześć 
m m . S w ięyos ław sk iego  ob iad , w  
k tórym  u cze s tn ic zy li rekto**zy i 
p ro fe s o ro w ie  w y żs zy ch  u cze ln i 
szw ed zk ich . W  c za s ie  ob iadu  rr.in. 
E n g b e rg  w y g ło s ił  toast, w zn osząc  
zd ro w ie  P a n a  P re z y a e n te  R . P  
O rk ie s tra  o d eg ra ła  w  tym  m o­
m en cie  po lsk i hym n n a rodow y .

M o w e  sw ą  zak oń czy ł m in. E n g *  
b e rg  w ezw a n iem  ob ecn ych  p rz ed ­
s ta w ic ie li  e l i t y  ezw C dzk iego  ś w ia ­
ta k u ltu ra ln ego  do w zn ie s ien ia  
c z te ro k ro tn ego  ok rzyku  na cześć 

P o lsk i,
O d p o w ia d a ją c  na p rzem ó w ien ie  

m iń . E n g b erg a , m in . Ś w ię to s ła w - 
sk i w zn ió s ł to a s t n ś  cześć  k ió la
G ustaw a ó-ego .

S Z T O K H O L M , 9. 5. Mir.. Sw ię* 
to s ła w sk i w y je ch a ł do U pad li. P o  
d ro d ze  zw ie d z ił m ias to  S ig tu n a  i 
zam ek  S kok lo s ter. R ek to r  u m w er  
sy te tu  w  U p sa li w yd a ł na cześć 
m in is tra  ob iad .

PO 2 i 4 z ł.
hon orarja  d la lekarzy

W o je w o d a  w a rs za w sk i z a tw ie r ­
d z ił p rz ep is y  o h on o ra r ja ch  lek a r­
sk ich  w  ob ręb ie  m ie js cow ośc i pod 
s to łeczn ych  i m ias t W o jew ód ztw a  
w a rs ża w sk iego .

W  za le żn ośc i od  m ie jscow ośc i 
n a jm n ie js ze  h o n o ra r ju m  zs p o ra ­
dę w  ga b in ec ie  lek a rza  w yn o s i 2 
i 4 z ło te  H on ora r ju m  za  W ysta ­
w ien ie  za św ia d czen ia  lek a rsk iego  
d la  w ła d z  a d m in is tra cy jn ych  i są ­
d ow ych  w yn o s i c on a jm n ic j z ł 3.

Tydzień m arski
m iędzy 23 czerwca i 2 lipra

W  M in is te rs tw ie  K om u n ik ac ji 
od b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  z u dzia łem  
p rz ed s ta w ic ie li L ig i  P o p ie ra n ia  
T u rya tyk f, L ig i  M o rsk ie j i Kolo- 
n ja ln e j, S ta ro s tw a  M o rsk iego  i  K o  
m isa r ja tu  R tą d u  W G d ym , na 
k tó re j om ów ion o  s zc ze g ó ły  te g o ­
ro c zn ego  „ T y g o d n ;a m o. sk ieg o " , 
k tó ry  b ęd z ie  fcakończo-ny trzyd n io - 
w em  „ś w ię te m  m o rza ’ P ro g ra m  
im prez  „T y g o d n ia " ,  R tó ry  odbę­
d z ie  s ię  od  d n ia  ?3-go czerw ca  
do 2 lip ca , b ęd z ie  n ie zm ie rn ie  u 
rozm a icon y . P rz e w id z ia n y  je s t  
s z e re g  w id o w isk  reg jo n a ln y ch , w y  
ja zd ó w  na m orze, pok„E 0W t p o ło ­
w y  ryb  etc.

W  ok res ie  „T y g o d n ia ”  p rz y zn a ­
ne będą zn iżk i k o le jo w e  d la  u- 
c zes tn ik ów  z ja żd u  w w js o k o śc i 
66 proc. P ró c z  tego , z in ic ja ty w y  
d la  u czes tn ik ów  z ja zd u  w  w y s o ­
kości 66 p roc. P ró c z  tego , z in ic ja  
t y w y  L ig i  p op ie ra n ia  tu rystyk i, 
w y ru szy  z c a łe j P o ls k i had m orże 
20 p o c ią g ó w  p op u la rn ych . Z a k w a ­

te row a n ia  w y c ie c zek  b ę d łie  fi 
tym  roku m ia ło  m ie js ce  n ie ty lk « 
w  G dyn i, a le  r ó w n ie ż  na p ó lw y  
sp ie H e lsk im  tak, że  n iek tó re  po­
c ią g i będą  im a ły  bezpośredn ią  jkv 
łą c zen ie  ze s ta tkam i „Ż e g lu g ’ P o l­
s k ie j” , a k a r ty  u czes tn ic tw a  
dą u p ra w n ia ły  do p rze ja zd u  po. 
c iąga ftn  i s ta tkam i a ż  na H e l.

Newy dram at
Z egsd tow ieza

K R A K Ó W , 9. 6. (P A T . ) ' .  5U 
d w a  ty go d n ie  ukaże s ię  n ow y  d r i  
m at E m ila  Z eg a d ło w ic za  p. t  
„D ie c in n y  p o k ó j" .  K s ią żk a  dru ­
k u je  s ię  w  R u m u n ji.

K s ię g a rn ia  W sp ó łczesn a  w  po­
ło w ie  c z e rw ca  w y d a  3 n a tia d  
/.Zm ór" w  ilo ś c i 5090 egz . „Z m o ­

r y "  w  ń a jb łiżs źym  cza s ie  ukażą 
s ię  po C2esku, w  tłu m aczen iu  J a ­
ro s ła w a  Z aw ad y . N a  je s ie n i ina 
s ie  ukazać tłu łr.aczóń ie  „Z m ćF * 
na ję z y k  n iem ieck i i w ę g ie rs k i

Warszawska giełda pieniężna
w  driilu 9 m a ja

V. a lu ły , B elg i sprzedaż, 90.63. kup- 
no »u.20, dolary &t. Zj. ep. B.32, k . 
6.29; dolary kan sp. £.29, k. 5.25;
flo ren y  hol. sp. 359.92, k. 358.20; fran 
ki fr .  sp. 35.08, k. 34.92; fian m  szw. 
sp. 172.34, k. 171.50; funty  ang. sp. 
26.56, k 26 40; guldeny gd. sprz. 
100.20, k. 99.80; korony czech. sprz. 
19 4u, k. Jy.uO; korony (luń. sp.
118.54, ś. 317.70; korony nony. sp.
133.43, k. lSz.45; korony JZw. sprz.
136.93, k. 136.(Xi: firy  wł. sprz. 36.00, 
k. 34.00; martd fin  sp. S 1.69, kupno 
11.45; marki niem. sp 141.00 kunnó 
138.00; pesety hisz. sp. 63 00, kunno 
6Ł.OO: -nzylingi austf. sp. 99.00 k. 
98.00; srebrna marka niem. ep. 159.00 
k. .54.00.

Pap iery  procentowe 7 croc. pćż, 
stabilizacyjna 62.50 ( 500 doi.), 63.50 
(w  p roc.); 3 proc. poz, prem. inwe­
stycyjna I em. 64.50 —  64.00, I I  em. 
64.75 —  64.25 -— 6 4 ’75; 4 pioc. poż. 
|>remj«wa inwestyc. serja I  em. 69 00, 
I I  em. 70.00: 4 proc. państw, póź. 
orem jowa dolarowa 48.50; 5 proc.
km w ersyjna 53.00; 6 p*-oc. poż. do­
p raw a  82.00 (w  proe.); 8 pnjc. L. Z. 
i ob lig . Komun. B. G. K. po 94.00 (w  
p roc.); 7 p.-o :. L. Z. i Oblig. Komur.. 
B. K. po 88.21; 8 pn>c L  Z B. R. 
94.00; 7 proc. L . Z. Banku Roi. 83.25;

5 i pół proc. L . Z. i oblig. Komun. B. 
G. K  81.00; 8 proc. L. Z Tow . Kred. 
Przem . Pol. funt. 90.75 —  93.50 (w 
proc.); 4 x pó< pro* L. Z. ziemskie 
ser, £ ta 43.25 —  42.25; 4 i pół proc. 
I  2. Pozn. ziem stwa kred. serja K  
43.50; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziem 
stwe. kred. serja  L  38 50.

5 proc. L, Z. W arszaw y 54.00; S 
proe L. Z. W arszaw y (1933 r.) 52.50
—  52.00 (drobno) 53.00 —  62.75: «  
proc. oblig. m. W arszaw y 6 en.. 58.75
—  58.25.

A kc je : B. Polski 110.00, W ar. ToW. 
Fa-br. lukr i 29.75 — 31.00 —  ̂ 30.25* 
W ęg ie l 16.50 16.75 — 16.50; Ł il
Póp 12.2u —  12.00; M odrzejow 6.75 
Ostrowiec 36.0 ’ —  36.00; Siarachow? 
ce 35.90 -  37.00 —  36.75; Habt • 
busch 43.50 —  49.25.

Dla pożyczek państwowych tender 
cja nieco mocniejsza, dla listów za­
stawnych niejednolita, dla akcyj meg 
niejsza. Pożyczki dolarowe w obro­
tach prywatnych: 8 proc. poi. 1. t
1025 (D illoliow ska) 98.90 —  99.00; 1 
proc. poż śląska 74.00 76.50; 1
proc. poż m. W arszaw y (M agistra t) 
76.50 —  75.00; 3 proc. pot. prem. bu 
dowiana 25.50; 4 proc. poż. prem. in­
westycyjna 51.50.
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Znsaanie rzemiosła ciągle wzrasta
gdyś; naji katacznłej opiera się ono kryzvsowi
N a jw ięk szą  p rzys z ło ść  ro zw o jo ­

w ą  .n a ją  w  P o ls ce  d roon e, n a jd ro ­
bn ie jsze  w a rs z ta ty  p racy . One 
b ow iem  są tem i p laców k am i go- 
sooda rczem i, k tó re  n a jod p o rn ie j 
Si? za ch ow u ją  w obec  n a jtru d n ie j­
szych  w aru n ków . Im  c ięższy  k ry ­
zys, tem  W iększe szanse ro zw o ju  
rzem io s ła : tw ie rd zen ie  to w y g lą  
da łoby  na paradoks, a jed n ak  po 
tw ie rd za ją  je  c y fr y .

W  Z R O S T  L IC Z B Y  Ś W IA D E C T W  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H  

J es t rze czą  znaną, że lic zb a  wy­
ku pyw anych  coroczn ie  św iad ec tw  
p rzem ys ło w ych  s ta le  rośn ie , co 
s ię  n ie ra z  p rzy ta cza  jak o  dow ód 
p os tęp u ją ce j poprawcy gosp od a r­
cze j, W z ro s t  ten  jed n ak  je s t  g łó ­
w n ie  w yn ik iem  rosn ące j ilo śc i 
m a łych  w a rs z ta tó w  rzem ie ś ln i­
czych , w yk u p u jących  św iad ec tw a  
V I I I  k a te g o r ji.  Do roku 1931 b y ły  
one, ja k  w iadom o w o ln e  od obc

w iązku  w yk u p yw a n ia  pa ten tu , o 
ile  za tru d n ia ły  ty lk o  cz łon ków  ro 
d ż in y  lub n ie  w ię c e j n iż  je d n ego  
rob o tn ik a  obcego , od  roku  zaś 
1 r<02 p o d le g a ją  poda tkow i p rzem y­
słow em u, ch oćby  n a w e t w ła ś c ic ie l 
nie m ia ł n ik ogo  ao pom ocy. Jes t 
to  ob c ią żen ie  bardzo  do tk liw e , 
k tó re  w sze lak o  jed n ą  p rz y n a j­
m n ie j p rzyn io s ło  k o rzy ść : c y fr y  
s ta ty s tyk i p od a tk ow e j w yk azu ją  
co ra z  w y ra źn ie j,  ja k  w ie lk a  ro la  
p rzyp a d ła  w  naszym  ro zw o ju  g o ­
spodarczym  drobnem u rzem iosłu .

T rz y  odm ienne ok resy  m ożna 
ro z ró żn ić  w  u b ieg łem  d z ie s ięc io ­
lec iu  pod w zg lęd em  stosunków' 
is tn ie ją cy ch  w  rzem io ś le  z je d n e j 
s tron y  a w  w ięk szych  p laców kach  
p rzem ys ło w ych  z d ru g ie j.

W  O K R E S IE  K O N IU N K T U R Y  

R Z E M IO S Ł O  U P A D Ł O

W  trzy le c iu  192G— 1929 ilość na j-

Spór o aplikantów
rozstrzygnie Sąd Najw yższy

O d d łu ższego  czasu  trw a  w  pa- 
le s trz e  's p ó r  na t le  in te rp e la c ji 
p rzep isów  ro zp o rzą d zen ia  z rouu 
1932 o u s tro ju  ad w o k a tu ry  d o ty ­
czących  p ra w a  p rzy jm o w a n ia  
p rzez  ad w o k a tów  ap lik an tów  U- 
s ta w a  ra u za le żn iła  p ra w o  p r z y j­
m ow an ia  a p lik a n tó w  od  p os iad a ­
n ia  5 - le tn ie j p ra k tyk i adw okac­
k ie j. Jednakże sam orząd  p a le s try  
wprowaftizil dodatkow e o g ra n ic ze ­

n ia u za leżn ia ją c  p rzy zn a n ie  pra  
w a  p a tron ów  od zakresu  p ra k tyk  
a d w oka ck ie j np . N a  t le  tym  do 
chodzi do c ią g ły ch  sp o rów  i w n o ­
szen ia  sk a rg  do Sądu N a jw y ż s z e ­
go i R a d y  A d w o k a ck ie j. M in is te r ­
stw o  S p ra w ied liw o śc i sk ierow a ło  
ao Sądu N a jw y żs z e g o  za p y ta n ie  w  
te j sp raw ie . W zm o cn ion y  kom p let 
Sądu N a jw y żs z e g o  w yd a  zasad n i­
cze  o rzeczen ie  o p ra w ie  adw oka­
tów do n rzy jm o w a n ia  ap likan tów ,

45 -  50 Sr. za litr
Nowa cena benzyny

P o g ło sk i o  rych łem  o b n iż e n u  dzane o b e c n o  na ten tem at roz- 
cen y  b en zyn y  za c zy n a ją  p o tw ie r -  m ow y  są ju ż  na ukończen iu , tak

w ięk szych  zak ładów  p rzem ys ło ­
w ych , w yk u p u jących  paten ty  I —  
I\  k a te g o r ji,  zw ięk szy ła  s ię  o GO 
proc. T r z y  ra zy  m n ie j silny', bo 
ty lk o  • 20 -p rocen tow y ,; b y ł w zros t 
lic zb y  zak ład ów  m n ie js zych  (V —  
M I  k a t e g o r i i .  N a to m ia s t w  ka 
te g o r j i  V I I I  m ej, ob e jm u jące j 
w 'ów czas zakłady za tru d n ia ją ce  
2— i robotników-, a w ię c  w ięk sze  
w a rs z ta ty  rzem ieś ln icze , ilo ść  z a ­
k ład ów  s ta le  m a la ła , ta k  że w  r o ­
ku 1929 było  ich o 20 p roc. m n ie j 
n iż  3 la ta  p rzed tem  —  m im o do­
b re j k on ju n k tu ry , a m oże w łaśn ie  
w sku tek  n ie j. Z je d n e j bow iem  
strony robotn ik  zn a jd o w a ł w  w ie l ­
k im  p rzem yś le  lep szą  n iż  w  r z e ­
m ioś le  p łacę, z d ru g ie j zaś ca ła  
pań s tw ow a  p o lity k a  gospodarcza  
p op ie ra ła  w ięk szy  p rzem ysł, p rzed  
k tó rego  kon ku ren c ją  m n ie jszy  
m u sia ł s ię  co fać .

S K U T K I  K R Y Z Y S U

N a d esz ło  c z te ro le c ie  k ryzysu , 
k tó ry  aż do roku 1933 c ią g le  się 
p og łęb ia ł. W  p ie rw s ze j l in j.  d o t­
knął on n a jm n ie js ze  w a is z ta ty  
(V I I I  k a te g o r j i ) ,  k tóre  w  jed n ym  
ty lko  roku 1931 sk u rczy ły  s ię  aż 

, do 25 proc., sp ad a jąc  do ilo śc i 
.1100 ty s ię c y  w obec  181 tys . w  roku 

102G. W ó w cza s  p od c iągn ię to  pod 
obow iązek  p od a tk o w y  ca łe  bez 
w y ją tk u  rzem ios ło  i w  roku 1952 
św ia d ec tw  VIII k a te g o r ji b y ło  już 
177 ty s ię c y  —  a le  ty lk o  d zięk i te ­
mu, że m usia ło je  w-ykupić oko ło  
100 ty s ię c y  ( j e ś l i  n ie  w ię ce j na­
w e t )  w a rs z ta tów , p rzed tem  od 
n ic h 'zw o ln io n y c h . W  roku 1933 w  
ca łym  p rzem yś le  w  da lszym  cfągu  
m ala ła  ilo ść  zakładów-, n a tom iast 
VIII k a te g o r ja  w yk aza ła  ju ż  
w zros t b lisko o 1 proc. R ob o tn icy  
bow iem  p ozbaw ien i p ra cy  w  p rz e ­
m yśle  szuka li za jęc ia , o ile  ty lk o  
m og li, w  rzem iośle .

d zać  się . O bn iżka  ta  zapow iadan a  
je s t  na 30 p rocen t, w obec  czego  
cen y  b en zyn y  w  sp rzed a ży  d e ta ­
lic zn e j w y n o s iły b y  od c z te rd z ie ­
stu do p ię ćd z ie s ię c iu  g ro s zy  
l i t r

W yd a tn a  ta  obn iżka zn a jd z ie  
p o k ryc ie  częściow To w  obn iżen iu  
cen y  b en zyn y  w  ra f in e r ia c h , a 
częśc iow o  zaś w  zm n ie js zen iu  po­
datku kon su m cy jn ego . P rz ep ro w a

że o f ic ja ln e  ob w ies zc zen ie  no- 
w| ch cen nastąp i p raw dopodobn ie  
w  d ru g ie j p o ło w ie  czerw ca . 

O b n iżen ie  cen y  benzyny bedzie  
za m ia ło  bardzo  pow ażne zn aczem e  

d la  za ga d n ien ia  m o to ry za cy jn ego , 
n ie  od dziś  bow iem  w iadom o, że 
k oszty  ek sp lo a ta c ji sam ochodu w  
P o ls c e  są n iew sp ó łm ie rn ie  w y s o ­
k ie  do k osztów  tych  w  k ra ja ch  za ­
ch odn ie j E uropy.

w W ieikopolsce
„D z ie n n ik  P o zn a ń sk i"  d o n o s i:
„ W  nocy z  dn ia  3 r a  4 bm. n ie ­

zn an i sp ra w cy  p o p rze c in a li l in je  
te le fo n ic zn o  - t e le g r a f ic z n e  m ię ­
d zym ias tow e  i abon am en tow e n r ę  
d zy  m ie jscow ośc iam i Ruszkow o- 
P rz y s ie k a  w  le s ie  p rz y  szos ie  Sko- 
k i-W ą g ro w ie c . S w .ę to  dw-ie sosny 
g ru b o śc i 23— 30 cm., d łu gośc i o- 
koło 18 m., k tó re  p rze ło żon o  w po- 
p rzek  szosy  Jedn ą  sosnę śc ię to  o- 
s trem  n a rzęd z iem  i d ru tam i te le - 
fo n ic zn em i p rzyw ią za n o  do d rzew  
szosow ych  jed en  m etr ponad je z ­

dn ią .
T e j  sam ej nocy  śc ię to  dw ie  

sosn y  w  le s ie  p om ięd zy  m ie jsco - 
w o śc ia im  Sław-a i Łop u ch ow o , 
p rz y  szos ie  Skom — Pozn ań , gd z ie

ró w n ie ż  p rze rw a n o  lin ję  kom uni­
k a c ji te le fo n ic zn e j i t e le g r a f ic z  
nej na l in j i  Skoki— Pozn ań . R ó w ­
n ież  odc in an o d ru ty  te le fo n ic zn e  
i przew  rócon o sosnę w poprzek  szc 
sy. W id o czn ie  sp raw cy  zosta li 
sp łoszen i i n ie  zd ą ży li p rzyw ią za ć  
sosny do d rzew  szosow ych  odc ię- 
tem i j p rzygo to w a n em i do tego  
dru tam i te le fo n ic zn em i. W sku tek  
te j p rzeszk ody  zosta ła  p rzerw an a  
kom u n ikac ja  sam ochodow a i au to­
busow a do godz. 10 rano. S p ra w ­
cy. k tó rzy  p o s łu g iw a li s ię  sam o­
chodem  osobow ym , są dotąd  n ie ­
znan i.

Ś led ztw o  p row ad zi 
P  P  w  Vf ą g ro w c u - ,

kcm isarjn t

Jakie ma pSzny
Pólisiilj&sier Ib P iin ?

Jak  ju ż  d o n o s iliśm y . w p ierw  
szym  dn iu  losow an ia  6 p roc. po­
życzk i in w es ty c y jn e j g łó w n a  w y ­
g ra n a  p ad ła  na o b lig a c ję ,  k tó re j 
pos iadaczem  okazał s ię  p. Z y g ­
m u nt K oz ło w sk i, u rzędn ik  na s ta ­
c j i  Ł ó d ż -K a lisk a . Jak  donosi p ra ­
sa łódzka , za tru d n ion y  je s t  on 
t im  od  trze ch  la t, za ra b ia ją c  m ie­
s ięczn ie  180 zł., z c zego  o trzy m y ­
w a ł w  osta tn ich  m ies iącach  za­
led w ie  130 zł., g d y ż  res z ta  p en s ji 
b y ła  ob c ią żon a  ro zm a item i św iad - 
czen iam ; tak, że  obecny p o łm .ljo -  
n e r  b y ł s ta le  w  w ie lk ich  k łopo­
ta ch  m a te r ja ln ych .

P  K o z ło w sk i w y je ch a ł z żoną 
do W a rs za w y , od eb ra ł p ien iąd ze , 
poczem  w ró c ił do Ł o d z i i u loko­
w a ł je  w banku, o św ia d cza ją c , że 
n a ra z ie  n iem a żadn ych  d a lszych  
pilanów i b ędz ie  nada l p ra cow a ł, 
ja k  dotąd.

W szy scy  p ra co w n icy  ekspedyc j. 
to w a ro w e j na te j s ta c ji m ie li o b li­
g a c je  s e r ji  2222, z K tóre j pochodzi 
s z c zę ś liw y  nu m er 32. P . K o z ło w ­
ski n ie  m óg ł naw et p ła c ić  co m ie ­
siąc 10 zł., to też  postara ł się, aby 
m u ' res z tę  n a leżn ośc i roz ło żon o  
o *  d robne ra ty , k tórych  dotąd

je s zc ze  m c zd o ła ł zap łac ić .
J es t to ju ż  d ru g i Ł o a z la n n ,  

k tó ry  w y g ra ł p rem ję  p ożyczk i in- 
w e s ly c y jn e j.  P ie rw s zy m  b y l —  
ja k  ju ż  sw ego  czasu donom liśm y 
—  p. N u ta  K a n to ro w ic z , w ła ś c i­
c ie l m a łe j w y tw ó rn i m ydła .

S T A N  O B E C N Y

W re s zc ie  —  ok res  trzec i. W  ro ­
ku 1931 wT całym  p rzem yśle  zazn a ­
czy ła  s ię  poprawa^ a le rok  1935 
p rzyn ió s ł p rzew a żn ie  ponow ne 
c o fn ię c ie  się. N a to m ia s t ilo ść  za ­

k ładów  rzem ieś ln ic zy ch  zw ięk szy ­
ła s ię  w  roku 1934 o  4 p roc., a w  
roku 1935 p rzesz ło  o  5 p roc., do­
chodząc do 195 ty s ię c y ;  do c y fr y  
te j zaś n a le ży  je s zc ze  d o lic zy ć  
około 30 ty s ię c y  w a rs z ta tów , zw o i 
n ion ych  od  podatku  na in d yw id u ­
a ln e  p rośby. M a r to  te ż  s tw ie r ­
d zić , że  lo k  u b ie g ły  p rzyn ió s ł w’ 
zak ładach  I — V I  k a te g o r ji p on ow ­
ny spadetk ilo ś c i św iad ec tw  o 4 
proc , a le  w  k a te g o r ji Y H -m e j 
iio ść  ich  zw ięk szy ła  s ię  b lisko  o 
7 proc. Jak  w ię c  w id z im y , ró w n o ­
le g le  z ro zw o jem  rzem ios ła  zazn a­
cza s ię  także w  p rzem yś le  w zro s t 
zn aczen ia  n a jd rob n ie js zych  zakła ■ 
dów  —  podczas  g d y  w ięk sze  je s z ­
cze s ię  c ią g le  lik w id u ją .

T e  o b ja w y  ła t o s ta tn ich  s tw ie r ­
d za ją  wy ra źn ie  ba rd zo  wrażn ą p ra ­
w dę ekonom iczn ą  d z is ie js z e j d o ­
by N a jw a żn ie js z e  są w a rs z ta ty  
n a jm n ie js ze , g d y ż  one n a jła tw ie j 
p rzys to so w u ją  s ię  do obecnych  
w aru n ków . T o  te ż  najw lększa o- 
p ieka  i pom oc ze s tron y  państw a 
im  p rzed ew szys tk iem  się n a leży.

M . Grz.

/? ia jr,u S iU  potrjkcrru n cu u z !
Najpiękniejszy obow .ązek matki —  to wychowanie 
dziecka. A le  jednocześnie musi się troszczyć, o 
gospodarstw o dom owe i b ie lizn y  która zaw sze  
pow inna byc czysta. Jakże łatw o jest pogodzić  
jeano z drugiem, jeżeli do prania uryw a się Radionu, 
który jest taki łatwy w użyciu: wystarczy rozpuścić 

J i  go w 7 mne> w odzie, 15 minut
r r  gotow ać biel.znę, płukać r.aj-
k. pierw w g o rą ­

ce j —  Dołem 

w  zim nej w o ­

d z ie  bie<izna 

będzie  śnie­
żn o b ia ła .
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RADiON
Podniosła oroez^słość na loSnlisku

13 n o w y c h  s a m o lo tó w
o^zymaio lotnictwo polskie

W c zo ra j na lotn isku  m okotow 
sk ieir odby ła  s ię  u roczystość  prze  
k azan ia  lo tn ic tw u  polsk iem u  13 
sam olotów , u fu n dow an ych  ze skla 
dek pu b liczn ych  8 z ie lon ych  szkol 
nych sam olo tów  typu  R W D  8, tr zy  
c ze rw on e  w y tw o rn e  tren in gow e  
lim u zyn y  R W D  13.

U roczys tość  p rzekazan ia  sam o­
lo tó w  lo tn ic tw u  odbędzie  s ię  b a r­
dzo o k a za le : ca łe  lo tn isko  udeko­
row an o ch o rąg iew k am i o barw ach  
pań stw ow ych , o ra z  cnorąg iew ka- 
mi L O P P -u  (b ia ło  - ż ó ite ) .  P rz y  
budynku pertu  lo tn ic zego  ustaw i-

Skrócenie dregi pstiagów niemieckich
przez ziem ie poSskte

R ok ow an ia  poisko - n iem ieck ie  kosztów  tran zytu . Jes t p raw dopo- 
w  sp raw ie  tran zy tu  n iem ieck iego  ! dobne, iż  w  g ra n ica ch  u sta lonych
p rzez  P om orze  do-prow adzily , ja k  
u rzędow o don ies iono, do u s ta le ­
n ia  n a jk ró tszych  l in i j  tra n zy to ­
w ych  d la  p o c ią gó w  r.ierm eck.ołf. 
Już od dn ia  15 bm. za rów n o  o so ­
bowa ja k  i to w a ro w e  p o c ią g i n ie ­
m ieck ie  p rzeb iega ć  będą po sk ró ­
con ych  lin ja ch .

P oro zu m ien ie  to d a je  N iem com  
n.ożność p rz yw ró c en ia  kom un ika­
c ji tra n zy to w e j w  p e łn e j ilośc i, 
bez pon oszen ia  w ięk szych  kosz­
tów' za p rz eb ie g  p o c ią g ó w  p rzez 
te ry to r ju m  p o lsk ie . P r z y  tran spor 
tach  to w arow ych , ja k  np. p rzew o 
z ie  w ę g la  ś lą sk iego  do Pru s 
V/schodnich, sk rócen ie  d ro g i po 
c ią g ó w  n iem ieck ich  b ęd z ie  bar- 
c zo w ydatne, P rz e b ie g a ją c  szlak  
k o le jo w y  F irsch au  —  M a lb ork  po 
c ią g i te  ku rsow ać  będą ty lk o  123 
km. po te ry to r ju m  polak iem  za­
m iast, ja k  to b y ło  dotychczas, 360 
km.

Znaczne sk rócen ie  d ro g i p rzez 
Po lskę , da N iem com  ró w n ie ż  k ie 
row a m e  poc iągów ' tra n zy to w ych  
p rzez  szlak  B osch pc i —  M albork .

K o ła  k o le jo w e  akcen tu ią , iż  
fk ró cen ic  p rzeb iegu  p oc ią gów  
tranzy tow ych  p rzez  Po lskę, da 
N iem com  w ie lk ie  oszczędności i 
redu kcję  w yd a tk ów  ,n a  pok ryc ie

Włoski mandat nad Palestyny
Sensacyjne pogłoski w Londynie

Jak p od a je  lon dyń sk i tygod n ik  
„T h e  U m v e rs e ‘ ‘ z dn. 1 m a ja  r. b. 
w  a rtyk u le  ,,A s tra n ge  R um our “ 
(D z iw n e  p o g ło s k i),  ro ze s z ły  się 
sen sacy jn e  w ie śc i, że  M u sso lin i 
podczas  m a ją ce j s ię  odbyć m ię ­
d zyn a rod ow e j k o n fe re n c ji nad po­
dzia łem  surowców ’ i m andatów ’ , 
ma w ys tą p ić  z n ie zw yk łym  w n io ­
sk iem  oddan ia  m andatu  nad P a ­
le s tyn ą  W iochom , m otyw u jąc  
tem  że nad tym  k ra jem  , gd z ie  
zn a jd u ją  s ię  d ro g ie  całem u 
ch rześc ija ń s tw u  pam iątk i, w  i tri eh 
sp raw ow ać  p ieczę  ka tom  ki 
R zym , w  k tórym  zn a jd u je  się 
ró w n ież  s iedz iba  O jca  C h rześc i­
ja ń s tw a  pap ieża.

W  zw iązku  z tą  pog łoską  agen ­
c ja  R eu te ra  c zyn i p ew n e u w a­
g i, za zn acza ją c , że  o c zy w iś c ie  by­
łob y  d la  sp ra w y  K o śc io ła  p ożą ­
dane, aby  op iekę  nad Z iem ią  
św ię tą  sp ra w ow a ło  pań stw o  na- 
v  skroś k a to lick ie . A le  jed n ak  s te ­
ry w a tyk ań sk ie , w ed łu g  tw ie rd z e ­
nia w sp om n ian e j a g en c ji, n apew ­
no n ie  b io rą  udzia łu  w' p ro p aga n ­
dzie  te g o  p ro jek tu , g d y ż  W a ty  
kan zd a je  sob ie sp raw ę, do ja k ie ­
go s topn ia  b ezs iron n em  i peł- 
nem  szacunku je s t  s tan ow isko, ja ­
k ie Mrie lka  B ry ta n ja  za jm u je  w o ­
bec ka to licyzm u  w' sw ych  kolon ­
ia ch  i k ra ja ch  m andatow ych , a 
m. in w  P a le s tyn ie  i w  In d ja ch

os ta tn io  na sumę 3 m iljo n ó w  z ło ­
tych  m ies ięczn ie  op ła t tra n zy to ­
w ych  d la k o le i po lsk ich , N iem cy  
będą m og li k ie ro w a ć  p rzez  te r y ­
to r iu m  po lsk ie  n ie w ie le  m n ie jsze  
ilo ść  p oc iągów , a n iże li d a w n ie j, 
k ied y  o p ła ty  tra n zy to w e  w yn o s i­
ły  oko ło  7 m iljo n ó w  zło tych  m ie ­
s ięczn ie .

U re gu lo w a n ie  k w e s t ji tran zytu  
na p rzysz łość  n ie  w ycze rp a ło  za ­
gad n ien ia  tra n zy to w ego . D a lsze  
ro zm ow y  polsko - n iem ieck ie  p ro ­
w adzon e  są w  sp raw ie  r e g u la c ji 
za le g ło ś c i za  tra n zy t w  daw nych  
m ies iącach . R óżn ic e  zdań w  te j 
m erze  są c ią g le  je s zc ze  pow ażne 
za rów n o  co do sam ej sum y n a le ż ­
ności po lsk ich , ja k  i sposobu ich 
u regu low an ia .

Prcf. Miklaszewski
rekto rem  S. G. G. W .

M 'czo ra j odby ło  s ię  p os ied zen ie  
e lek to ró w  na S zko le  G łów n e j G o­
sp od a rs tw a  W ie js k ie g o , na któ 
rem  dokonano w yboru  n ow ego  
rek to ra . Z go d n ie  z naszem i p rze ­
w id yw a n ia m i w y b ó r  pad ł na zn a­
nego p r z y ja c ie la  m łod z ieży  p ro f. 
Jana M ik la szew sk iego .

M 'iaaom ość o w yb o rze  n ow ego  
rek to ra  w y w o ła ła  w śród  m ło d z ie ­
ży  w ie lk ie  zad ow o len ie . N a  pocze 
kan iu  zo rga n izo w a n o  szpa ler, a 
g d y  p ro f. M ik la szew sk i w ych o ­
d z ił z sa li pos ied zeń  lic zn i stu ­
denc i p rz y w ita li go  b raw am i i o-
krzyk am i.

Nowy rektor
U niw ersytetu

LM TjW , 9. 5. ( P ś T . ) .  D z is ia j 
odbyło  s ię  zeb ra n ie  p ro feso ró w  
U n iw e rs y te tu  Jana K a z im ie rza  
w e  L w o w ie , na k tórem  dokonano 
w yb oru  rek to ra . Mryb ra n y  zosta ł 
p ro fe s o r  botan ik i na W yd z. 
M atem at P rzy ro d n ic zy m  dr. S ta ­
n is ław  K u lczyń sk i.

ły  s ię  3 kom pan je  p ie ch o ty  z o r ­
k iestrą  i h u fie c  h a rce rzy .

O godz. 9.45 p rzyb y ł na lo tn i­
sko gen era ln y  in spek tor s ił Z b ro j­
nych gen . R vd z  - Ś m ig ły  w tow a ­
rzy s tw ie  m in in is tra  gen  K asp rzy - 
cl lego , in sp ek to rzy  a rm ij. o ra z  
m in is tro w ie  —  G óreck i, K a liń sk i, 
R aczk iew icz , U lry c n  ora z  p rzed ­
s ta w ic ie le  L O P P  z gen . Berbe- 
ckim  na cze le . P o -p r z e jś c iu  gen. 
R ydza  - ś m ig łe g o  p rzed  fro n tem  
o d d z ia łó w  w o jsk o w ych  i h a rc e r ­
sk ich  n a d jech a ł p. p re m je r  Ko- 
śc ia lk ow sk i a o godz. 10 —  P. 
P re zy d e n t R . P .

P o  p rzem ów ien iu  gen . Berbec- 
k iego , zab ra ł g ło s  g en e ra ł R ydz- 
Ś m ig ly , k tóry , zw ra ca ją c  się do 
n odo ficerów ’ , z  k tórych  da tków  po 
w s ta ło  8 sam olotów , p ow ied z ia ł, 
m. in.

—  S z liś c ie  n ie  po l in j i  n a j­
m n ie js zego  oporu  m usząc w 'yrzec 
s ię  w ie lu  u dogodn ień  w swem  ż y ­
ciu dom ow em , aby dokonać tego 
d z ie lą  A le  w ie r z c ie  m i, że n a j­
w a żn ie js za  je s t  ta  b itw a , k tórą  
s ię  w y g ry w a  n a jw iększym  nie naj 
m n ie jszym  wry s ilk ie m !

P o  zakończen iu  p rzem ów ień  P . 
P re zy d e n t R. P  p rzeszed ł p rzed  
u staw ion em i na lotn isku  sam olo ­
tam i. poczem  za w a rc za ły  m oto ry  i 
ca la  eskadra  w zb iła  s ię nad dom y 
W a rs za w y .

10 sam o lo tów  dos tan ie  c y w iln i  
szkoia  p ilo to w  w  B ielsku , jed en  
s łu żyć  b ęd z ie  h a rcers tw u , jed en  
dos tan ie  A e rok lu b  w a rsza w sk i i 
jed en  —  śląsk i.

N a  zakup sam olo tów  z ło ż y ły  się 
fu n du sze  L O P P ‘u ze fekładek
w śród  p o d o fic e ró w  (8 R W D s  i 1 
R W D  13), jed en  u fundow ała
P A S T ’a d la  h a rce rzy  (R W D -8 ),  ‘  
u fu n dow a ł ok ręg  ś ląsk i (R W D -*  
i R V rD 13) o ra z  jed en  (R W D -1 3 ) 
p ow s ta ł ze składak sto łecznego 
L O P P .

Z azn a czyć  na leży, że  cyw ilna  
szKola lo tn ic za  w  B ielsku , n a ro ­
d z iła  s ię  d zięk i o fia rn o ś c i naszyć* 
p o d o fic e ró w . Z tych  n a ogó ł skroń 
nych stosunKow o p en sy j zbu­
dow ano 30 szyb o w ców  i u fu n do 
w ano dw a s typ en d ja  lo tn ic ze  na 
P o lite ch n ice .

Z g ro szow ych  sk ładek  z eb ra  
la s ię  w  c iągu  roku 1935 suma 
■lOC.noo z ł . ! A  w  c iągu  dwu la t  (oc. 
roku 1934, kiedy na w ie ś ć  o odw o 
łan iu  C b a l!en ge 'u  L O P P  rzu c ił 
hasło  „U c zm y  s ię  la t a ć " )  p o d o f i­
ce ro w ie  o f ia r o w a l i  na lo tn ic tw o  
GOO.OOO z ł „  choć w szy scy  są c z ło r  
k a rm i L O P P  i p ła cą  reg u la rn ie  
sw o je  sk ładk i cz łon kow sk ie .

O tw a rc ie  p .e rw s ze j po lsk ie j' c.t 
" ' i lu e j  szko ły  lo tn ie zp j w B ielsku 
nastąp i w  dniu 31 m a ja  Szkoka 
co roczn ie  do-starczać b ęd z ie  lo t ­
n ic tw u  GO p ilo tó w  sp ortow ych .

Przsu ląd  prasy
L IN J E  M A G IN O T A  W  P O L S C E

1KC w  g ro te sk o w y  sposób op i­
su je  p o ło żen ie  K ra k o w a :

„M am y ulepszoną linję M aginota, 
bo do te j fortecy  nie dostanie się 
nikt, a z niej także trudno wydostać 
się nazewnatrz. Broń E oie , nie bę 
dziemy zdradzać żadnych tajemnic 
wojskowych, nie powiem y ani jedne­
go szczegółu niebezpiecznego. N ie 
wym ienim y ani jednej cy f ry. Bo lin- 
ja  M aginota „m ade in Polana" ma 
jeszcze jedną wyższość nad pierw o­
wzorem francuskim nie obciąża bud­
żetu nawet symboliczną złotówką, nie 
kosztuje dosłownie nic, jest popro- 
stu darowana.

Cóż to za wyczyn, b ijący wszelkie 
rekordy? —  zapyta niejeden C zytel­
nik. —  ja k  to m ożliwe, że dzieło tak 
wielkie i doniosłe wykonano po ci­
cha, bez żadnego hałasu?

Otóż „polska lin ja M aginota" znaj­
duje się w  obszarze Małopolski za­
chodniej, a je j centrem jest.. K ra ­
ków.

Kraków ? Taś Paw na stolica pań­
stwa, obecni ? siedziba wielu władz i 
uizędów, otoczona jest warami o- 
chronnemi, cernowana ze w szyst­
kich stron —  i niesposob do niej się 
dostać. tYszystkie drogi i szosy w io­
dące do Krakowa, znajdują się w 
stanie rozpaczliwego rozkładu. Znisz­
czone. rozkopane; co krok zdradliwe 
wyboje, które w razie niepugody za- 
mienmjf się ns prawdziwe fosy lor- 
teczne, wypełnione błoteir i wodą. 
Fura chłopska jeszcze od b.edy p™ e- 
brnie. A le  żaden samochód, choćby 
najbardziej dostosowany do „polskich 
dróg", nie dojdzie do m ety bez poła­
manych resorów. Zdaje -ię, że nawet 
najnowsze czołgi mu siały Dy przezw y­
ciężać olbrzym ie trudności, by dostać 
sie na ten teren".

M ak ab ryczn y  pom ysł od zw ier-

c ia d len ia  b e zd ro ży  w  P o ls c e  
p rzez  n a zw an ie  w e r te p ó w  „ l in ją  
M a g in o ta " !  N ie s te ty ,  tak icn  h n ij 
marny w ie le  a le  p rzyk ła d  A b i-  
s y n j; uczy, że  b ezd ro ża  p rzes ta ły  
być  p rzeszk odą  d la  pochodu  no­
w oczesn ych  arm ij...

„ S Z A R Y  C Z Ł O W IE K "

T y g o d n ik  „J u tro  P r a c y "  pod* 
nosi, że

„Um iłowanie przeciętności jes t ce­
chą dzisiejszych czasów. Najw iększą 
Karjere w  publicystyce społecznej o- 
siągnąf kult t. zw. „szarego człow ie­
ka Oziś nikt nie chce cię w yróż­
niać. Przeciwnie, każdy chc< być s za ­
rym człowiekiem „W  imieniu szare­
go cziow ieka*, „frontem  do szarego 
człow ieka", równanie na „szarego 
człowieka 1 —  oto term inolog ia  mów 
ców i działaczy społecznych, to język  
czasopism społeczno ekonomicznych 
ner ody ków, zw iązków zawodot ych, 
publicystyki politycznej".

I  s łu szn ie  sa n a cy jn y  ty g o d ­
nik [ow adzi, że  s za ry  b ie rn y  czło 
w iek  n ie  r o w in ie n  d a le j „ r o b ić  
k a r je r y " .

„S ctuacja gospodarcza Polsk i", a 
wraz z mą klasy pracującej, wym aga 
działania w ym aga czynu. Przyszłość 
i asza zależy, czy nadal będz,emv się 
upajać abstrakcvjr.ami rozumowania­
mi, czy też na drodze realnego czynu 
zdąża do przyszłości.

Na drodze do lepszej prz rszłości 
na drodze do realnego czynu, leży 
walka z naszym kwietyzmem  walki, 
z b iem . m typem obywatela. Wolny' 
i n iepodległy naród reprezentowali 
noże ty lko twórczy i heroiczny typ 
obywatela, a nie kw ietysty  —  m al­
kontenta, czekającego na cuda lub o- 
chłapy ze stołu innych narodów".
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l  za kulis żydowskiego monopolu w rzeźni
Niesłychane praktyki

ujawnia organ spćłdzieini rolniczych
O rgan  Z w iązk u  Ż ydow sk ich  

S p ó łd z ie ln i w  P o ls c e  „R u ch  S oó ł 
ć z ie lc z y "  za rzu c ił sp ó łd z ie ln iom  
ro ln ic zym  i gosp od arczym  an ty  
sem uyzm , w  zw iązku  z p op arc iem  
ustaw y, o g ra n ic za ją c e j uboj r y tu ­
a lny. Z te g o  pow odu  „C zasop ism o 
S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h " w  ten 
sposób odpow iada  żyd om :

pod Ocloną „R u c h u " , c a łe j 
„yd o w sk ie j p ra sy  p o lity c zn e j i go 
spO darczej, o ra z  c a łe g o  spo łeczeń  
s tw a  żyd o w sk iego  z  n a jw yższym i 
je g o  du ch ow n ym i i p o lity c zn ym i 
p rzed s ta w ic ie la m i na cze le , p rzy  
akom pan iam en c ie  skarg na k rzyw  
dy  i an tysem ityzm , o ra z  w  roz- 
g w a rze  „w a lk i o p ra w a  kon stytu ­
c y jn e "  i o  p oszan ow a n ie  ,n a j  
św iętszy  ch uczuć r e l ig i jn y c h "  na 
ta rgow isk u  w a r s z a w s k im  odby 
w a ją  s ię  s ta re  p ra k tyk i.

H a n d la rze , ch cąc  u trzym a ć  do­
ty ch cza so w y  m onopol dos taw  by- 
d ła  1 m ięsa do W a rs za w y , s ta ra ją  
s ię  p rzed ew szy s tk iem  zd ysk red y ­
to w ać  K a sę  T a rg o w ą , ja k o  tę in ­
s ty tu c ję , za  k tó re j p ośredn ictw em  
ro ln ik  m oże sp rzedać  ż y w ie c  rzeź  
niJtOwi po  cenach  ryn ku  w a rs za w  
sk iego . W  tym  ce lu  d ow iez io n e  
p rzez  s ieb ie  byd ło  sp rzed a ją  pozo r 
n ie  (t .  j  sam ym  s o b ie ) po cenach  
w ygó row an ych . K a sa  n ie  m ogąc 
u zyskać ta k ich  cen za to w a r  p rze  
s ła n y  j e j  w  kom is, n a raża  s ię  r o l ­
n ikom  i tra c i k k en tów .

In n a  m etoda  p o le g a  na t e n .  że 
h a n d la rze  u c h y la ją  s ię  od kupna 
to w a ru  k om isow ego  K a sy , lub  o fe  
ru ją  cen y  da leko p o n iże j cen  ryn  
kow ych

S p o łeczeń s tw o  żyd ow sk ie  rzu c i 
ło  n a  s za le  ob ron y  tak ich  m etod  
handlu  i ta k ich  in te re só w  au to ry  
te t r e l ig j i ,  rasy , k on sty tu c ji, ca łe j

s w o je j  p rasy , czo ło w ych  p rzedsta  
w ic ie l i  du ch ow ień stw a , p o lityk i 
i t, d. N ie  s łys ze liśm y  jedn ak  z 
te j  s t rnny, ja k  d łu go  nasza h isto- 
r ja  i pam ięć s ięga , an i słow a w  o- 
b ron ie  gosp od ark i sp o łeczn e j i 
p rodu cen ta  przed  tem i m etodam i 
handlu . A  p rzec ie ż  dav.no w ia d o ­
mo, że  w  hand lu  ro ln ic zym , zw ła 
szcza  w  handlu  zw ie rzę ta m i, od 
w iek ów  panu je cyn iczn y  w yzysk  
r ° ln ik a . D ość p ow o ła ć  s ię  na o p i­
n ję  K o m is ji A n k ie to w e j z roku 
1928 (tom  V I I I ) ,  je ś l i  ju ż  pom in ie  
m y św ia d ec tw o  sam ych  o f ia r  tych  
m etod  hh nd lu “ .

O rgan  sp ó łd z ie lcó w  po lsk ich  po 
ucza żyd ów  w ten sposób :

„ N ie  m oże  tra k tow a ć  P ° ls k i  jak  
ko lon ji, k tó rą  s ię  ek sp loa tu je . 
M u s i s tać  s ię  po trzebn ym  i p o ży ­
tecznym . W  p rzec iw n ym  ra z ie  b ę ­
d z ie  u su n ięty  poza  n a w ia s  gosp o ­
dark i, jak  zb ęd n y  rob o tn ik  z  f a ­
b ryk i, lub  u rzędn ik  z  banku. N ie  
je s t  w in ą  , a n ty s e m itó w " , 'ż e  m a­
sy  ż y d o w s k ie go  ku p iectw a  za ję ły  
w  c ią gu  w iek ó w  p o zy c je  n ie  nada 
ją c e  s ię  do obron y, że  w o lb r zy ­
m ie j sw e j c zęśc i są  zbędne i n ieu 
ży teczn e . A  p rzec ie ż  m og ły  stać 
s ię  e lem en tem  tw ó re ż j m, bo ty le  
m am y do od ro b ien ia ! W  N ie m ­
czech  ilo ś ć  kupców  je s t  d w u k ro t­
n ie  w ięk sza  n iż  u nas, (° k o ło  12 
proc. lu dn ości —  p rzy  ca. 6 proc. 
u n a s ).

M im o  p o d w ó jn e j ilo śc i, kupiec- 
tw o  n iem ieck ie  je s t  e lem en tem  
potrzebn ym  i tw ó rczym , a w  do­
datku w p rze lic zen iu  na g ło w ę , 
dokon yw u  je  n iep o rów n a n ie  w ięk 
szych  °b ro tó w  i zna d u je  s ię  w  
n iep o ró w n a n ie  lep szych  w a ru n ­
kach  m a te r ja ln y ch , n iż  nas2 p rze  
c ię tn y  n ęd za rz  z  handlu  w ie jsk ie -

Obciętą nogę kobiecą
wyłowiono z W ilji

W IL N O , 9. 5. N a  b rzegu  W i l j i  
w yd ob y to  w  pob liżu  portu  r z e c z ­
nego  w o i ek, z a w ie ra ją c y  d z iw n y  
p rzed m io t P o  ro zw ią za n iu  w o rk a  
ok aza ło  s ię , że  je s t  to noga  luJz- 
ka, od c ię ta  w ra z  z udem.

O od k ryc iu  za w iad om ion o  p o li­
c ję . W  in s ty tu c ie  m ed ycyn y  sądc 
w e j s tw ie rd zon o , że je s t  to  noga

W H H H

kob ieca , o d c ię ta  nożem  lub s ie ­
k ie rą  W ob ec  tego , że n a ra z ie  n ie  
zn a le z ion o  części- zw ło k  zam ord o ­
w a n e j D ) m itro w ic zo w e j,  p.rzy ul. 
S ło w ia ń sk ie j 2, 'p ow s ta ło  p o d e j­
rzen ie , że  noga, zn a le z ion a  w  
worku, n a leży  do k ob ie ty  zam or­
d ow a n e j p rzez  K o z ło w sk iego , rze  
kornego s tu den ta  U . S B., k tó re ­
go  aresz tow a n o .

go  i m a łom ias teczkow ego  Soow o- 
du fa łs z y w e g o  p o jm ow a n ia  h a n ­
dlu  i fa łs z y w e g o  stosunku do go  
spodark i sp o łeczn e j c ie rp i m e ty l 
ko k ra j, ja k o  ca łość, a le  ró w n ie ż  
sam o k u p iec tw o  żydowskie-, k tóre  
w  s w e j m asie popad ło  w  nędzę  
w ra z  z  r ° ln ik iem . c z y li za m ie ra  
w ra z  z  o rgan izm em , na k tórym  
od ..w ieków  u s iłow a ło  p a so ży to ­
w ać, zam iast czu ć s ię  w sp ó lgosp o  
darzem  i z ra s ta ć  s ię  z  n im  w  jed  
ną o rga n ic zn ą  c a ło ś ć ".

Zajścia z żyriaeti w Kfeka; h
-kołacie prasv cydowskie1

D on os iliśm y  ju ż  o n apadz ie  k il­
kunastu  ży d ó w  na u czn ia  -  P o la ­
ka w  K ie lca ch . N a  m a rg in es ie  
te g o  napadu, p is ze  żyd ow sk i 
„N o w y  D z ien n ik ", w ych od zą cy  w  
K ra k o w ie :

„O d  o s ta tn ie j n ie d z ie li ludność 
żyd ow sk a  w  K ie lc a c h  zn a jd u je  
s ię  pod  w ra żen iem  te ro ry s iy c z -  
n e j d z ia ła ln o ś c i tu te js z e j en dec­
k ie j c h u lig a n e ij i .  Co w ła ś c iw ie  
os ta tn io  z a s z ło 7 W  sobotę  w ie ­
c zó r  dn ia  2 b m. w yn ik ła  na uL 
P io trk o w s k ie j b o jka , sp row oko-

Ec.va sfcSecznc

Bełkotu OdUOkatÓOHMÓU
w Łodzi

Jak ju ż  don os iliśm y grupa 
łódzk ich  adw oka tów  z pp. R o s z ­
kow skim  K lik a rem  K otow sk im  
Ciem niew-skim  i B arą  na cze le  
w yd a ła  od ezw ę  do a d w o k a tów  - 
ch rześc ija n  w  Ł o d z i. O d ezw a  ta 
w zy w a  do o g ra n ic zen ia  stosunków  
zaw od ow ych  i to w a rzysk ich  z  ad- 
w oka tam . - żydam i, o ra z  do 
w szc zęśc ia  a k c ji w  k ierunku  za-

D a le j l is t  adw, B eren son a  g ło ­
si, że tak ie  p os tęp ow a n ie  (a d w o ­
katów/ w  Ł o d z i )  g o d z i w  cześć pa- 
le s try . W  zakończen iu  zaś c zy ta ­
m y:

„...czy jest dopuszczalne, bv objęcie 
patronatu nad aplikantem wyznania 
m ojżeszowego było traktowane w  
środowisku adwokackiem, jak czyn 
nishonorOwy i czy wolno jakiejś gru­
pie adwokackiej teroryzować swoich 

tam ow an ia  dop ływ u  żyd ów  do ad- *-?l-Rów i grozić .m publicznie zerwa
nem  stosunków towarzyskich za ko 
izystanie z unrawnień. wynikającychw oka tu ry  i na w y d z ia ły  p ra w n e  

u n iw e rsy te tów . U c h w a ły  w  tym  
duenu zapadły ' na sp ec ja ln ie  zwro 
łanem  zeb ran iu  w  loka lu  d e le g a ­
tu ry  ra d y  a d w oka ck ie j w  Ł od z i.

A d w o k a c i - żyd z i w  Ł o d z i za ło ­
ży li p ro te s t p rzec iw k o  w sp om n ia ­
nej ou ezw ie . Do p ro tes tu  tego  
p r z y łą c z y ł ,  s ię  ró w n ie ż  adw oka t 
w a rsza w sk i p. L,eon B erenson , 
k tóry  w ys to so w a ł w  te j sp ra w ie  
l is t  do dziekana W a rs za w sk ie j R a  
dy A d w o k a ck ie j. U c łrw a ly  a d w o ­
ka tów  łódzk ich  n a zyw a  p. B eren ­
son „  t  e rc-r y  zow  a ri i f ■ m k o legów ,
p ra gn ą cych  k o rzys tać  z p rzys łu ­
gu ją cych  im p ra w " .

z prawa o ustroju adkokatury".
Jak  donosi żyd ow sk i „N a s z  

P r z e g lą d " :
Sprawą tego pisma zajęła się Ruda 

Adwokacka, poczem powzięta zosta 
la uchwala identyczna z tą, która po­
dana już została do wiadomości pu­
blicznej, Uchwała ta powołuje się na 
zapadłą już nUdawjię uchwalę Naczel 
nej Rady Adwokackiej a mi mówicie, 
że adwokaci obowiązani są do unika 
n a we wzajemnych stosunkach w szel- 
kich wystąpień o charakterze maniJe 
stecyjr.o ag.tacyjnym na tle antagoniz­
mów- zaw odowy cli, koleżeńskich, naro 
dowościowych i wyznaniowych, a w 
razie wystąpień tego rodzaju aawoka- 
ci pociągani będą do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej za uchybienie powa 
dze stanu adwokackiego’’” .

wana p rzez  k ilku  p o lsk ich  ucz- B. Soko łow sk iegc  s ek re ta rza  gm i 
n ió w  p om ięd zy  n ie jak im  Szlan tą n y  do s ta ro s ty  p o w ia to w e g o  i do 
B iren cw a jg ien r  i  S ta n is ła w em  Ła kom endan ta  p o w ia to w e g o  P .  P .  z  
gock im , w  k tó re j ten  o s ta tn i ze- p rośbą  o  p ow ięk szen ie  ilo ś c i po-

K is isz !u le  m 's}:
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m ies ią cach  w ła d zo  n iem ieck ie  
zm ie n iły  n a zw y  24 w s i polsk ich  
na n iem ieck ie . N a z w y  ty ch  w io ­
sek od ty s ią ca  la t  b y ły  polsk ie .

W ła d ze  n iem ieck ie  za p o w ia d a ­
ją , u  w  n a jb liż szym  czas ie  zim e-

sta ł u god zon y  nożem .
E n d ecy  w y k o rzy s ta li to  i r o z ­

s ie w a li p o  m ieśc ie  p ro w o k a cy jn ą  
pog łoskę, ja k ob y  n a p a d n ię ty  zo ­
sta ł u czeń  Ł a g o c k i p rzez  k ilku na  
stu  ( " )  żydów  i  ż e  zak oń czy ł ż y ­
c ie  w  szp ita lu .

O d  te j  c h w ili  n iem a  dn ia , a że ­
by n ie  n o tow an o  k ilku  n apadów  
na p rzech o d n ió w  żyd ow sk ich  w  
ró żn ych  d z ie ln ica ch  m iasta , a  o- 
s ta tn io  n a w e t w  sam em  cen tru m  
m iasta  N a p a d y  te  o d b y w a ją  s ię  
p rzew a żn ie  po  g o d z in ie  8 w ie ­
czór. W  osta tn ich  tr ze ch  dn iach  
m in . c ię żk o  p o b ito : 1 ) K iw ę  Jo- 
sk ow icza . k tó re go  ugodzona w  
k ilku  m ie js ca ch  nożem , 2 ) W .
Z y lb c ry n g a  u godzon o  nożem , 3 )
S z lam ę Z e lc e ra  d o tk liw ie  pob ito ,
1) H . S o k o łow sk iego  ró w n ie ż  
c ię żk o  pob ito , 5 ) S zm u ia  F r y ć  
m ana pob ito , p rzyczem  z ra b o w a ­
no mu i  z l. t. j .  ca łą  pos iadan ą  
g o tó w k ę  Lekko p ob ic i zo s ta li Jo- 
sek K oh n  z k ibucu B oroch ow a .
Z. L e w in , A . G a r f in k e l i  inn .
M ord k ę  C h it le ra  c h u lig a n ie  w rzu  ------------------
c i i i  do s taw u  o g łęb ok o śc i 6 me- :
tr ó w  w  parku  m ie jsk im , g d z ie  I € U  C 2 T O l

S bdy.,”X y“ e S tan is ław a b is k u p ,
W  zw ią zK u  z  tem i za jś c ia m i W  dniu  8 bm. w  a rch ik a ted rze  

Ż yd z i m e  p ok azu ją  s ię  n a  hocz- św Jan a  w  W a rs za w ie  z r a c j i  
n ych  u lica ch  po g o d z in ie  9 w ie c z . 900-cj ro c zn ic y  u rod z in  św Sta-

W o b ec  te g o  stanu  r z e c z y  udała  n is ław a  b iskupa od b y ło  s ię  uro 
s ię  cn eg d a j d e le g a c ja  żydow ska , czys te  n abożeń stw o  z  w y s ta w ie -  
z ło żo n a  z  pp D. R ozen b e rga , A .  n iem  Najśw ’ . Sakram entu  o ra z  
P io trk o w s k ie g o  p rezesa  g n rn y  i kazaniem  i

s te ru n a o w ych  w  różn ych  d z ie l­
n ica ch  m iasta , ce lem  zap o b ie że ­
n ia  napadom  an tyżyd ow sk im .

P . s ta ros ta  jak i  p. kom endant 
w y d a li n a tych m ias t od p ow ied n ie  
za rząd zen ia , zaś  p os teru n k ow i 

I p e łn ią  su m ien n ie  s łu żbę b e zp ie ­
c zeń s tw a  tak, że. n ie w ą tp liw ie  s y ­
tu a c ja  u legn ie  r y c h łe j p op ra w ie .

W ła d ze  w  c ią gu  os ta tn ich  K il­
ku dn i p rz y a re s z to w a ły  k ilk u  chu 
lig a n ó w .

Jest godnem  u w a g i, że  p. k o­
m endant p o l ic j i  na m ias to  K ie ic o  
osob iśc ie  p rzyareszLO w al n a  u li­
cy P ie ra e k ie g o  k ilk u  ch u liga n ów , 
u k tó rych  podczas  r e w iz j i  zn a la z ł 
g ru b y  szn u r gu m ow y.

W  dn iu  13 b. m. od b ęd zie  s ię  
p rzed  Sądem  O k ręgow ym  w  K ie l ­
cach  p ro ces  en deków  k ie leck ich  
z  stu den tem  P o lite c h n ik i W a r ­
s za w sk ie j D ad ą  n a  c ze le , k tó rzy  
w  sw o im  cza s ie  w r zu c a li do ż y ­
d ow sk ich  skleDÓw i  ja te k  cu ch ­
n ące b om b y".

Poważny wznst oszczędności
w P .K .O . w  l-ym  kw arta le  r. b.

ogbszo-

na.Ś ląsku Opolskim
W  osta tn ich  n ią  w szy s tk ie  p ó łśn ie  n a zw y  w s i 

na Śląsku O polsk im  
f Z a p o w ied z ia ł to n ied aw n o  star 

szy  p re zy d en t Ś ląska O p o lsk iego  I 
pos. W a gn er , k tó ry  o św ia d czy ł, że 1 
w  c iągu  paru la t  w ła d ze  n iem iec ­
k ie  z lik w id u ją  w sze lk ie  o b ja w y *  
po lskośc i na Sląsuu O polsk im .

Według ostąjnich danych 
nych w  „Wiadomościach Statystycz­
nych” ” w  pierwszym kwartale r. b. 
suma wkładów oszczędnościowych w 
P.K.O. wzrosła o prawie 10 milj. zi. 
ao łącznej sumy P89 miljonow zł.

Liczba ksążeczek oszczędnościo­
wych P.K.O. w  tym samym czase 
wykazuje wzrost o 124.000 nowych 
książeczek do ogólnej liczby 2.01D.O00 
książeczek.

W  Dziale Ubezpieczeń na Życie 
P.K.O. liczba polis wzrosła do 120.403

a suma ubezpieczeń o dalsze prawie 3 
m ljony złotych do ogólne; kwoty 181 
miljonów złotych.

Czy zaprenu m erow ałeś juJ

Kowiny Codzienne!

Z  tadfu

A udyc je  C hop inow skie
Zakoń czon o w  środę cyk l Cho­

p in ow sk i, k tó ry  v. tym  roku u leg ł 
za sa d n icze j r e o rg a n iza c ji w sku tek  
w p ro w a d zen ia  ch ro n o lo g ic zn ego  
porządku  w  aoborze  w y k o n y w a ­
n ych  u tw o ró w  o ra z  dodan ia  ko­
m en ta rza  s łow n ego  p rzed  każdą 
au d yc ją . C zy  r e fo rm a  ta  okaza ła  
3 ię  w ła ś c iw em  ru zw ią zan iem  
sp ra w y?

N a o g ó ł tak, choć je s zc ze  n ie  w 
tym  stopn iu , ja k b y  na tęża ło . O 
i le  m i wiadomo, podobn ą  o p in ję  
ż y w i także k ie ro w n ic tw o  w y d z ia ­
łu  m u zyczn ego  P o ls k ie g o  R ad ja , 
k tó re  w  now ym  sezon ie  zam ierza  
w p ro w a d z ić  Jo system u  te g o ro c z ­
nego p ew n e  p op raw k i i zm iany. 
S zczegóły ’ ich n ie  zostały ’ ieszczc  
o g łoszon e , zd a je  s ię  jedn ak , że 
nie zaszkodz iłoby , gd yb y  o s ta te ­
czną  d ecy z ję  p op rzed zon o  an k ie tą  
w  dw iec ie  m uzycznym , a p rzede- 
w szys tk iem  w śród  k ry tyk ów , na 
tem at ca łośc i ś w itż o  zakoń czon e­
go cyklu.

*

Do je g o  p lusów  n a leży  p o li­
czyć, że nam u m o ż liw ił pozn an ie  
c a ł e g o ,  C hop ina, a w ię c  i tych  
je g o  d zie ł, k tó re  w yk on yw an e  są 
rzadko a lbo p ra w ie  n ig d y  —  i to 
w  c ągu w szy s tk ieg o  bu au d ycy j 
c zy li n iespe łn a  20 god zin , a w ięc  
w  czas ie  n ie d łuższym  (u  m oże 
n aw et racz j  n ieco k ró tó zy łn ) n iż 
w la ta ch  poprzedn ich . P lusem  
dru gim  b lo  nadan ie  c.w .m u c y ­
k lów  C hop in ow sk iem u  s y n t e- 
t y c z n e g o  c h a r a k t e r u .  
P lu sem  zaś trzeć  m —  p ołączen ie  
m uzyki z o b ja śn ia ją c em  ją  s ło ­
wem .

O czyw is ta , syn tezę  m ożna p rze ­
p row adzać  w id io  rczm u itych  w y ­
tycznych- W yb ra n a  w tym  roku 
irietodu złączen iu  m uzyki z bio- 
Kr;lf j ą  je s t  jed n ą  z w ie lu  d ró g  i 
na leży  s:ę spodziew ać, i-i rad jo-

fo n ja  nasza s ię gn ie  w  ła tach  na 
stępny ch .ta k ie  do inn ych , jak  
np, u g ru p o w an ie  d z ie ł C hop in a  
w ed le  ro d za jó w  k om p ozy c ji (m a ­
zu rk i, w a lce , p o lo n ezy , nok tu rny 
i td . ) .  N a ra z ie  jed n a k  b y ło b y  m o­
że n a jlep ie j je s zc ze  ra z  p o w tó ­
rzyć  ca ły  cyk l w ed le  zasad  do­
ty ch cza sow ych  —  a le  z pop raw ka  
m i.

K om en ta rze  s łow n e, choć spo­
c zy w a ją c e  w rekach  tak  w y tr a w ­
nych  ja k  p ro f. J a ch im eck iego  i 
c zęs tok roć  zn akom ite , spraw  ią ły  
w sum ie w ra że n ie  p ew n e j n ie ró w ­
ności, ja k  g d y b y  n iezdecydotva  
nia, co na p ian  p ie rw s zy  w ysu n ą ć : 
s zc ze gó ły  b io g ra fic zn e , kom enta 
rze  do p oszc zegó ln y ch  utworóv/, 
czy  w re s z c ie  u w a g i syn te tyczn e . 
W  rezu lta c ie  s tosow an e  były  
w szys tk ie  tr zy  k ry te r ja , a le  —  j e ­
dno kosztem  d ru g iego . I  tak  np. 
b ardzo  n ie w ą tp liw ie  c iek a w e  by 
iy  szczegó ły  o C h op in ie  ja k o  w ir ­
tu ozie , g ło sy  a nim  w spó łczesn ych  
m u zyków  i t. p „  a le  rów n ocześn ie  
b rak ło  k om en ta rzy  do w yk on yw a ­
nych  u tw orów  N a su w a  się  w ięc  
p ytan ie , czy by m e le p ie j te g o  ro ­
d za ju  ob ja śn ien ia  (k tó re  Jednak 
są r.itzbędne, jeśllj cyk l m a sta ­
n o w ić  pełn ą  c a ło ś ć ) pom .eśc ić  w  
zu pe łn ie  od rębn ych  au dyc jach  
s łow n ych .

7 .s łu g iw a ła b y  także na ro zw a  
ż u i ie  ew en tu a ln ość  p rzed łu żen ia  
czasu trw a n ia  k on certów  C h o p i­
now sk ich  choćby do p e łn e j g o d z i­
ny, a za to n ada w an ia  ich  ty lko
2— 3 ra zy  w  m ies iącu  lub  też  szyb 
szego  skoń czen ia  ca łego  cyklu . 
Już b o w i°m  i w  tym  reku  trzeb a  
by ło  n ie ra z  w yk ra cza ć  poza  tra  
d jc y jn e  g ra n ic e  p ó łgod z in n e , k tó ­
re d a w n ie j m og ły  być w y s ta rc za ­
ją c e  d la  sam ej m uzyk i, a le  obec­
n ie. gdy  s ię do n ie j dołączy  s ło ­
w o m ów ione, są bardzo  częs to  za

ciasne. S yn te tyczn a  zasada w  kon ­
ce rta ch  C h op in ow sk ich  w y m a g a ­
łab y  n ie ra z  ta k ie j r e fo rm y , aby 
aać łą czn ie  s ze re g  u tw 'o iów , is to t­
n ie  z sobą zw ią za n ych  - -  W je j  
braku zaś o trzy m yw a liśm y  roz 
ldadan ą  na raty ' s ieKaninkę.

*

J eś li au d yc je  C h op in ow sk ie  m a­
ją  p og łęb ia ć  u nas n ie ty lk o  k u l t  
al e i z n a j o m o ś ć  C hop ina, 
trzeb ab y  ró w n ie ż  p om yś leć  o w y ­
daniu  k om en ta rzy  d ru t ie m  V/ 
tym  roku, g d y  je s zc ze  n ie dość jas  
no sk ry s ta lizo w a ła  s ię  ich  fo rm a , 
n ie  b y ło  to o c zy w iś c  e m ożliw e , 
a le  czyby  p ro f. Jach im eck i, je ś li  
m a k om en tow ać  także cyk l p rz y ­
sz ło roczn y , n ie  m óg ł wr c ią gu  n a j­
b liżs zy ch  m ies ięcy , z r e w id o w a w ­
szy i u zu pe łn iw szy  tekaty , p rz y g o ­
to w ać  je  do w yd a n ia  dru k iem  na 
je s ie n i?  W ś ró d  o lb r zy m ie j k lie n ­
te li, ja k ą  p rz ed s ta w ia ją  rad jos łu - 
e liacze , suma ty s ią ca  od b io rców  
o zn acza łab y  bardzo  ju ż  os trą  k a l­
ku lac je , g d y ż  z p ew n o śc ią  je s t w  
caie.i P o ls c e  z parę ty s ię c y  osób, 
d la k tó rych  au d yc jo  C h op in ow ­
skie s ta n ow ią  p ew n ego  lo d za ju  
w yższą  u cze ln ię  m uzyki i k tóre  
n ie w ą tp liw ie  n a by łyb y  broszu rę 
czy  d z ie ło , ew en tu a ln ie  k o rzy s ta ­
ją c  z ra ta ln y ch  sp ła t ( je ś l ib y  np. 
w y d a w n ic tw o  p od z ie lon o  na ze ­
s z y ty ) .  P o lsk ie  R a d jo  zaś, o b e j­
m u jąc ro lę  nak ładcy , bez żadn ego  
ryzyk a  fin a n so w eg o  ze s v 'e j s tre  
ny p rz; s łu ży łoby  s ię  w a ln ie  n ie ­
ty lk o  s łuchaczom  a le  i c a łe j na­
sze j k u ltu rze  m u zyczn e j, k tóra  
p o trzeb u je  ro zb u d ow y  fu n d a m en ­
tów  pod w zg lędom  p op u la ry za c ji 
m uzyki w  m asach

A n a lo g ic zn e  w yd aw n ic tw  i moż- 
naby k on t) nuow ać następn ie, gdy  
się p rz e jd z ie  na inne system y p rzy  
u k ładzie  cyk lu  C h op in ow sk iego  i 
g d y  do g łosu  d o jd ą  tak że  inn i 
m u zyko lodzy , a w  re zu lta c ie  p o w ­
s ta łab y  pop u la rn a  b ib lio teczk a  
B ądź co bądź bow iem , je ś l i  s ię 
ju ż  ra z  w eszło  na d rogę  dawra- 
n ia  C hop ina w  sposób syn te ty cz ­
ny, to trzeba  z te j zasady' w y c ią ­

gn ąć  w szy s tk ie  kon3ekwTen c je , aby 
o s ią gn ą ć  n a le ży ty  e fe k t  w  sensie 
u m u zyka ln ian ia  s łu ch aczy  — - i 
p o w ied z ia w szy  „ a “  n ie  c o fa ć  się 
p rzed  da lszem i l ite ra m i a lfa b e tu . 
P u b lic zn cść  ra d jo w a  zaś —  je s z ­
cze ra z to p od k reś lić  nr le ży , p r z y ­
p om in a ją c  w sp an ia łe  d ośw ia d cze ­
nie, ja k ie  uzyskano p rz y  w y d a w ­
n ic tw ie  alburou p am ią tk ow ego  —  
s tan ow i k lien te lę  tale pow ażn ą  l i ­
czebn ie , ja k  żadn e inne u nas 
.lodow isko .

*  *
*

P u b lik a c ja  tana ro zw ią za ła b y  
z re sz tą  jed en  d e fek t, k tó ry  ju ż  
k ilk a k ro tn ie  na tem  m ie jscu  p o ­
ru sza łem  i je s zc ze  ra z  p o ru szyć  
m uszę. C hodzi o rów r.oczesność 
kom en tarza , je ś l i  odn osi s ię  do ja  
k ie go ś  u tw oru , z w ykon an iem  te 
g o  u tw oru , a w ię c  o ze rw a n ie  z 
m etodą  zsyp yw a n ia  o b ja śn ień  od- 

j ro s zą cy ch  s ię  do ca łego  kon certu  
w  jed en  garn ek , k tóry ' s łuchacz 
m usi skonsum ow ać na sam ym  
w s tęp ie  a u d y c ji i z k tó rego  n ie ­
w ie le  mu zos ta je  w  p am ięc i. W  
P o lsk iem  R a d jo  zgod zon o  się, ja k  
s ię  zda je , z zasadn iczą  s łu szn o­
śc ią  te g o  postu la tu , skoro n ie ty l­
ko s ze reg  k on certów  C h op in ow . 
sk ich  a le  od p ew n ego  czasu ta k ­
że w s zy s tk ie  z kom en ta rzam i po­
łączon e k on ce r ty  sym fon iczn e  
(n a w e t  os ta tn io  z F ilh a rm o n ii, 
g d y  w zn ow ion o  z n ie j transm i 
s je )  nada je  s ię  w  ten  sposób, że 
k om en ta rz  ro zd z ie lo n y  je s t  na 
c zęśc i, od czy tyw an e  zosobna p rzed  
każdym  u tw orem . (N a w ia s e m  za ­
u w ażyć  m uszę, że w  każdym  ra z ie  
k om entarz, je ś l i  go  s ię  u zn a je  za 
p o trzebn y , w in ien  d aw ać  s łu cha­
czom  coś kon kretnego , a n j e tak ie  
t j lk o  ogó ln e  fra ze sy , ja k  to b y ło  
o n egd a j p rzed  p ią tk ow ym  kon­
certem  filharm ou iczn .ytn . w ó w ­
czas bow iem  ca ła  rze cz  tra c i 
w sze lk ą  w a rto ść  i s en s ).

P rzyk ład em  zaś n iech  będzie
oi-tatni k on cert C hop in ow sk i gd y  
ob ja śn ien ia  p ro f. Jach im eck iego , 
tym  razem  sp ec ja ln ie  u ję te  pod 
kątem  rzeczow ym  od czy tan o  w 
czam bu ł na sam ym  początku . M o

żna by ło  być  n ie ty lk o  m elom anem  
a le  n a w e t i C liop in is tą , a jed n ak  
n ie w ie le  s ię  z  te g o  sk o izy s ta lo , 
g d y ż  p rzy  tak im  sys tem ie , gdy  
kom en ta rz do je d n e go  u tw oru  za ­
c ie ra  sobą d ru g i, n ie  dość n a w et 
zaop a trzen ia  s ię  w  n u ty  —  tr z e ­
b iłby poprostu  s te n o g ra fo w a ć  k a ż­
de s łow o  speakera , aby  je  potom  
je s zc ze  ra z  od czy ta ć , g d y  p r z y j­
d z ie  w ła ś c iw a  pora.

O m aw ian a  zaś p u b lik ac ja  usu­
n ęłaby  d e fek t, m a ją c  i tę  dobrą 
s tronę, że  s łu ch acz m ó g łb y  do 
n ie j sp ow re tem  s ięga ć , ilek roć  
d a r y  u tw ór będz ie  pon ow n ie  g ry  
w ar.y  —  choć ju ż  ra d jo  p rzes z ło ­
by na in n ą  m etodę w  kon certach  
C h op in ow sk ich  i k om en ta rzy  szcza 
g o low ych , g d y  ju ż  ra z  zo s ta ły  w y ­
dane, n ie p ow ta rza ło .

*

W ysu w a n o  w p ra w d z ie , p r z e c iw ­
ko s fo rm u łow an em u  p rzezem n ie  
stanow isku , te r  za rzu t, że k on cer­
ty  Chopinów sk ie m a ją  ch a rak ter 
r e p r e z e n t a c y j n y  w obec  
za g ra n icy . O tó ż  to je s zc ze  jed n a  
sp raw a, k tó rą  n a leża łob y  poddać 
r ew iz ji ,  w p rzó d  dobrze  ją  p rze ­
m yś la w szy  i p rzed ysku tow a w szy .

Bo c zy ż  n apraw dę  k a ż d y  z 
naszych  k on certów  C hop in ow  
skich p rzczn a ” zony je s t  p rzedew - 
szystk iem  d la  z a g ra n ic y ?  C zy  ty ­
lu m am y doskon a łych  C h~p in i- 
stów , z k tó rych  a u ćy to r ju m  za ­
g ra n ic zn e  m oże b ra ć  p rzyk ład , 
ja k  g ” ać k om p ozyc je  C hop in a?  
O sob iśc ie  mam p rzek on an ie  zg o ­
ła odm ienne, k tó re  boda j że n ie  
je s t  odosobn ion e, skoro s top ień  
za in te resow a n ia  ro zg ło śn i z a g ra ­
n iczn ych  w  tran sm itow an iu  k on ­
c e rtó w  C hop in ow sk ich  w yk a zu je  
og rom n e w ah an ia , za le żn e  n ie  cd 
c zego  in n ego , ja k  w łaśn ie  cd osób 
w yk on a w ców

J eże li jed n a k  ty lko  n i e k t ó r e  
z k on certów  tego  cyk lu  m a ją  r z e ­
c zy w iś c ie  ch a rak te r  rep re z e n ta ­
cy jn y , to trzeb a  w ysu n ąć na 
p ian p ie rw s zy  zasadę, że inne, a 
i ca ły  cyk l w ogó le , m a ją  przede- 
w szys tk iem  zaaan ia  d y d a k t y ­
c z n e  w  3tosunku do pu b liczn ośc i

n ie  ob ce j a le  p o lsk ie j. N o  i  —  w y ­
c ią gn ą ć  z te j zasad y  w szy s tk ie  
kon sekw en cje . R a c ze j b ow iem  
zgo ła  osobn e au d yc je  rep re zen ta ­
cy jn e , n iż  p od p orząd k ow a n ie  in ­
te resó w  n o lsk iego  s łuchacza  
w zg lęd em  na zag ra n ic ę .

J ak  dydak tyka, to k on sek w en t­
na i c s ło w a  —  in a cze j ca ła  Ko­
rzyść , ja k ą  „ in  p o te n t ia "  za w ie - 
la  ra c jon a ln e  z re fo rm o w a n ie  c y ­
klu C h op in ow sk iego , sp a li na p a ­
new ce.

*

A  w reszc ie , je s zc ze  Jedno Z d e ­
cyd ow an ym  m inu sem  obecn ego  
system u  (k tó r y  z ja w ia ł s ię  p rzy  
w ięk szośc i k on certów  C h op in ow ­
sk ich ) b y ło  to, że  g d y  dawm iej 
a r ty ś c i w y b ie ra li s o o ie  rep e r tu ­
ar n a jb a rd z ie j ich  n astaw ien iu  
p sych iczn em u  do C h op in a  odpo- 
yk a da ją cy , to obocn ia  m u s ie li 
g ra ć  w szy s tk ie  u tw ory , ja k ie  J»- 
k ład  ch ro n o lo g ic zn y  na aa n y  w ie ­
czór p rzezn a cza ł. I  w  re zu lta c ie  
m ie liśm y  n ie ra z  w yk on a n ia  n ie ­
od p ow ied n ie  p o n iew a ż  n ie jed en  
a r ty s ta  m usia ł g ra ć  u tw ory , któ- 
rych b y  z w ła sn e j in ic ja ty w y  n i­
g d y  do rep ertu a ru  sw ego  nic 
wstawui, zd a ją c  sob ie sp raw ę, że 
—  n ic  odczu w a ich  n a leżyc ie . N ie  
każdy  b ow iem  je s t  C hop in ow sk im  
u n iw e rsa lis tą  i p rzew a żn ie  tak  
byw ą, że ty lko  n iek tó re  u tw o ry  
m oże każdy  w ir tu o z  za g ra ć  w  spo­
sób znośny, inn e zaś (zw łaszcza  
np. m azu rk i lub p o lo n e zy ) w y ­
chodzą  w rę c z  fa ta ln ie , je ś l i  wy 
kon aw ca n ie  je s t  od p ow ied n io  do. 
brany.

C opraw da , p rob lem  ten  nasuw a 
w  p ra k iy czp e jn  ro zw ią za n iu  spo­
re  tru dnośc i. Jaka na n ie  r a d a ’  
C hyba ta, aby ja k n a js ta ra n n ic j 
d ob iera ć  do s ieb ie  z je d n e j stro 
ny p rogram  a z d ru g ie j w yk o n a w ­
ców , a lbo te ż  —  daw ać na Jeden 
w ię ę zó r  w  ra z ie  p o trzeb y  dw óch  
artystów ', ro zd z ie la ją c  m ied zy  
n ich  num ery p rogram u  w  tak i 
sposób, aby  w yk on a n ie  sta ło  na 
w łaśc iw ym  poziom ie.

M a rja n  G rzegorczyk .
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?^axmędka niedzieina

» oi j e ż a
Po k ażd e j w y c ie c zc e  na m iasto , 

k ieszen ie  w sp ó łczesn ego  c z ło w ie ­
ka n a p e ł- ia ją  s ię  d z iw a czn y , sze 
le szczącą  za w a rto śc ią . C zy  chcesz, 
czy  n ie  ch cesz —  b iedn y  przech o 
dniu  —  w ty k a ją  c i w  rękę  kartk i 
rek lam ow e w  llo ś c .a ch  w p ro s t 
za s tra s za ją cy ch  W ró c iw s zy  do do 
mu, w y trzą sa  s ię  to  w szys tk o  do 
kosza, a lbo  p op ros tu  p a ii. P  •~ed 
sp a len iem  m im o w o li rzu ca  t . o- 
k iem  na k a rte lu szk i i coś n iecoś  
ze  s łow a  d ru kow an ego  z o s ta je  w  
św iad om ośc i. A  w ięc , że  na ta k ie j 
to  i ta k ie j u l ic y  m ożna z jeść  o- 
b iad  z  tr ze ch  aań  za CO g ro szy , n ie 
s tru w szy  s ię  p rzy tem  dokum ent­
nie... ż e  tam  i tam  s p rzed a ją  za 2 
zł. <0 g r .  koszu le , k tó re  n ie  r o z la ­
tu ją  s ię  nawre t  w  pran iu , a cóż  do­
p ie ro  na g rzb ie c ie ... ż e  w  p o d w ó ­
rzu  teg c  i te g o  domu s tr z y g ą  za 
3’J g r., e o lą  za 20, n ie  rozch la s iu - 
ją c  p o lic zk ó w  do kości, itd . itd.

S p ec ja ln eg o  ro d za ju  k artk am i 
rek la m u ją  s ię  w ró żb ic i. K a r tk ę  
tak ą  zd ob ią  zwrykle znak* a s tro lo ­
g ic zn e , n ie sa m ow ite  rysun ki, a 
n a jc z ę ś c ie j p o rtre ty . O soby por 
tr e to w a n e  p rzyp o m in a ją  z  tw a rz y  
s ta ro ży tn ych  C h a ld e jc zyk ó w , a z 
ub ioru  łrn d u s k ic h  m ah aradżów . 
W  is to c ie  sa  to  p o c zc iw e  Żydk i, 
n a lew k o w sk ie .

L u d z ie  d ośw ia d czen i p o w ia d a ­
ją , że  im  w ię k s zy  s za le je  k ryzys , 
tem  w ró żb ic i w ię c e j za ra b ia ją . O 
FobiJcie n ig d y  n ie  za s ię ga łem  r a ­
dy  ja s n o w id zó w  P rz e s z ło ś ć  sw ą 
znam  zu p e łn ie  dobrze, co do n rzy- 
sz łośc i *hie ż y w ię  żad n ych  z łu ­
dzeń.. N ie  w ch od ząc  w 'b tz p o ś r e d  
n i k on tak t z  od ga d yw a cza m , m y­
ś li i p rzep o w ia d a  czarni p rz y s z ło ­
śc i, w iem  ty lk o  ty le , te  je d n i w ró ­
żą  z k a r t, in n i z  rek i, je s zc ze  in n i 
za  p ośred n ic tw em  m ed jum . U sp o­
sob ien ie  zaś -Doznają z  ch arak teru  
p ism a, z  k szta łtu  rąk , ze  sposobu 
ch odzen ia , _  n aw et ze  zb ija n ia  ob 
ca sów .

N ie  s łys za iem  jedn ak  do te j  p o­
ry , żeb y  zw róco n o  w ięk s zą  u w agę 
na  fry z u rę , k tó ra  p rz e c ie ż  m oże 
bardzo  dużo p o w ied z ie ć  o c z ło w ie  
ku. Jegom ość, c.ąsrnacy w lew o 
zn ad  p ra w e g o  ucha rzadką  „p o  
ż y c z k ę "  p rz e z  ca łą  ły s in ę , różn i 
s ię  p sych ic zn ie  o a  cz łow ieka , c z ę ­
sto  sp o g lą d a ją c e go  w  lu s tro  i p o ­
p ra w ia ją c e g o  w d z ię c zn tm i ru ch a ­
m i id e a ln ie  p ro s ty  p rzed z ia łek , 
d z ie lą c y  g ło w ę  na ró w n iu tk ie  pół 
ku le . Z u p ełn ie  innym  od n ich  obu 
je s t  r ó w n ie ż  cz łow iek  c zeszący  sie 
n a  je ża .

T o  n i o paradoks. P od cza s  r ew o ­
lu c ji a n g ie ls k ie j is tn ia ła  p a r t ja  
o k rą g ło g lo w c ó w . B y li to  fa n a ty ­
cy . lu d z ie  p on u rzy , m oże  n a w et tę 
p i, le c z  zd ecyd ow an i. G o lil i  czu ­
p ry n y  do sk ó ry  i s tąd  ich  nazw a. 
K to  p r z e g lą d a ł ilu s tra c je , p rzed ­
s ta w ia ją c e  ob ra zy  z  ży c ia  R o s ji 
S o w ieck ie j, te g o  m u sia ła  u derzyć  
zn aczn a  ilo ś ć  w y go lo n yc h  okrą- 
g lo g ło w c ó w  w ś ró d  d z is ie js zych  
d z ia ła c zy  kom u n istyczn ych ... N ie -  
porządnra ro zw ia n e , lw ie  czupry-
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ny w ic h r z y ły  s ię w  czasach  „M ło  
d e j P o ls k i“  w e  w szys tk ich  ka ­
w ia rn ia ch  T e g o  ro d za ju  s tog i 
s ian a  na g ło w a ch , św ia d czą  bo­
w iem  o u sposob ien iu  a r ty s tyc z - 
nera i  n iespokojn em . N ie s te ty , 
r ó w n ie ż  zw y k li kabotyn i zaopa iru  
ją  sw e g ło w y  w  tak ie  n astroszon e 
fr y z u r y .  ^ ,xem plum  —  T ro c k ij.  
T en  w y ga d a n y , r o zm ic h a n y  T r o c ­
k ij,  k tó ry  na p y tan ie , co b ed z ie  ro 
b ił  n a  Ltanow isku k om isa rza  
sp ra w  za g ra n ic zn ych  R o s ji,  odpo­
w ie d z ia ł:

—  O g ło s zę  k ilk a  m a n ife s tó w  i 
zam knę sk lep ik .

N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  L w a  o 
lw ie j  c zu p ryn ie  trzeb a  dodać, że  
ro zm ow a  m ia ła  m ie js c e  na począ t 
ku b o lszew izm u , k ied y  sam  L en in  
p rz ew id y w a ł lad a  m om en t rozsze  
rżen ie  s ię  r e w o lu c ji na ca łą  E u ­
ropę.

Z a p a trzo n y  w  s ieb ie  i p e łen  po 
d z iw u  d la  w ła sn e j osoby, rzek i 
k ied yś  ten że  T ro c k ij,  zobaezyw  
szy  na zeb ran iu  n isk iego , n itp c  
zo rn eg o  M o io to w a :

—  Co rob i m ięd zy  nam i ta  m ier  
n o ta?

N a  to  M o ło to w  w s ta ł z k rzes ła  
i p o w ie d z .a ł:

—  N ie  w szystk im  b y ł dany  w asz 
g en ju sz , to w a rzy s za  T ro ck ij. . .  A le  
s iln ie js zy m  je s t  zaw sze ten , k to 
zw yc ię ża .

D z is  —  zapew n e n ie  bez g o r y ­
czy  —  ro zp a m ię tu je  em igrant. 
T ro c k ij  słow a sw ego  p rzec iw n ik a .

B a rd zo  g ęs ta  c za rn a  czu p ryn a  
w zn os i s ię  nad n isk iem  czołem  dy 
k ta to ra  R o s ji  —  S ta lin a . O ch a ­
ra k te rze  je g o  w szak że  n ie  m ów ią  
p o rzą d n ie  zaczesan e  w łosy , le c z  
ta jem n ic ze  oczy . M a łe , czarne, 
b łysk a ją ce  żó łtem i ty g r y s ie m i bln 
skam i i z lekka  p rzym ru żon e . P e w  
na m a larka . A n g ie lk a  z pochodzę

nia, d łu go  s ię  m ęczy ła  nad ich  
sp o rtre to w a n iem . N ie  m ogąc uch­
w y c ić  w y ra zu , o św ia d c zy ła  w szech  
potężn em u  d yk ta to row i, a za ra ­
zem  sw em u m o d e lo w i:

—  N ie  p o tr a f ię  oddać w y ra zu  
pańsk ich  oczu , bo z n ich  w y z ie ra  
ku m n ie  ca la  ta jem n ica  A z j i .

Podobn o S ta lin a  bardzo  u ję ły  
s łow a  A n g ie lk i.

A le  d a jm y  spokój k oa fiu rom  na 
szych  w sch odn ich  sąs iadów , a 
w eźm y  się  za nasze p o lsk ie  czu- 
p ryn y .

N a jc z ę ś c ie j sp o tyk an ą  w śród 
nas f r y z u rą  je s t  ta , k tó ra  w szy scy  
c y ru lic y  ch rzczą  n azw ą  „n a  je ż a “ . 
E a rd zo  p orząd n ą  fry zu ra  N ie  
krótka, n ie  d łu ga  —  ty lk o  w ra z . 
Pod ob n ie , ja k  ta  p iosen ka  o k o t­
ku. U m ia rkow an a , zró w n o w a żo ­
na, n iew yb u ja ła ..

L u d z ie , Którzy się  czeszą na, j e ­
żu, u w ie lb ia ją  złoty środek . N ie  za 
dużo, be to  szkodzi zd row iu  —  n ie  
za m ało, b o  to ź le  św iad czy  o tem  
p tram en cie ...

M am  w ra żen ie , że w  p o lity c e  
w ew n ę trzn e j i z ew n ę trzn e j uczesa 
Iiśm y  s ię  na je ż a  i uśm iech am y 
s ię  s łow iań ską , p ros todu szn ą  tw a  
rzą  w p ra w o  i w  lew o , w ie lc e  z 
s ieb ie  zad o w o len i. C zy  p rzysz ło ść  
będzie  ró w n ie  zadow o lon a , to  s ię  
okaże. N a ra z ie  z ło ty  środek  św ię . 
ci tr iu m fy .

D n ia  t r z e c ie g o  m a ja  —  ja k  do­
n io s ła  p ra sa  —  k ilk u tys ięczn a  
g ru p a  s tu d en tów  m a n ife s to w a ła  
na cześć a rm ji. U fo rm o w a ł s ię  po 
chód; w zn osząc  ok rzyk i na cześć 
w o jsk a  i en tu z ja s ty czn ie  w ita ją c  
spo tykan ych  o f ic e r ó w  C i, ze sw e j 
s tron y , s a lu to w a li m an ifes ta n tów , 
d z ięk u ją c  za o w a c je . W szy s tk o  
szło ja k  z p ła tka . N ie s te ty , na K ra  
kow sk iem  P rzed m ieśc iu  s ikn ę ły

m a j
Narodc a  ?. święto Rumunii

W  dniu d z is ie js zym  ob ch od ź*  w  dn iu  10 m a ja  o d d a ją  Rum u- 
R u i an i św ię to  O d ro d zen ia . ( 'b- n j cześć i hołd  w szys tk .m  synem  
chodzą  pam iątkę 10 m a ja  roku . boh aterów , k tó r zy  b ro n ią  i k rw ią  
1866. w  k tó rym  po ra z  p ie rw s zy  ,w yh tr li n ow e g ra n ic o  z jed n oczo - 
za ja śn ia ła  ju trzen k a  n o w ego  zb io- nej  O jc zy zn y , 
ro w eg o  ży c ia  c a łe go  narodu , p a ­
m ią tkę  tr iu m fu  i zw y c ię s tw a  nad 
od w ieczn ym  w ro g ie m  c iem ię ży - 
c ie lem , w  w o jn ie  z T u rk a m i w  r. 
1877; pam ią tkę  od zysk a n ia  n iep o ­
d le g ło ś c i państ\vowre j i w sk rz es ze ­
n ia  k ró lew s tw a  w  r. 1831; w r e s z ­
c ie  rad osn ą  p am ią tk ę  z je d n o cz e ­
n ia  w szy s tk ich  z iem  rum u ńsk ich  
pod  jed n o  berło , pod jed n ą  k ró ­
lew sk ą  k oron ę  F erd yn a n d a  I  w  
dniu 10 m aja  1919,

A  je ż e l i  k ied y  to  w  tym  w ła ś ­
n ie  dn iu  u św ia d a m ia ją  sob ie R u ­
m uni sw e p ow o ła n ie  d z ie jo w e , do 
k tó rego  zm ie rza ją  u s iln ie  z p ow a ­
żan iem  n a leżnem  now ym  p ow o­
jen n ym  so ju szn ikom  i sąsiadom , 
p rz y  w y trw a łe m  dążen iu  do o g ó l­
nego  w s ze ch św ia to w eg o  pokoju , 
pod  p rzew od n ic tw em  w odza , k tó ­
rem u d ziś  p o w ie r z y li sw e  losy, 
k ró la  K a ro la  I i-g o .

F?aktvkii w a k a c y f n ©
d i a  s t u d e n t ć  w

M in is te rs tw o  W y zn a ń  R e l ig i j ­
nych  i O św iecen ia  P u b lic zn ego  
ustanów iło  cila szkół w yższych  kon 
ty n g e n ty  p ra k tyk  w ak a cy jn y cn , u 
zyskan ych  w  w yn iku  p ań s tw ow e j 
a k c ji d os ta rczan ia  p rak tyk  dla 
s tu den tów  w  u rzędach , in s ty tu ­
c ja ch  i p rz ed s ięb io rs tw a ch  pań­
s tw o w ych . W  dn iach  n a jb liż s zych  
szk o ły  o t rzy m a ją  w y k a zy  p ra k tyk  
i rozD oczną p rz yd z ie la n ie  ich  stu 
dentom .

W  r. b. ilo ść  p rak tyk  w a k a c y j­
nych  d la  s tu d en tów  zo s tan ie  po­
w iększon a , g d y ż  m ie js ca  d la  stu ­
den tów , zg łoszon e  p rz e z  p rzem ysł 
i handel p ryw a tn y , zostaną ró w ­
n ie ż  oddane dc d ysp o zyc ji w ład z 
akadem ick ich .

U trzy m a n y  zostan ie  je d yn ie  typ 
p ra k tyk i in d yw id u a ln e j —  obozy 
p ra k tyk a n tów  m e będą o rg a n izo ­
w ane.

'n a  za p a leń có w  h yd ra n ty  i ro zp ę ­
d z iły  ich  na c z te ry  w ia try .  O kaza ­
ło się, że  p a tr jo ty zm u  było  zbyt 
dużo. T rz eb a  w  m iarę , w ed łu g  re 
ec-pl z ło te g o  ś rod ka : n ie  dużo, n ie 
m ało , ty lk o  w ra z  —  czy ii na je ża .

Zn an y  pu b licys ta , Jan  E m il 
F k iw sk i, sn u je  w  „T y g o d n ik u  Ilu - 
stro\\anym “  r e f le k s je  o u rocz j sto 
śc iaeh  ods łon ięc ia  nom tuka K i l iń ­
sk iego . A r ty k u ł nosi t y tu ł :  „D la ­
c zego  s zew cy  n ie  k rz y c ze li ?“  i za ­
w ie ra  m ięd zy  inn em . tak ie  zd a ­
n ia : „M ilc z e li .  S łucham  ra d ja  sy­
s tem a tyczn ie , n ie ty lk o  ra d ja  p o l­
sk iego , r ó w n ie ż  ro sy jsk iego  i n ie ­
m ieck ie go  1 p rzyw yk łem  ju ż  do a- 
kom pan jam en tu  tłum u podczas 
p rzem ów ień  w odzow , T e n  tłum  
je s t  żyw y , ryczy , w y je , w c ią ż  da­
je  zn ać o s w o je j obecn ośc ;“ .

N a s tró j opanow any', w  m ia rę  u 
ro c zy s ty  i s z tyw n y , c zy li zachow a 
m e się. „n a  je ż a “  naszych  r z e m ie ­
ś ln ików , tłu m aczy  a u to r  „ fe le r e m  
p o lsk ie j p sych ik i, k tó ra  w s ty d z i 
się m a n ife s to w a ć  o tw a rc ie , kcóra 
sw o je  rea k c je  sznu ru je , tłum i, 
spych a  na d n o “ . D a le j zaś tw ie r ­
dzi, ż e  „s ą  to  za le g ło śc i, za łg a n ia  
(m im o w ie d n e ),  u ra zy  p rzed w o jen  
ne, za b o rc ze ".

B a rd zo  cen ię  p u b licys tyk ę  Sk iw  
sk iego, a le  tym  razem  m uszę s ię  z 
nim  posp rzeczać. N i t  m ożn a zw a ­
la ć  braku  en tu zja zm u  na ja k ieś  
p rzed w o jen n e  u razy . P rz y c z y n y  
leżą  zu p e łn ie  g d z ie  in d z ie j i dużo 
g łę b ie j.  W  pań stw ach  to ta ln ych  
fo rm y  m a n ife s ta c y j k ry ją  w  sob ie 
żyw o tn ą  treść , bo lu d zi zespa la  
tam  w sp ó ln y  ce] i w sp ó ln e  ćąże- 

1 m a. R ze m ie ś ln ic y  o d a a ja c  hołd 
• P S Z E S Z Ł O Ś C I, w ied zą , że  idą  do 

lep sze j P R Z Y S Z Ł O Ś C I.  N a  k aż­
dym kroku o d czu w a ją , że  k toś s ię  
n im i in tere su je , że  pań stw u  za le- 

1 ż y  na ich  p ra cy  i ro zw o ju , że  —  
słow em  —  sp e łn ia ją c  sw ą  ro lę  
spo łeczną , p ra cu ją  d la  ju tra  i 
w yższych , n ie  e go is ty c zn ych  ce ­
lów .

U nas m usi być  w szys tk o  ,,na je  
ż a " ,  bo poprostu  n ik t n ie  ro zp a lił  
ogn isk a  en tu zjazm u , p rzy  k tórem  
n a jd ro b n ie js zy  cz łon ek  społeczeń - 

. s tw a  m óg łb y  s ię  og rza ć , m óg łby  
zrozu m ieć , że je s t  d robn iu tką  
cząstką ca łośc i, s p e łn ia ją c e j w ie ' 
k ie  ce le.

W  d z ie ja ch  narodu jed n o  poko- 
I len ie  s tan ow i za led w ie  o g n iw o —  
„a rk ę  p rzym ie rza  m ięd zy  dawne- 
ir.i.a p rzys z łem i la ty “ . K ie d y  naro 
d ow i w c ią ż  s ię  m ów i o p rzes z ło ś ­
ci, każe mu s ię  c zc ić  to, co było , 
n ie  w sk a zu ją c  rów n ocześn ie , do 
c zego  m a d ążyć  i co bu dow ać —  
to  n ie  m ożna żądać od n iego  w y ­
buchów  zapału .

M ar lfe s tu ją c e  tłu m y o d ry w a ją  
s ię  od ży c ia  o so b is tego  na kilku 
god z in  i p rz e ż y w a ją  m om ent pod­
n ios ły . P ó ź n ie j u roczys tość  się 
k oń czy, o rk ie s tra  p rz es ta je  g ra ć  
i tłum  odrazu  rozpada  s ię na jod  
nostk i, w ra c a ją c e  do sw ych  k ło ­
po tów . żad en  z u czes tn ików  n ie 
odczu w a, że  k toś s ię  n im  za jm u je  
na cod z irń , że  w ch od zi w  je g o  tro  
ski. P a ń s tw o  p e rs o m fik u je  mu się 
n a jc zęś c ie j w  p os tac i kom orn ika, 
le c z  n ie  op iekuna.

W  tych  w aru n kach  tru dno m a­
n ife s to w a ć  n ie  „n a  je ż a " .

Jan  W aśn iew sk i

RnnciŁł symfoniczny
N a  p rze ło m ie  X IX  i X X  w ieku  

d z ie ła  R ysza rd a  S trau ssa  w yw o ła  
ły w  ca łe j E u rop ie  sen sac ję  i ro z ­
p o c zę ły  ja k b y  now ą epokę w  d z ie ­
ja ch  o rk ie s try  s ym fo n iczn e j. Bro 
w u row a  w ir tu o z e r ia  m uzyk ' stra- 
u ssow sk ie j i e fek to w n a  techn ika  
o rk ie s tro w a  o lś n iły  w spółezes  
nych , za p ew n ia ją c  tw ó rczo ść  
S trau ssa  h egem o n ję  na d łu g ie  ła ­
tę o ra z  ro z le g łe  w p ły w y  na całe 
ów czesn e  p ok o len ie  k om p ozy to ­
rów . Z b ie g iem  czasu  jed n a k  o- 
s lab ła  zn aczn ie  su ges tyw n a  p o tę ­
ga  p ro g ra m o w ych  poem  itów  sym  
fo n ic zn y ch  R . S trau ssa , w yp a ro  
w a i"  a lkoh o l, z a w a r ty  w  je g o  mu 
zyce, w y b la k ł „ tu p e t "  je g o  o rk ie ­
s try . D z iś  p ozo s ta ła  z ooroDku 
s trau ssow sk iego  h a ła ś liw a  p ró ż ­
n ia  m uzyczna, od a rta  ca łk o w ic ie  
z uroku ak tu a ln ośc i, zab a rw ion a  
ty lk o  g d z ien ie g d z ie  jak ąś  g łęb szą  
fra zą , ja k im ś  k ió tk im  w zlo tem . 
R ozp ę ta n y  i ro zp asan y  S trau ss 
d la  d z is ie js z e j g en e ra c ji je s t  ob 
cy, s ta ry  i d a lek i.

Sposobność p rzek o n an ia  s ię  o 
tem  n a strę c zy ! p ią tk o w y  k on cert 
sym fon iczn y  w  F ilh a rm o n ji,  k tó ­
reg o  k ap e lm is trzem  b y ł C lem ens 
K rau ss, s łyn n y  d y ry g e n t n iem iec- 
k . P om im o tak  k om p eten tn e j r ę ­

ki i n ie w ą tp liw ie  n a jw ła ś c iw sz e j 
in te rp re ta c ji,  poem at s ym fo n ic z ­
ny  R . S trau ssa  „Ż y c ie  b o h a te ra ", 
w yp a d ł b ru ta ln ie , c iężko i a g re ­
syw n ie . J es t to  m uzyka m ęcząca , 
w sku tek  sw ego  p rze ła d o w a n ia , i 
m a ją ca  sens ty lk o  w ted y , k ied y  
s ię  je j  s łucha z p rogram em  lite -  
la ck im  w  reku . W  p rzec iw n ym  ra 
z ie  m a s ię  och o tę  K rzyk n ą ć: 
„D o ś ć "  i n ie  n a ra żać  b ezow o cn ie  
sw ych  beben ków  s łu ch ow ych  na 
p ękn ięc ie .

W ie lk ie j  m ia ry  a r ty s tk a  i św ie t  
na śp iew aczk a  V io r ic a  U rsu lea c  
w yk on a ła  p iękn ie  c z te ry  p ieśn i R  
S trau ssa  (.-Ś w ię to  w io s n y " ,  „M ó j 
w z ro k " ,  „ N a  w o ln o ś c i"  i „C ecy -  
l j a " )  z to w a r zy s z e r ie m  o rk ie s try  
G los V . U rsu lea c  je s t  p e łn y , so ­
czysty , zn ak om ic ie  p o s ta w io n y  i 
u jm u ją cy  sw ą św ie żo ś c ią  i swofoo 
dą. In te rp r e ta c ja  w o k a ln a  —  na 
n a jw yższym  n oziom ie .

P ro g ra m  kon certu  za w ie ra ł po­
nadto I  Syxnfcrnję B eetnow ena i 
c zw a r ty  k on ce r t b ran den bu rsk i 
J. S. B ach a  z p a r t ją  fo r tep ia n u  
ob lig a to , w yk on a n ą  p rz e z  ró w n o ­
cześn ie  d y ry g u ją c e g o  K . K ia u ssa .

M ic h a ł K on d ra ck i

N a  e k r a n a c h
„C A L IE N T O , M IA S T O  M IŁ O Ś C I" 

W  K IN IE  „A T L A N T IC "

M am y teraz w  film ie  dwie teatra l­
ne m ody: operetka i rew ja W  rew ji 
pewną swoistą ■ doskonałość repre­
zentują „Panow ie w  cylindrach", a 
obok tego są przeciętne, wcale nieźle 
robione, komedjo - rew jo  - operetki, 
jak  np. „Caliente, m iasto m iłości".

Z film u, w  którym  główną rolę gra 
Dolores de) Iiio , można było wydobyć 
znacznie w ięcej, ponad efektowną 
wystawę i popisy taneczne. Ograni­
czone się do zm ajstrowania kasowe­
go widowiska. Skoro „Top  H a t" tak 
dobrze poszło, wykorzystu je się 
passę. Z. B.

„E k S C E N  TR YC ZN  A I )A M A “
W  K IN IE  „R IA L T O "

Do niewielu kin chodzę z taką 
przyjemnością, jak  do „R ia lto ", gdzio 
na dobrym ekranie, przy dobrej apa­
raturze, -oglądamy prawie zawsze do­
bre film y. Gdyby po zakończeniu se­
zonu urządzić konkurs repertuaru 
wśród kin warszawskich, „R ia lto ’ za­
jęłoby niewątp liw ie jedno z p ierw ­
szych miejsc

D latego też obecny program  owa- 
•;am za „w zięc e oddechu”  przed bar­
dziej efektowną premierą. „Ekscen­
tryczna dnma“  jest h istory jką o pew­
nym postrzelonym młodzieńcu, pew-1 
nym panu ■'•ozsądnym i poważnym, 
i o kobiecie, która m iędzy nimi w y ­
biera. I  ibiete (E v e ’ yn Yenable) w y ­
brała młodzieńca lekkomyślnego, bo 
zgodr.ie z publicznością sądzi, że 
sym patyczniejsi są ludzie ze szczyp­
tą ekscentryczncści, niż arcypedanci i 
ideały rozsądku. Pow iastka ta w  sty- 
Iutroszkę „ a la Loclce” , opowiedzia­
na jest zręcznie, względnie konse­
kwentnie i z m iiym  humorem. Poza 
tem tilrn p rzyp om ia  lam sympa­
tycznego, a ostatnio rzadko w idyw a­
nego Reginalaa Denny.

Z. B.

PIEŚŃ MIŁOŚCI”
W  KINIE „EUROPA”

..Pieśń .ii!ości’ reklamowana jako 
najlepszy film z Kiepurą, iest chyba 
i ajgor-zym, jaki nąkręcił ten świetny 
tenor i ńeświetny filmowiec. Trudno 
o większy prymityw, większą naiw­
ność, bardziej martwy szablon.

Film z Kiepurą.. Tv',ul mc.ina zgad­
nąć jdrazu: albo „Dla ciebie śpie­
w am ’, albo „Pieśń nocy” , albo „Tobie

śpiew am tę pieśń”  albo „P 'eśń miło­
ści”  itu. Treść odgadniemy równie ła­
two. Aliejsct akcji? Oczywiście Neapol 
i Sorrento. Skoro zaś Neapol, to K ie­
pura musi być rybakiem, a „ona” mu­
si odkryć jego cudowny glos i otwo 
rzyć mu drogę do kariery. Pod koniec 
filmi: pocałują się i odśpiewają wielka 
arję w  szalejącym z entuzjazm: teatrze

Yv szystko odbywa się według tej re­
cepty. powtarzanej aż do zn idzenia. 
Gdy jednak w  innych filmach tego ty­
pu przynajmniej starają się urozmai­
cić akcję, tutaj szablon zrtTŚtnia film 
w nieprawdopodobną pilę. V'loskie tto 
nie pomaga, lecz szkodzi, bo Neapol i 
Sorrento pokazano w nieprawdonodob 
nie pocztówkowych dekoracjach.

N ie ratuji nawet sytuacji śpiew, któ 
rego jest zacntżo i który przyczepiany 
jest ni w  pięć, m w’ dz.iewięć, do każ­
dej scenv. Film staje się poprostu roz­
krzyczany i męczący. Silenie się reży- 
serji na humor sprawia groteskowe 
wrażenie, a całość wygląda tak, jaicby 
z pietyzmem przenoszono na ekran wa 
dy, właściwe widowisku operowemu- 
Oczywiście nie obeszło się bez grube 
go śmiesznego tenora o slynnem na­
zwisku, którego zwycięża śpiewak, 
nieznany, miody i szczupły.

W  bzdurnej caiości można wyróżnić 
dodatnio tylko scenę w  kościele (ład­
ne efekty głosowe w  chórze) i akto­
ra o charakterystycznej masce twarzy 
w  roli dyrygenta. Nad program — 
aktualności.

Z P.

Woine Zgromadzenie
S yndyka.u  D zienn ikarzy
^ a ln e  Z g ro m a d zen ie  cz łon ków  

S yn dyk  m  D z ien n ik a rzy  W a r ­
szaw sk ich  od b ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie ­

lę, dn ia  17 m a ja  b. r. w  loka lu  
K lu bu  S p ra w o zd a w có w  P a r la ­
m en ta rn ych  w  S e jm ie , w  p ie rw ­
szym  te rm in ie  o god z . 10-ej m in. 
30 rano, w  d ru gim  te rm in ie  o g. 
11-ej rano.

P o rzą d ek  ob rad  za w ie i  a sp ra ­
w o zd a n ia  z d z ia ła ln o ś c i ustępu ­
ją c e go  za rząd u  i w y b o ry  w ła d z  
Syndykatu  na n ow ą  k ad en c ję .

O b ecn a  w y s ta w a  w  Z ach ęc ie  
les t do p ew n ego  s topn ia  rów  
nież, ja k  i „ s p o r t  w  s z tu c e "  (w  
IP S - ie )  w y s la w ą  na tem at. P is z ę :  
„d o  p ew n ego  s to p n ia ", g d y ż  p ra ­
w da, o ra z  is to ta  ró żn ego  rod za ju  
sp ortów  w y m a ga  od a r ty s ty  z g łę ­
b ien ia  często  now ych  d ia  n iego 
d z ied z in  u n u e ję tn o ś .i, c zego  zno- 
tvuż n .e  p o trzeb u je  tem at, m ie- 
bzcząey s ię  w  d z ia le , ob ję tym  o- 
g ó in ą  n azw a  m a la rs tw a  p e jza żo ­
w ego . B ow iem  w id ok i m iasta , je  
g o  d z .e in ic . u lic  i gm ach ów  mo 
żerny n azw ać  p e jza żem  W ie jsk im  
T a  n azw a  tem fcardzie j okazu je  się 
od p ow ied n ią , d la  daw n ych  w iz#  
runków  m iasta , n ie p o s ia d a ją ce ­
go  je s zc ze  ro z lic zn ych  udogod 
n iań, o fia ro w a n y ch  p rzez  te ch n i­
kę ży c ia  m ie jsk iem u  (n p . Łram- 
w ą ji,  e lek try c zn o śc i i t. p . ).  D la  
m iasta  o  szerscvm  oddechu, n iż 
dzi o w ięk szych  p rzes trzen ia ch  
m ięd zy  dom ostw am i, o w iększem  
za d rzew ien iu . D la  m iasta , k tóre

na sw ych  k rań cach  ów czesn ych , 
s top n iow o  p rzech od z iło  w  w ieś, 
za tra c a ją c  w y ra źn ą  g ru n icę  m ię­
d zy  ob razem  w si, a w idok iem  m ia ­
sta

„W a rsza w  a w  o b ra za ch " .. Tak i 
ty tu ł ob ow ią zu je . M ów i °n  bow iem  
w y ra źn ie , iż  sk ła da ją ca  s ię z naj- 
d ob orow szych  n a w e t d zie ł, podo 
tma w yataw a, je ś l i  pom in ie , d a j­
m y nato, K ra k o w sk ie  P rz ed m ie ­
śc ie  —  b ędz ie  w ys ta w ą  złą. Tu 
n ie chodzi w y łą c zn ie  o doDre dz.e- 
ła sztuk i, a le  r ó w n ie ż  o taką ich  
ilo ść  i dobór, by razem  w zię te , od ­
d a w a ły  nam w ie rn ie  i jakna jb tir- 
d z ic j w szech stron n ie  ob raz d aw ­
nej W a rs za w y , a w  d z ia le  w sp ó ł­
czesnym  —  stosunek w sp ó łc ze ­
snych a r ty s tó w  do te g o  tem atu. 
M ożn a o c zy w iś c ie  m ieć ro zm a ite  
m etody  i kon cepc je , p rzy  u rządza  
mu podobn ej w ys ta w y , n a jg o ­
rz e j, g d y  s ię  n iem a żad n ej. D zia ł 
re tro sp ek tyw n y , w ła śn ie  w  tym  
w ypadku  n a jc iek aw szy , bo n a j­

m n ie j zn an y  s ze ro k ie j p u b liczn o ­
ści i p rz yp o m in a ją c y  j e j  n ie ra z  
zakątk i , gm ach y d ziś  ju ż  n ie is t­
n ie jące , lub p rzebu dow an e, je s t 
b ubogi. W sp a rty  k ilku  w ą tp li­
w e j w a r to śc i p ozyc jam i, za w ie ra  
ogó łem  01 p rac  g ra f ic zn y c h  i m a­
la rsk ich . w obec  bez m ała 200 dzral 
a r ty s tó w  w spó łczesn ych .

T -u dn o  nam  je s t  r ó w n ie ż  zo ­
r ien to w a ć  się, czem  s ię k ie ro w a ­
no, w doborze  d z ie l do d zia łu  r e ­
tro sp ek tyw n ego . O g lą d a ją c  tu 
cztych y  C an a le tto , a k w a re le  V o- 
gsn i n ie  w id zą c  jed n ocześn ie  w ie ­
lu zn an ych  w idoków  d aw n ej W a r ­
szaw y , np. ak w a tin t D ie trich u , 
sąd zim y p rzez  ch w ilę , iż  to  m oże 
n iższy  poziom  a r ty s ty c zn y  p rz y ­
c zy n ił s ię  do p om in ięc ia  ty ch  r y ­
cin . N ie  podobn ego . M arna, a f i ­
g u ru ją ca  tu, ak w are lk a  St. W o l­
sk iego , p. t . : „S au n a  w  A le ja c h  
U ja zd o w sk ich " n ie  je s t  an i do­
kum entem , an i p o zy tyw n ą  wrarto- 
śc lą  a rty s tyc zn ą . W  d z ia le  r e t ro ­
spek tyw n ym  u m ieszczono także 
C hełm ońsk iego, w n iosk u jąc , iż  
C hełm ońsk i, jako  n ieboszczyk , 
b liż s zy  je s t  C an a le tto  n iż W y ­
czó łk ow sk iego , choć z tym  ostat- 
n ni p rzec ie ż  k o legow a ł, ia zem

I p ra cu ją c  na ch w a łę  sztuki pol- 
| sk ie j.

T a k  p rz y g o to w a n y  d z ia ł r e tro ­
sp ek tyw n y, r a  w y s ta w ie  „W a rs z a ­
w a w  ob ra zach ", je s t  w ła ś c iw ie  
lu źn ie  zeb ran ym  pokazem  n iek tó ­
rych  p rac C an a le tto , v 0g la , M . 
Z a lesk iego , n iepozbaw uonych
w dzięku  ak w are l K . A lb e r t ie g o , 
p lus k ilka  obrazów ’ o ch a rak terze  
rod za jow ym . U rząd zon a  na ten 
sam  tem at, w isn i-tym  roku. w y ­
s ta w a  pod n a zw ą : „S ta ra  W a r ­
s za w a " zg ro m a d z iła  p rzesz ło  500 
m a low id e ł i sztychów ’ . Z o rg a n izo ­
w an o ją  in a c z e j:  w ed le  p lanu
m ia s ta ; każdy  w a żn ie js zy  zabytek  
a rch itek tu ry , każda  z u lic, po3ia 
d a ją cych  sw ą k a rtę  w  h is to r ji 
m iasta , b y ły  rep re zen to w a n e  sze­
r eg iem  dokum entów  a r ty s tyc z  
nyeh, w p ostac i rysun ków , alcwa 
rei, r y c 'n  i ob ra zów  o le jn ych . W  
tym  s tan ie  rze czy  daw a ła  zw ie ­
d za ją cym  ją  n apraw dę, m o ż liw ie  
w ie rn y  i p ełn y, w ize ru n ek  p rzes z ­
łośc i s to licy .

O becn a w ys ta w a  w  Z ach ęc ie  
n ie  sp e łn ia  tpgo zadan ia , w  d z ia ­
le re tro sp ek tyw n ym , w dzia ło  
w spó łczesn ym  n a tom iast m e sp e ł­
z a j ą  go, poczęśc i, sam i m a larze .

N ie je d e n  a r ty s ta  d a ł na wy s taw ę 
ja k iś  sk raw ek  parku , łub ogrodu , 
ja k iś  zakątek  zb y t fra g m e n ta ry c z ­
ny i pozbaw uany k on k re tn ego  
ch arak teru  le j ,  a n ie  in n e j m ie j­
scow ośc i, by m ożna b.rło, z ta k ie ­
go  w yo b ra żen ia  p la s ty czn ego , 
W a rs za w ę  od czy tać . T rz eb a  p rzy  
znuć także, iż  u ję c ie  o d tw a rza n e j 
r ze czyw is to ś c i m iasta , i; daw n ych  
p iew có w  s to lic y , m ia ło  w  sobie 
w ię c e j cech w ia ro  god n ego  doku­
m entu. A r ty ś c i z dobv k la s y c y z ­
mu, o d tw a rza li a rch itek tu rę  do­
k ładn ie  i szczegółowm . B y ła  to 
rzeczow ość, n ie  p ozo aw io n a  pew’- 
nej suchości, a ra c ze j clnudu, w ła ­
ś c iw ego  o w e j epoce. K on iec
A ^ T II-g o  w ieku  (cz?3y  jes zc ze  
d a w n ie js z e ) czasy ry c in y  w yra ź-, 
nym  zn am ien iem  dekoracy jn ośc i, 
n ie  p o zb a w ia ją c  ich  jed n ocześn ie  
w a lo ró w  p ra w d y  dokum entarncj. 
Im p res jon .zm , w n osząc  now e w a r ­
tośc i m a larsk ie , s p rzy ja ł ru c z " i 
w ize ru n k o w i p rzyrod y , a n ie  w i­
dokom  m iasta , zagu b ił kon ' retną  
rze czyw is to ś ć  a rch itek ton iczn e j 
b ry ły  w  h arw n ych  p lam ach, o ra z  
e fek ta ch  m a low n iczośc i.

Porów  nane jes zc ze  pod innym  
w zg lędem , dawme w id ok i 'W arszu-

w y  z d z is ie jszem i, p o zw o lą  nam  
s tw ie rd z ić , iż  a r ty s ta  z  koń ca  
X V I I I - g o  i początku  X IX - g o  s tu ­
lec i, ch ę tn ie j o d tw a rz a ł ogólną 
pan oram ę m iasta , lub p rzyn a j' 
m iiie.i ja k ą ś  w ięk szą  Dolać, o s ze r­
szym  i g łębszym  zas ięgu  p ersp ek ­
tyw iczn ym . N a to m ia s t w sp ó łc ze ­
śni zw ra c a ją  s ię  ra c ze j ku f r a g ­
m entom , często  ju ż  n a w e t n ie  u- 
lic , a dom ów, ku zakątkom  n a stro ­
jow ym , m a low n iczym  i  za c is z­
nym. A lożnaby tak że  n adm ien ić  
o p ew n e j d em o k ra ty za c ji tem a tu ; 
m a la rz  p rzed  J50 laty n ig a y b y  s ie  
„n ie  zn iż y ł ’ do m a low a n ia  p od ­
w órka s ta ro m ie jsk ie j kam ien icy . 
N ad  tuk iem  p od w órk iem  w id n ie je  
ju ż  ty lk o  sk raw ek  n ieba, lub cza ­
sem m e w id a ć  go  w c a le ;  to ta * 
dawny w id ok  W a rs za w y , z  Jego 
r o z le g łą  p rzes trzen n ośc ią , z dużą 
p ła szczyzn ą  n ieba  nad terenem , 
ś c iś le j s ię  b ra ta  z p ra w d z iw ym  
pejzażem .

W  d z ia le  w spółczesnym , n a j­
w a rto śc io w sza , n a jb a rd z ie j c ieka ­
w a  i m ia rod a jn a , ja k o  dokum ent 
p la s ty c zn y  W a rs za w y , je s t  g r a f i ­
ka, ja k b y  p rzed  in n em i te ch n ik a ­
mi s tw o rzo n a  do tego  red za ju  re- 
la c r j  a rty s tyczn ych . W . PodoskŁ
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T E A T R  W IE L K I:  D iiś  po raz
100-tny „Rose M arie“ . W por edzia- 
tek i wtorek teatr m eczym y, w śro 
dę i  w  czwartek „Sym fon ja  miłości".

TE A TR  N A R O D O W Y : Dziś i ju­
tro „Spadkobierca", z Ćwiklińską 
Węgrzynem i Zelwerowiczem w  ro­
lach głównych.

Dzisiaj" o g. 3.30 „Spadkobierca".
T E A T R  P O L S K I: dziś „Ostatnia

nowość" Bourdetta w  reżyserj' Jerze 
go Leszczyńskiego z Gorczyńską.

Dzisiaj' o godz. 3.30 „S tare wino
T E A T R  N O W Y : dziś po raz 48-my 

„Tessa".
„W 'a rszta t-Tea tra ln y": dzisiaj g.

11.45 przed poi. pokaz prem jerowy 
„żaU u  scenicznego" G. B. Shaw‘a: 
„M ąż Przeznaczenia".

T E A T R  L E T N I :  dziś po raz*ostat­
ni komedj'a „P ie rw szj sys ięp  Jen-

T E A T R  L E T N I :  Dziś „N ieuspra­
wiedliwiona godzina" Bekefiego w 
głównych rolach z Lind orf ówną i Ró­
życkim

Dzisiaj' o godz. 3.30 „P ierw szy  w y­
stęp Jenny".

T E A T R  M A Ł Y -  Dziś i jutro .Ad­
wokat I róże” Szaniawskiego \» *eży- 
serji Zelwerowicza z Brydżińskiir

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  POW SZ. 
Dziś o 3 i  7-ej M ajster i czeladnik" 
p rzy  uL M łynarskiej 2.

TE ATR  ATE N E U M  Tylkc do nie­
dzieli włącznie „Zam ach" z Jaraczem 
i  Perzanowską. Dz.ś o 5 od. występ 
zesp. tanecznego Hryn.ewieckiej.

IN S T Y T U T  R E D U TY  (Kopernika 
36/40j :  Dziś „Pierścień W ielk iej D; 
m y " C. Norw ida o godz 16-ej i 20.33.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś o
4-ej i  8-ej „M atu ra".

T E A T R  M  ALICKIEJ; „T ra fika" 
po raz 128-ty. W króice premjera „Pro 
.esja p. W aren" B. Shaw'a.

C YR U LIK  W A R S ZA W S K I (Kredy­
towa 14): Dziś po raz drugi komedja 
muzyczna p. t. „K o t w  worku* ‘ (8-00

T E A T R  „W IE L K A  k E W jA " :  Spo­
wodu remontu, teatr czasowo nie­
czynny.

„L R W IS ” '; teatr marjonetek dla (z e  
ci (B od icn a  4 ). Dziś „  godz. 4-ej po- 
pol. baśń K. M akuszyńskiego „Szewc 
Kopytko i Kaczor Kw ek".

C U K IE R N IA  SO B O LA ( M arszał­
kowska, róg  W ilc ze j),  o godz. 8-ej i 
10 -ej w ystępy artystów.

W ostatni dzień zbiorki 
p. m. s.

W  niedziele, dnia 10 maja zakoń­
czy  się okies zbiórki na Dar Narodo­
w y  3 Maja. Zbiórka ta ma w  rezulta­
cie przynieść P. M. S. odpow.ean “ 
fundusze na zakladar.e nov, ych szkó* 
polskich na dalekich Kresach wschod­
nich, na utrzymanie już istniejących, 
na prowadzeń e ours i bibljotek.

Jak widać z dotychczasowy.h w y­
ników, ofiarność na Polską Macierz 
Szkolr.ą jest powszechna. Każdy daje 
co moce, nastrój panuje wszędzie 
podniosry i serdeczny. Z tej po­
wszechności, z  'e j gotowość wszyst­
kich, całego społeczeństwa Jo sk'a- 
dania grosza ofiarnego na szkoln.ctw' 
polskit na Kresach, n.e wynika jed­
nak. abv zdołano już zgromadzi i ze- 
orać wielkie, wystarczające radną su­
my. Potrzeby a wielkie. To też Po l­
sk i Macierz Szkolna apeluje do *ych 
wszystkich, którzy jeszcze nie zdążyli 
dopómoc dziatw ie polskiej na Kresach 
w  jej pochodź 6 ku dobni i światłu 
przez złożenie bodaj najskromniejsze! 
ofiary —  aby skorzystali z tych ostat­
nich dm zbiórki.

R zadko n otow an a  w  kron ikach  
n  e jsk ich  tr a g e d ja  ro ze g ra ła  s ię  
w c zo ra j w  hote lu  „C e n tr a l"  (A l .  

| Jerozo lim ska  47 ). S zczegó ły  n ie- 
i s łyeh an e j zb rodn i są następu ją ce .

Około godz. 16-ej do X l- g o  ko 
in isa r ja tu  zg ło s iła  s ię  kobieta, 
k tóra  p o w ie d z ia ła : „Z a m o rd o w a ­
łam  yna. P ro s zę  m nie a re s z to ­
w a ć ".

P o  tych  s łow ach  p rzodow n ik  
d yżu rn y  w y s ła ł na m ie js co  p o li­
z a n ia ,  k tó ry  w obecności s łu żby  
h o te lo w e j u ja w n ił s traszn ą  zbro 
dnię, ja k a  ro ze g ra ła  s ię  w  poko ju  
N r . 45, za jm ow an ym  od  ub. 
c zw artk u  p rz e z  39 -letn ią  F ra n c i 
szkę Bodke i syna je j ,  1 2 - le tn ieg o  
H en ryka .

W  łóżku  zn a lez ion o  _ m a rtw ego  
ch łopca . S tw ie rd zon o , iż  B odke u- 
śp iła  syna lum ina lem , następn ie  
zad u s iła  go  ręczn ilyem . poczem  
zad a ła  d ziecku  sw o jem u  4 ran y  
b rz y tw ą  na szy i i rękach .

M a tk a  zb rod n ia rk a  dop iero  po 
k ilku  god z in a ch  zd ecyd ow a ła  się 
za w ia d om ić  p o lic ję . P o  p rzes łu ­
chan iu  w  k o m isa r ja c ie  p rzez  sę­
d z iego  ś led czego  M yszk o row sk ie - 
go , p rzew iez io n o  ją  do urzędu 
ś led czego .

F ra n c is zk a  Bodke je s t  żoną  b. 
s ie rża n ta  zaw odow ego , w  pułku 
ra d jo te le g ra fic zn y m  na P o w ą z ­
kach W  począ tkach  r. b B cdke 
na w łasn e  żąd an ie  u stąp ił z z a j­
m ow an ego  stan ow iska , o trzym u ­

ją c  o d p ra w ę  p ien iężn ą . M a łżo n ­
k ow ie  zam ieszka li w ó w cza s  p rzy  
ul. Ż e la zn e j G4 m, 17, u B ro n is ła ­
w a  P szc zó łk ow sk iego , g d z ie  w p ro ­
w a d z il i  s ię  dn ia  1  k w ie tn ia , pła-

Demonstracie
s tu d e n tó w -iy d ó w

O n egd a j p rzed  gm ach em  G m iny 
Ż yd ow sk ie j w W a rsza w ie  p rzy  
ul. G rzyb o w sk ie j zeb ra ła  się w ię k ­
sza gru p a  stu den tów  —  żydów , 
k tó rzy  żą d a li w  sposób k a tego ryc z  
ny. aby  gm in a  w p ła c iła  część 
czesn ego  za n iezam ożn ych  s luden  
tów  w  w y żs zy ch  u cze ln ia ch  w a r  
szaw sk ich .

cąc zg ó ry  czyn sz za 3 m ies iące . 
Bodke po k ilku  dn iach  w y je ch a ł 
do Jab łon n y  L e g jo n o w e j,  w  celu 
p o lep szen ia  zd ro w ia  po d łu ższe j 
ch o rob ie  na g ru ź lic ę  N a k ró tk o  
p rzed  w y ja zd em  w yn ik ła  m ięd zy  
m ałżon kam i sp rzeczka . N a  za p y ­
tan ia  ż o n y : „C o  m am  zro b ić
z  d z ie ck iem ? " , m ąz o d p o w ied z ia ł: 
„Z ró b  co  chcesz. Z a b ij g ę " .  M a ły  
Bodke, uczeń  IV -g o  od d z ia łu  szko­
ły  p ow szech n e j, b y ł n ie d o ro zw i­
n ię ty . Z d a rza ło  się, iż  o jc ie c  cza ­
sam i b ił syna, w ob ron ie  k tó rego  
s ta w a ła  m atka, k tó ra  bardzo  ko­
cha ła  dziecko 

O n egd a j, około god z. I5-.ej, B od ­
ke za b ra w szy  w a lizk ę , w ysz ła  
z m ieszkan ia  w ra z  z synem . N a

zap y tan ie  żon y  P szczó łk ow sk iego , 
dokąd id z ie  i k ied y  w ró c i, B odke 
o d p o w ied z ia ła ; „ I d ę  bez celu . 
A  w ła ś c iw ie  z ro b ię  to, co  m , m ąż 
k a za i" . B odke udała  s ię  w ra z  
z synem  do w sp om n ian ego  hotelu , 
g d z ie  dokon ała  zb rodn i.

Z w łok i o f ia r y  s tra s z liw e go  m or­
du p rzew iez io n o  do p rosek to rju m . 
W ed łu g  o p in ji w ła d z  o ra z  lek a ­
rza , B odke dokon a ła  s tra szn e j 
zb rodn i pod  w p ływ em  s iln ego  
zd en erw ow a n ia , g ra n ic zą c ego  n ie ­
m al z ob łędem . M atka , koch a jąc  
syna, często  za s ta n a w ia ła  s ie  nad 
je g o  p rzys z ło śc ią , a n ie  chcąc w i­
doczn ie  p a trze ć  na je g o  c ie rp ie ­
nia, p os ta n ow iła  z g ła d z ić  go  ze 
św ia ta .

Mocne nar w y przede w s z y s tk im  —
oto cc jest nam notrzebre w  zmaga- j system nerwowy łagodząc jego  babu­
niu się z trudnościami życia. Z ioła rżenia jak  nerwice serca, bóle i za- 
m agistra W olskiego ze znak. chr w roty głowy, uczucie niepokoju oraz
„Pasiverosa", zaw ierające Ęassrflorę 
(K w ia t Męki Pańsk iej), roślinę o w y ­
bitnych własnościach uspakajających 
uspakajają zmęczony i wyczerpany

sprowadzają krzepiący, naturalny sen 
r.ie powodując przyzwyczajenia.

W ytwórn ia M agister W olski, W ar­
szawa. Złota 14.

Wstrzyknie ruchu taksówek
12 b. m.

W  zw ią zku  z p rzyp a d a ją cą  12 
b. m. p ie rw s zą  ro c zn ic ą , śm ierc i 
m arsza łka  Jo ze fa  P lłsu d sk .ego , 
w  dniu  tym  za rząd zon a  zosta ła  
p rzez  N a c ze ln y  k om ite t u czcze ­
n ia  p am ięc i m arsza łk a  P iłsu d ­
sk iego  ch w ila  c is zy  od g . 13 do 
g  13 m. 03.

C elem  oddan ia  hołdu. Z w ią zek  
w ła ś c ic ie li  dorożek  sam ochodo­
w ych  n a w o łu je  w szy s tk ich  w ła ­
ś c ic ie li d orożek  sam oeh o d o w y ih

i s zo fe ró w , aby  12 b. m o g. 13 
do 13 m . 03 w s trzy m a li ruch  tak ­
sów ek, ja k  rów n ież , aby  w  dniu 
tym  sw e dorożk i sam ochodow e u- 
d ek o ro w a ii ch o rą g iew k a m i ża lob- 
nem i.

A n a lo g ic zn ą  o d ezw ę  w ys to so ­
w a ł Z w ią zek  zw ią zk ó w  w ła ś c i­
c ie li  dorożek  sam ochodow ych  
do w szys tk ich  sw ych  15 o d d z ia ­
łów  w  ca łe j P o lsce .

Manifestacje studenckie
w  W arszaw ie

W c zo ra j na u licach  W a rs za w y  
doszło  zn ów  do s ze regu  demon- 
s tra c y j studenck ich . P o la c y  m ani 
fe s to w a li na ul. N o w y  Ś w ia t i 
K ra k . P rzed m ieśc ie . Jedn ak  w o ­
bec p o ja w ien ia  s ię  p o lic ji,  sk la ro ­
w a li s ię  on i do U n iw ersy te tu , 
g d z ie  zo rg a n iz o w a li m a ły  w iec  
p ro te s ta cy jn y  p rzec iw k o  kan d y­
d a tu rze  p r o f  A n to n iew ic z a  na 

rek to ra .

W y w ro to w c y  i żyd z i u s iłow a li 
w y w o ła ć  b ó jk i p rzed  gm achem  
S .G .G W ,, jedn ak , gd y  zo s ta li 
p rzez P o la k ó w  rozp roszen i, sk ie­
r o w a li s ię  na pl. Z b a w ic ie la  i A l.

o t erT cT I?  o i c T tx to
P O  W i Z Y C i E  Z Ł O D Z I E J I

U D C Z P I E C Z  SWE R U C H O M O Ś C I

W A R S Z A W S K 1 E M

T O w .  n e i i c - P i E c ;  e - t i ą .

W A R S Z A W A .  j A S N A  « 
I  £ L J  F O H  5 5 4 - 4 0 ,

Z Z A C H Ę T Y

W e  c zw a rtek  dn. 14 m a ja  o 
god z . 17-ej w  M a łym  S a lon ie  Z a ­
ch ę ty  ("K ró lew ska  N r . 17 ) n astą ­
p i o tw a rc ie  w y s ta w y  p rac  m a la r ­
skich p t. „P u s z c za  B ia ło w iesk a  
i P o d la s ie " .  W ło d z im ie rza  S iw ie r  

sk iego .
W y s ta w a  sk łada s ię  z p e jza żu  

p u szczań sk iego , fo lk lo ru  oraz 
scen  m yś liw sk ich

PIERŚCIEŃ WIELKIEJ D A M Y ”

Treść „Pierścienia” ua się porów­
nać z fantastycznyn filmem „Petei 
lbbetson” : o wielkiej miłości, która 
przetrwa śmierć... Wynosi się z przed­
stawienia niespotykane, oi yg.r.alne my 
sli. Odchodzi się w glębokiem, wznio­
słem wzruszeń u, co tak rzadko da- 
rza się dzisie^iem : zmęczonemu ży­
ciem czlow ekowi. Zaznaczyć należy, 
że jest iq  jedyna dla szkól sposobność 
poznania Ńurwida w nainrzystepn ej 
szej fornne Konec przedstawień,a o 
godz. U .

130 TE PRZEDSTAW IENIE  
„T R A F IK I ”

Teatr Malickiej daje dziś 2 przed­
stawień a: o 4 ej pp pc cenach do pa­
towy zn żonych „C ień” N iccedem iego 
po raz 312-ty. a o 8-ej w. po raz 
130-ty arcywesolą komed ę węgierską 
Traf.ka pani generałowej” Bus - Fene 

tego, która grana od grudnia ub. roku i 
stale zapełnia widown ę do ostatniego .
miejsca. Główne role ofwarżaiją Mali , w  tych dnach przybęd: do W arszaw­
ska (G e r t ) Ordy liska (Generałowa) skiego Zoo i będą umieszciotie w 
Cieszkowska (Lcrta) ća -inska (M i świeżo wybudowanym basenie. Cie- 
z ,) re/.. Benda (H ra b a ), Biesadeck kawe te zwierzęta, któr* wzbudziły 
j Z i ę i . Łaciński (O jciec) Zb. Malicki w ielkie zainteresowanie p Kfcsas K r i- 
( Hińdenhu-g), Brok, wski (Ekseien 1 jow ej W ystaw y w Poznani u J będą c 
CJa), Bystrz/nski, Malgor; ewski, M a-; g M a n e  w  W arszaw ie po raz p.erw- 
niecki Wkrótce pren 'era sztuki Ber- szy,

U ja zd o w sk ie . P od czas  pochodu w y  
w ro to w o y  n apad li k ilku  stu den ­
tów po lsk ich .

W ła d ze  ro zp ro s zy ły  pochód 
p rzyczem  a re s z ło w a ro  5 studen ­
tó w : K o h o tjłę , L ew an d e , Lubań- 
sk iego , W a za ro w ic za  i G órkę, oraz 
s zo fe ra  R ysza rd a  D ąb row sk iego .

P od czas  o s ta tn ich  za jś ć  a reszto  
w ano, ja k  w iadom o , s ze re g  stu ­
den tów  O becn ie  w szy scy  on i, t j. 
Jan B arańsk i. W ła d y s ła w  P ie ­
trzykow sk i, Jakób G u rlicz , H. 
Izaak , R u gm an  i R abyłeszek , zo ­
s ta li d ecy z ją  sęd z iego  ś ledczego  
zw o im en i z aresztu

W e ip  £> listów
na Poczcie Słównej

Niedziela, dnia 10 maja *19,50 Reportaż z W ystaw y: „M arsza-
| lek Piłsudski a W ilno" z W ilna) 

9 00 Sygnał czasu. L03 „Gazetka jp  55 Przem ówienie Dyr, P rogran  >- 
roln.“ . &.I5 „1000 taktów muzyki" _  w eg0  p. r ,  p. Górc-kiego (z  W il- 
w  wyk. Zesp. Rachonia. 940 D z ie ' ! r .a). 20.00 Apel wojskowy! Trar srr., 
por. 9.50 Progr. na dzisiaj 10-00 N A  j -  pg Łukiskiego w W ilnie. 20.45 
A,. Karwowskiej. Przy foriep. \X ł. Reportaż z Kościoła św. Teresy w
Szpilman.

16.45 P rogr  na jutro. 16.55 Teatr 
W yobraźni: słuchowisko „ iryd jop -1 — 
Z. Krasińskiego, w  oprać. prof. J . U - 
jejskiego. Osoby: Ir^djon —  Marjan 
W yrzykowski, Masinissa —  S T E F A N  
JAR AC Z, Kornelia —  Lanolina Lu­
bieńska, W ik tor —  Jerzy R yg ie r  uraz 
chór podziemnych głosów. 17,45 „Co 
czytać" ? —  nowości lit. omówi St 
Adamczewski. 1800 ,,I odwieczo-ek
przy m ikrofon ie" —  transm. z hote­
lu „R ris to l" w  W arszaw ie 1 udzia­
łem L E O N A  W Y R W IC Z A . W  prze-

Reportaż
Wilnie. Bicie dzwonów (z  W iln a ). 
21.15 „śm ierć Bohatera" W ykonaw­
cy: Ork. Sym foniczna P  R. pod d y l . 
G rz F ite lberga oraz chór „H a rta " 
pod dyr. p ro f W . Lachmana. M. K ar­
łow icz: Epii^g z .Oświęciraów" Z. 
Noskowski: Śir.ierć oohatera. L- R ó­
życki: Bolesław śm iały. St Rudnic­
ki: Coś się śni. F. Now ow iejsk i; Do 
Ojczyzny. St. Moniuszko; E leg ja  M. 
Karłow icz: Odwieczne pieśni. 22.30 
„Przem ów ien ie J. Piłsudskiego nad 
trumną J Słowackiego". Fragm ent 
z „K ró la  Ducha" J. S?ow."ckiog„ 
„A n h e lli" —  poemat sym f. L. Ró-

-SpeK

U rząd  P o c z to w y  W a rs za w a  I  
w D row a dz ił w  b, tygod n iu  c ieka ­
w ą  m o w a c ję  w zo rem  za g ra n icy , 
k tó ra  ma na celu  u ła tw ien ie  o r jen  
ta c ji in te resa n tó w  p rzy  nadan iu  
lis tó w  1 paczek .

W  gm achu  P o c z ty  G łó w n e j na

k ażdy  in teresa n t m oże b ezp ła tn ie  
sp raw dzać  w a g ę  lis tu , lub paczk. 
p rzed  je j  nadan iem  w  ok ienku. 0 - 
bok w a g i um ieszczono dok ładną  
ta r y fę  o p ła t u za leżn ion ych  od  w a ­
g i p rzesy łek . W  ten sposób in te ­
resan c i m ogą  sam i fra n k o w a ć  w e

pi. N a p o leon a  za in s ta low an o  w  1 w ła ś c w y  sposób p rzesy łk i przed  
h a llu  pu b liczn ą  w agę , na k tó re j I z ło żen iem  ich w  ok ienkach .

Z  m :asta
O KRĘG O W E B IU RO  

M E L D U N K O W E  
W ydziału Ewidencji Ludności zostało 
przeniesione z ul. Św. Wincentego 4) 
do domu p rzy  ul. Radzymińskiej Nr. 
95 róg T y l ocińslciej. ,

L W Y  M O R SK IE

Podróżuj samolotem

nada Shaw” a „Profesja pani Warren” 
na jubileusz znakomitego autora, re/.y 
seruje 2. Sawaa.

Z m a r l i
Ś, p. Zofja Augusta z Rodl. ewiczów 

Makarczykowa, wdowa, w W arsza­
w ie; ś. p. Zufja 7. Bonnar - Mesterow „ 
Wańkowiczowa, 1. 75, w  W a rszaw ę ; ^
ś. p. Leon Marcinkowski, prof. gimn., 
w  Warszawie ś. p. Janina z Piętaków 
Paczoska, w Warszawie.

O P Ł A T Y  W L  AŚCICTE II DOMÓW 
N A  F U N D U S Z  P R A C Y  

31 b. rn. upływa termin wpłacania 
opłat na rzecz Funduszu P(racy za T 
ktrartal r. b. od komornego. Opłary 
te ponoszą właściciele domów w  w y ­
sokości pół procentu od faktycznego 
uzyskane?,) czynszu komomianego. 
N ie  podlega natomiast opodatkowa­
niu komorne uzyskane z mieszkań 1

W  PONIEDZIAŁEK DN U B M
o godz PJ w  Zakładzie Fizyki Do 

swiudczalnej, Hoża 69 odbędzie się po-

s:ed/.ene "niskiego T-w a Fizycznego 
Oddziału M arszawskiepo, na którem 
wygłosi referat p. dr. J. bobrówn:. p. 
t. „Stan obecny sejsmolog]' w  Belgji, 
Francji i Niemczech” ” (referat z po­
dróży).

w ie transm. z „B istolu " Pogad. aktual |ycltieg 0> 23.10 Ostatnie wiad. dzień,
na. 20.00 Fragm ent konc. z Teatru  w  ra(ji 23.20 Reportaż w  jęz. franc
Cieszynie (p rzez Katow ice) W yk.. 25.25 W erble 
Chóry Związków Ewang w Cieszynie 
oraz ork 4 Pułku Strz. Podh. W  pro 
gramie: Ks. Eug. Gruber ski: Kościu­
szko —  rapsod rycerski. 20.45 W y j. z 
pism Piłsudskiego. 20.50 Dzień, 
wiecz. 21.00 ,,N A  W ESO ŁEJ L W O W ­
SK IEJ F A L I "  P  T . „W IE Z iU Ń  NR .
1 “  W/C R AK O SZY EGO, W  OPR. K .
W A J D Y , Z IL U S T R A C J A  M U ZYC Z  
N Ą  ZB. L1PCZY Ń SE IE G O  ze Lwo- 
w a ). 21.30 „Podróżu jm y": „Urlup na 
w oazie" —  fe lj. — w ygł. M. Zydler.
71.45 Wiad. sport. 22.0" Transm mię 
dzym iastowego meczu ciężkoatlctycz- 
uego W arszawa —  Królew iec. 22.15 
Muzyka tan w  wyk. Ork. A. 1 ur - 
mańskiego i  M. F o g g  (p iosenki).
23.00 Wiad. meteor, di a żeglugi po­
w ietrznej. 23.05 Muzyka tan. (p k ).
B O zE N S TW O  Z  O K a Z J I 1 S -J  
RO CZN IC Y  U lTW Y  PO U  K A N IO ­
W E M  Z  KO ŚC IO ŁA ŚW. a N T O -
n i e g o  w  W a r s z a w i e , k a z a n i e
O K O LIC ZNO ŚC IO W E  W V Q L. KS.
K A N O N IK  ST. Ż E LA ZO W S K L  Pod ­
czas Nabożeństwa utwory rel.gijne 
wykonają: orkiestra 30 Fulku Strzel 
ców Kaniowskich oraz Chór Prac.
/broiowni Nr. 2 pJd kier. K . Jezier­
skiego. 10-55 Duety ooerowe śpiewa­
ją wybitni artyści (pŁ) 11-25 Pud 
banderą statku „B atory" —  aud. mu 
zyczna w  oprać. St. R o y a  (z  Pozna­
nia). n  57 Sygnał czasu. 1200 Hej­
nał z W ieży Marjackiej w  Krakowie.
12.03 Przegl. teatr. j?.15 Poranek 
muz. w  wyk. Ork. Symf. Filh Krak. 
pod dyr. Zb. Dymmka oraz solista:
Al. Br„chocki (fortepian) (z  Krako­
wa) An. V iv„ld i Concerto grosso — 
wyk. ork. I. Paderewski: Koncert for 
tc pianowy a-moll' —  wyk. z tow. 
ork. A. Brachocki, J. Gablenz: Legen­
da Turbacza, preltidjun ?>ymf., P. Du 
kas: Uczeń czarnoksiężnika — wyk. 
ork. W  przerwie około godz. 13-yO:
„Żaneta"   fragment z pow. H. Na-
;lerowej p. t „Krauzow ie i inni".
14 00 Konc. reki. 14-20 Muzyka lekka 
(pł.). 14.30 „Św ięto motocyklistów Za 
glęoia Śląsko -  Dąbrowskiego" Ot­
warcie i początek m iędzynarodowy Ii 
wyścigów  „D irt - Track" (z Ilajaul. 
przez Katow ice). 15.00 „Godzina rol­
nika". 16-00 „H ejże  do mazura'!" — 
tance w wyk. ork. m ndolin istów  
szkoły powsz. im. H. Sienkiewicza w 
Grodzisku Maz 16-15 Melodje z ore- 
retek i filmów dźwiękowych, w  wyk.

Poniedziałek, dnia U  mała 193 6r.

6.30 .K iedy ranne..." 6.34 G imna­
styka. 6.50 Muzyka (p ł ) W  przerw ie 
o godz 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
P rogr . na dzisiaj. 8.00 Aud ila szkół.
8.10 Audycja dla poborowych.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał z
W ieży  M arjackiej w  I  rakowie 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 „O uprawie ty ­
toniu w  Polsce" —  po?. —  w ygł. Z. 
M ierzejewski 12.25 Muzyka sym fo­
niczna. (p ł.) R. Strauss: Śmierć 1 
wyzwolenie —  poemat -symfoniczny, 
I. Straw iński: Sym fonja psalmów.
13.10 Chwilka gospodarstwa domo­
wego

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 P rze ­
gląd giełd. 15.30 Muzyka sa,on. w  
wyk. Małej Ork. P. R  16.00 Transm 
z przybycia do Gdyni S/M „B atory " 
(z  Gdyni) 16.30 W ybitne instrumen- 
talistki (p ł.) 17.00 „W  kancelarji 
adwokackiej" — skecz Sz. P igw y  (z
Poznania) 17.15 „M inuta p oezji":
„Taniec smętka", fragm ent z „W ia ­
tru od m orza" St. Żeromskiego —  
recytuje J. Kreczm ar. 17.2u Duety w 
wyk. Izy  Roli i B. B ragnsk ie j. A - 
kompaniuje prof. Ludwik Urstein.
17.50 „W  mule tkw i m uszia" —  po­
gad. —  w ygł. dr. A x e l Stjerna (z  
W iln a ). 18.00 Recita 1 fort. J. Straus­
sa: R. Schumann" Aufschwung op. 
12 Nr. 2, Warum op. 12. Nr. 3 i Gril- 
len op. 12. Nr. 14. W . Gluck-oohan- 
nes Brahms: Gawot. F r. Uh o pin i
Ballada A-dur op. 47 i Nokturn 
G-dur op. 37, Fr. L iszt: P igo łctto  —  
narafraza. 18.30 „M aciuś" —  opow. 
z cyk lu " „N a jm ils i"  —  E. Zarem bi­
ny w yg ł dla dzieci mł H. Ładosz. 
18.40 „Życie kult. i art. stolicy" 18.45 
Program  na ju t-o 18.55 Pogadanka 
aktualna. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. sportowe. 19.4U Dzień, wiecz.

N A G R O D Ę  O T R Z Y M A  K A Ż D Y
kto nadeśle trafne rozwiązanie.

Z 3 IP S Y W  E IS  K A T  Z S IL E IC S O P  E IBOS K A J  
Za dobre rozwiązanie w yże j wymienionego przysłow ia przeznaczyliśmy 

celem zjednania sobie klienteli następujące nagrody:

1 . Nagroda Zł. 100. —  gotówką.
2 . „  Maszyna do szycia,
3 . „  Aparat fotogra f.
4. „  Kilim
6- -9 „  M aterja ły  na ubranie,

10— 15 Nagrody Budziki,
16— 30 „  Zegarki męskie,
31— 40 , Obrazy olejne,
41— 60 „  A rtystyczne rzeźby

Z drzewa
oraz wielką i,ość wartościowych nagród pocieszenia.

Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w 
terminie o którym zawiadom się pisemnie. Nadsyłający rozwiązanie nie­
ma żadnych zobowiązań. Drobna opłata przesyłki nagrody na koszt od­
biorcy. Rozwiązanie należy przesiaćjaknajprędzej, załączając ew. zna 
czek pccztow " na odpowiedź, lkórą się w  każdym wypadku otrzymuje. 
Adresować Dem W ysyłkow y „G L O R IA ", Kraków, Florjanska 43 t .

J i J T A
AC RO N: „Z a  krzywdę bra‘ a“ ,

„F lip  1 F lap ".
AD R IA : „Kapitan Blood’
A S : „Księżn.czka Ohara" 

nione sny".
A M O R : „W esoła  -ozwódka", „Im * 

peratorowa"
A T L A N T IC :  „C ahent* —  Mia*

sto M iłości".
A B O LĘ O : „S tr »s zn j D ^ o r "  
ANT1NEA: „W eronika” . ,POcią£

W idm c”
B A Ł T Y K : „R óża ".
B IS : „Człow iek jest grzeszn y" ł

„Żona w złotej klatce".
CO LO SSEUM  (d u że ): „Tajem nica 

Czarnego Pokoi u " rewja.
CO LO SSEUM  (m a łe ):  „Kocham

wszystkie kobiety".
C A P IT O L : „Z  Tobą na koniec świa* 

ta ".
. CA S IN O : „D zisie jsze czasy", t 

CORSO: „42 ulica” , rewja.
C Z A R Y : ..'(płatnie dni Pom p“ t" 
E LITE : ..Chińskie morza’' I Niedy- 

skrefny klub”.
E R A : „P o tw ór" i „Z ew  Dzikich". 
E U R O P A ; „P ieśń  M iłości",
F A M A  : „Za  grzechy". 
F IL H A R M O N J A : „N ie  zapomni)

0 mnie".
FLORIDA: „Ostami sygnał’ , i

„W szystko dla zw ycięzcy”
F O R U M : „P od  niebem Argenty* 

n y " i „Fo lies  Bcrgere".
H E L IO S : „M anew ry M iłosne"

1 Bengali"
' H O LLYW O O D : „Czarne róże” . 
I T A L IA :  „Karjera* i dodatki*'. 
KOMET A : „Król Brodwayu” i re­

wja.
KINO VARTETĆ (gmach Cyrku): 

„Cyrk Bar.iuma”  i rewja.
LOS: „D ziew czę z obłoków". 
M A JE S T IC : „Człow iek, który w ie­

dział.
M A S g : „Ostatnia Serenada". 
M E T R O : „O czy  czarne" i „P ow rót 

Frankensteina"
M A S K A : „L eg jo n  Nieustraszo.

nych" i „M iłość dia początkujących*.
M E W A : „Don Juan" i „M ężczyź­

ni w niebezpiecznym w ieku"
M IE J S K I: „Ka arzynka", „Kon-

kurs piękności".
M U C H A : „W a lczę o życ ie" i „Za- 

bawfca".
M IN E R W A : „N o w i ludzie" i „B et. 

tv  na występach".
N O W A  TO M B O LA : „D z iW cze  2

Budapesztu" i „Ostatni Posterunek". 
OKO PRASKIE: ,Zew krw i”
P A N :  „N iew idzia lny Prom ień". 
P O P U L A R N Y : „Niedokończona

symionja”  i rewja.
P E T IT  TR IAN O N - „Wesoła roz- 

wódka" i ,, Frasuuita".
FAR. ŚW. ANDRZEJA „Pat i Pa­

ta/bon”.
P R A G A  „M ężczyźn i wolą mężat­

k i" i rewja.
RA|: ,8 gociz Dra Morgana”  i „P o ­

co pracować” .
R E N A : „Tarzan  N ieus‘ r«szuny" i 

„W  aruś*.
R TALTO : „Ekscentryczna dama* 
R O M A  (Now ogrodzka 49 ): „8  P e ­

nów z Oxfordu“ .
R O X Y : „Oskarżam  Cię m atko" 
SOKrt?.- . Mazur".
S T Y L O W Y : „B oun ty". 
ŚW TATOW JD: „Pokusa".
ŚW I AT „Czterech i pól ntuśzkie- 

terów* i „Bunt zw ierząt".
SEINKS: „W  cieniu gilotyny” i re­

wja
T O N : „Nasze słoneczko” .
UUiF.CFłA. „Czarn" an ioł"
UNO A: „P a t i Patachon jakr bez­

domni" i „N asz chieb powszedni".

B Ogłoszenia droline

Fotograficzne aparaty 
kich firm , Przybory.

wszyst- 
N a  do-

godnycli warunkach D/T „E m o" Z iel­
na 1 1 . P rzyjm u jem y pożyczki pań­
stwowe.

M  aszyny Singera staniały, raty’ 
ł I trzy zlotowe. Chłodna 42/13, Pań­
ska 40/22. Dzwonić 679-17.

MEBLE 100 ZŁ miesięcznie pła 
cąc można 

mieć piękną sypialnię, gabinet, sa­
lon lub jadalnie z cennych drzew 
ągzoty -znych, skromniejsze lecz s*- 
1 dne 50 miesięcznie. Kolosalny w y­
bór. Urządzam y pensjonaty, iduby. 
Przyjm ujem y obstalunki stolarsko- 
tapicerskie Gwarancja solidności 
długoterm inowy kredyt. Ceny bez­
konkurencyjne Gotówka labat. Za­
mieniamy stare na nowe. Radelicki, 
Nowy Świat 30, róg  Pierackie-o.

Szafa 3-drzwiowa orzechowa, nowo­
czesna, do sprzedania u stolarza.

Brudnowska 14.

t*jyroki. weksle nrotestowane, naby- 
» »  wa,'załatw ia zlecenia Warszawskie
Towarzystwo Powiernicze, Chmielna

\



1*̂ 3 ABC —  N O W IN Y  CODZIENNE Str. 7

AB C sportowe
JĘ D R ZE JO W S K A  WT F IN A L E  

M IS TR Z O S TW  A U S T R I I  
N_i ra^dzynarodowycn m istrzost­

wach ten.sowyc ■> Austrj:* Jędrzejov, 
ska po wycofaniu się Am erykanki 
Jakrbs zakw alifikow ała się do finu- 
■u Pnćciw n iczk * je j będzie czołowa 
rakieta F ran c ji Jklathieu 

Jędrzejowska przed zakw alifiko­
waniem się dc finału m istrzostw 
Austrji wyelim inowała w  piątek 
Zoenneck 6:2, fc:9 i Bauer 6 :1 , 6:4 

W  g rze  podwójne pań para Ję­
drzejowska - D* itsch w ygra ła  z pa- 
"e  węjr.erska Sasa - Sarkany 6:4, 
3:6 t i

W grze  mieszanej j y  a Jędrzejow­
ska - Taroni w ygrała  z para Kraus - 
r 'a n n er 6:4, 6 :1
P O L S K A  —  W E G R T  W  T E N IS IE  

l i i
Reprezentacja tenisowa Polski, roz­

gryw a otęrn ie mecz międzypaństwo­
w a  w  Budaoeszcie z Węgrami. Po 
pierwszym oniu meczu stan jest na 
remis J J. Hebda przegrał z Sziguim  
7.9, 1:6- 6:1, 4 6, Tloczyńsk* zaś po­
konał Oahury‘ego p:4, C2, 6 :4- W  so­
botę w grze podwójnej spotkają się

pary: Hehda _  Wittman i F eren czi__
Dallos. Poza tem odbędzie się gra po­
kazowa larlow sk i   Hecht

J fD R Z E J O W b k A  NIE S P O T K A  SIE 
Z  IACOBS

Miłośnicy tenisa oczekiwali z nie­
cierpliw ością powtórnegc spotkania 
Jędrzejowska —  Jacobs na mistrzost- 
v\ ach Austrji w  Wiedniu. Mistrzyni 
Polski ma jednak pecha i nie może 
powtórnie udowodnić swej wyższości 
nad arugą rakietą świata, gdyż Am e­
rykanka wycofała się z turnieju spo­
wodu choroby.

W  K IL K U  W IERSZACH
—  Związek Rezerwistów Okręgu 

stołecznego organizuje w  niedzielę 
bieg dru/ynowy o punar, na trasie 4 
km. Start 0 g l i  2 boiska przy ul 
Zieleń.eckiej.

—  Treningi dla lekkoatletów war­
szawskich organizuje W O Z L A  w  po­
niedziałki, środy 1 piątki w  godz 17  
do 19 -ej na stadjonie W. P.

—  Juniorzy -  lekkoatleci stolicy ro­
zegrają zav.ody o mistrzostwo U tr- 
szawy w niedzielę o g. 10  na boisku 
AZS.

■SSpSyk O B A J O <M |K V O  M n V l k Ó T M M n
l i c z

o ' c i a ł a . . .
A b y  t y ć  naprair ję  powaon^, mujis* JhaĆ o p iętno e a l c g o  
clufft... N ie ty lk o  t w » f i ,  lec* i ręte. ramiona, plecy, powinny 
t y ć  cudownie delikatno i łacinę* A  więc, id i  w l lady  pięk* 
nych kohiet całego Iwiata. %Vykorty«ta j ich tajemnicę pięk- 
eofci: tnydlo Pa lmblięe  do k ip ie l i  i dlo cety  1 T o  <łynno 
mydło piękności wyrabiane je«t s tajemnej micizamny ©lej*' 
ków owoców palmowych \ o l iwkowych . Bogata, aksamitna piana 
m T<Jłi Pa l moliye wydelikatma T w ą  ikórę i dokładnie oczysx-» 
eta pory od hrtidu. Tak  więc, aby byc piękną „od  atóp do głów 
używaj mydła Palm oliye  dla T w e j  cery i do kąpieli. Prre^ 
konaj iię sama, dlacżego mydło Paltnoliye je jt  ulubionem 
mydłem w Poltce, jak równie* w 78 innych krajach.

C a ł y  ś w i a t  p o d z i i  'w  t ę .  d x L (ii 'k o zę c ({  c e t y  o P u l n w i u ^

Lssawanle 3 uroc.
P rem iow ej Pożyczki inwestycyjnej

P ie rw s ia  liczba oznacza N r  serji, 
druga —  Nr. obligacji.

P 6 zł. 500 m N r-y , 3£N—38, 39—-21, 
153— 19, 207— 1. 210— 9. 214— 3^ 256 
— 46 364— 15, 329— .36. ?36— iu, 302 
— 45, 452— J 9, 46"— 35, +83— 9 518-- 
?, 697— 10, -759— 38. 790— 7, S5±— 45, 
1O01G— x9, 1C057 — 25. 10071 —  24. 
10073- -33, a009i— 24, 1112— 38, 1193 
— 25, 1.196— 1, 1246— 33, 1300— 19, 
1411 -ST, 1580—33 1686— 24, 1692—  
13 1730— 19, 1785— 25, 1836— i9, 
1835— 1, 1842— 24, 1893-15, 1947— i.  
1987-19, 20074— 68, 20074- 45, 211" 
—a , 21- -2 5 , 213i»— 7, 2190- i.  2291 
• 3, 2256- 33, 2298— 15, 23u8— 24,
2339 —7, 2464— 5, 2696-19 2739— i, 
27i " -  19, JÓ08S— 33, 2982 13, 302*
— 6 , ?±5u— 7, 31! 6— 9, 3269- ?3, 3308
-  , 3312— 5 !, 3338- 63, 3415-19, 
1459— 24, 3491 - 9 ,  3500— 19, 3614- « ,  
3827— 19. 3653— J, 3694— 9, 3698— 7, 
3712— 7, 5840—9. 3915— 45, 3925— 19, 
3955— 15, °964— 15, 4101— 1, 4125 -  
19, 4130 38, 4131-1  4242— 13 4331 
- 3 8 ,  1335— 15, 4347— 9, 442u—^S,
4437— 88, 4158— 19, 4466— 19, 4502- 
7, 4563- 45, 4635— 38, 4761— 19, 4776 
- 3 8 ,  4841-25., 1849—9, 4853— 29.
4928 33, 5082— 33, 5132— 1, 5177-
38, 52S5 -7 , 6357— 33, 5440-38. 5511 
- 4 5 ,  6590— 38. 5620— 45, 5629—19, 
5653—49, 5780— 38, 5884- 7, 5967— 9, 
69*6— , 6021— 19, 3035— 19, 6211— 7, 
6306— 33, 6355--25, 6556— 9, 6580—  
25, 6695— 1, 6716— 7, 6735- 19, 6756 
— 7, 6916-15, 6967- 19, 6995— 38,
6997— 15, 7032- 33, 7183— 1, 7227—  
j  9, 7325— 19, 7338— 15, 7409— 15,
7431— 7, 7436— 19, 7726- -33 , 7 8 1 3 - 
38, 8975-19, 811-9-19, 8065— 33,
8126 25. 8173— 33 8178— 33, 8324 - 
3.3, 8392— 15, 8401— 15, 8466— 33,
8516— 19, 8517— 25, 8533 - 19, 8680 -  
19, 8691 38- 8822 -45, 8853— 7, 8961
- I, 9164— 24, 9180— 45 , 9231— 3?, 
9328— 88, 935"— 9, 9427— 7, 94“ 4 -  9, 
9546--24, 9599— 25, 9767-15, 9779- 
24, 9834- 1, 9887— 25 9869- 25, 9938 
— 10, 10059— 19, 10085— 24, 10161— 9, 
10303— 24, 10340— 7, 10349— 19,10609 
— 25, 10660— 15, 10716-1, 10799— 1, 
10919—38, 10986— 45, 11022— 9.11119 
— 38, 11126- 19, 113:1— 19, 01484— 9. 
11660 - 1 9 ,  11660 —  24, 11751 —  33,

1766—  45, 11823 —  19 11831 — 4.’.,
11880— 7, 11944— 25, 120CS— 1 , 12124

Pełna tabela  loterj i
3-ci d iie ń  ciągnienia 4-te j klasy 35-ej Loterii Państwowej

IV ciągnienie

— 15, 12157— 19, 12269- 15, 12459—  
19, 12583- 38, 12665— 23, 12706 
1270" — 19, 12713 —  24, 12800 —  25, 
12842 —  15, 12858 —  24, 12888 —  45, 
12938— 24, 12955— 38, 13174— 7,13217 
19, 13221— 25, 13265— 38, 13431—9, 
L3013 —  45, 13626— 7. 13C71 —24. 13706 
—1, 13761- 38, 13783— 19, 13830— , ! 
13910 —  19, 13957 —  15, 13950— 24, 
13962— 9, 1 1142— 19, 11159--38 142’ G 
— 24, 14239-1, 14240- 25, 14298— 25, 
14300 —  45, 14504 —  24, 14514— 24, 
14519— 15, 14520— 1. 14524— 1, 14347 

-13, 14567— 25. 14683— 45, 15078— j 
38, 15097— 24, 15151 -83, 15158- 45,' 
15250— 7. 152?2— 45, 15438— 19. 15477 

-38, 15546— 9, 15592— 9, 15602 -1, i 
15719— 24, 15833— 24, 15907— 1,16032 
— 45, 16033— 19, 16083— 1, 16084—  
25, 16101— 45, 16254-15, 16258— 25, 
16266- 38, 16257— 33, 16355— 9,16364 
— 19, 16380— 25, 16452— 33, 16534 -1 , 
16516— 16586— 38, 16595— 7, 1G602

-33, 16729—33, i67J8— 45, 16743—  I 
25, 16804— 25, 6817— 25, 16836- 33,1
16862— 9, 16876— 15, 16962— , 17074 
— 19, 17160— 19, 17200— 45, 17304— 1
25, 17321— 9, 17330— 25. 17100- 38, 
17491--f, 17541— 25, 17544— 9, 17526 
— 19, 17550— 25, 17698— 33, 17715—  
38, 17682— 45, 17807— 19 17932—
15, 17960— 7. 17962—25, ±7977— 19, 
18001— 7, 18048— 24, 18199— 45,18203 
— 15. 18224—3S, 18224— 45, 18225—  | 
7, 18514— 24, 18567— 1, 18574— 9 ,'
18615— 45. 18646—19, 18731— 1,18744 
— 19, 18908— 24, 18913--15. 19020— i 
38, 19023— 9, 19033— 7, 19076— 15, 1 
19111— 7. 19179— 24, 19242— 24,19254 
— 19. 19209— 9. 19322— 33, 19365— 16, 
19457— 1, 19464— u, 19591--1, 19625 
— 15, 19724— 24, 19608— 7. 19839—  
24, 1 9y05— 7. 19922— 19, 20112— 45 
29144— 38. 20202— 24, 20302— 7,20308
— 19, 20440— 0, 20547— 19, 20610—
26, 20617— 19. 2074"- -1, 20836— 19, 
20878— 7. 20886- 15. 20958— 3.8, 21002 
— 15. 21161— 1, 21242— 45, 21277— 7, 
21306--1P. 21363— 1, 21435—24 214P3 
— 15. 21521— 38, 21545— 1. 21641—  
19, 21731--45, 21751—7, 21772— 45, 
21784— 1. 21852— 7. 22151— 19, 22174 
— 19, 22237— 24, 22.314 -33, 22329— 1, 
22406— 3.3, 22545— 25, 22595— 9, 22695
- 45, 22715— 45, 22722— 1 22735—  
15, 22749-0, 22757— 13, 22868 -19, 
22962— 15.

Relikwie 5iv. Stanisława
odwieziono wczoraj do Krakowa

T A R N Ó W , 8. 5. IV  dn iu  d z is ie j­
szym  zaKoriczone zo s ta ły  w  S zcze ­
p a n o w ie  u roczys to śc i, zw ią za n e  z 
90u-ną ro c zn .cą  u ro d z ’ n św . S ta ­
n is ław a  S zczep an ow sk iego . 
i R e l ik w ie  św . S ta n is ła w a  Szcze- 
p a n o w sk iego  m e  zo s ta ły  7. b. m. 
o d w ie z io n e  du K ra k o w a , le c z  p o ­
zo s ta ły  w  S zczep a n ow ie . W  dum

d z is ie js zym , jak o  w  dn iu  odpu sto­
w ym  S zczep an ow a , sum ę c e leb ro ­
w a ł ks. b iskup o rd yn a r ju s z  L i ­
sow sk i, k tó ry  po n ieszporach  od ­
w ió z ł r e lik w ie  do K ra k o w a .

IV  cza&ie u roc zys to śc i k ra kow ­
skich w j p o w ie  ks. b iskup k aza ­
n ie  w  k a ted rze  w a w e ls k ie j.

Poi ot iv Cząslocfrowie
S p ł o n ę ł a  *  f a b r y f t a

C Z Ę S T O C H O W A , 8 . 5- D z iś  w  
n ftcy  p ó w s ta ł g ro źn y  p o ża r  w fa ­
b ry c e  w ó zk ó w  d z ie c ;ęćych  p rzy  
u l. F o c h a  7. W  a k c ji ra tu n kow e j 
b ra ły  udżiał śtraże poża rn e z 
CzęStochbW y, R ak ow a  i G naszyna.

D z ięk i e n e rg ic zn e j a k c ji ra to w n i 
c z t j  o g ie ń  zosta ł z lo k a lizo w a n y  ' 
nad ranem . j

D oszc zę tn ie  sp łonęła  fa b ry k a  
o ra z  sk ład w ę g le .  S tra ty  w yn oszą  
około ŚO ty s ię c y  zł

Żyw a p©efe®steia
Straszne samobójstwo wo Lwowie

L W Ó W , 8 , o. D ziś , 1 v g od z in a ch  
p rzedpołu dn iow ych , p rz y  u lic y  P i  
, irów , spow odu  n iep łacen ia  c z j n

» » S i w i a ł 9 9

Ostatni nonie! tyg. „Św iat" przy­
nosi feljeton L. Chrzanowskiego pod 
tyt „Dyplomaci z \ a'izkami“ . Ko­
lumna prasy z ćaiego świata zawiera 
ciekawe głosy prasy palestyńskiej, o- 
mawłkiące* ostatnie ,w alki w  Palesty­
nie. Artykuł z .  Norblin - Chrzanov. 
skiej „L e  romati de la r o s c  Kom u-' 
pondencja z Francji o trium fie „H ar | 
nasi" Szymanowskiego w  operze pa 
rysk ie, dwie powieści ’ Surynowej- 
Wyczolkowsku i W . BunikiewiezaJ 
świat teatru, iJraw, muzyki, nowela j 
Jim PoKe.a, oraz liczne ilustracje z I 

bieżącej chwili uzupełniają numer.

szu p rzez  rok  m ia ła  n astąp ić  eks­
m is ja  b e zrob o tn ego  od dw óch  la t, 
zredu kow an ego  u: zedn ika  M a g i­
s tra tu  L w o w sk ie g o , -Józefa M a tu ­
s iew icza .

W  ch w ili p rz y jś c ia  kom orn ika  
w  asyśc ie  p o lic ji, M a ru s iew iez  
jiopad ł w  s iln y  ro zs tró j n e rw ow y  
i po opu szczen iu  m ieszkan ia  
p rzez  żonę ; u le tn ie g o  eynka w y ­
p ił fla s ze c zk ę  fo rm a lin y , u n a­
s tępn ie , u b law szy  ubran ie  b en zy ­
ną pod p a lił się. M itno n a tych m ia -1 
stow 'ej pom ocy żony, sąs iadów , 
ora z  p o lic ji .  M aru siew ’ :cz po p rze  
w ie z ien iu  do s zp ita la  zm arł wt 
okropnych  m ęcza rn ia ch .

\ i 17 ciągnienie
Głów na w ^graRs

10.000 z l. n r. 7593.
5.000 z l. n r. 33163 53475 78474 

121728.
2.000 zł. nr. 29110 56932 9889 ! 

102110 100314 101929 112708
122272 130277 1583-16 166556
168259 170019 176906.

1.000 z ł. nr. 69-10 21108 37329 
43276 49577 53198 55-111 38396
60375 63121 71011 88686 96314 
97012 100112 103298 109371
133159 136198 143693 148970
151794 152252 153731 160171
164662 166981 170883 170217
176367 181197 183431 190077.

W ygrane po 203 2?.
5191 792 325 35 410 574 89729 953 

106? 98 225 26 ii 414 603 43 o ó  
957 2060 15! 2S-1 Ol 3 l,  v, 73 4S4 
56 664 768 859 994 3087 324 57 53 320 
947 67 4023 108 29 65 223 6"  724 77

3045 59 35? 459 73 531 642 49 6015 
6.4 8 i 124 30 23] 60 587 518 778 -95 
98)921 7038 69 09 2r>2 87 639 7.5 719 
27 882 909 8176 85 .192 459 562 750 63 
65 986 11174 252 89 3)4 15 3,) Mf) 502 
34 78 780 813 “42 1U052 2-19 84 357 4! 65
600 810 5? 11036 41 169 27 237 W2 87
48? *00 087 729 63 65 918 12076 HR
229 35 341 4Ó7 19 5ę4 98 e67 866 945
73 13068 64 iu3 227 64 46? 595 »3ł 78 
14005 85 i 01 15 76 9? 2-18 399 4-lu 47 
94 506 792 15025 109 2uJ 38? 609 741 
86 936 42 93 16198 3b0 6,38 60 i ?l>0t) 
88 135 2;-6 40 54 451 84 52-3 94 603 96 
7.34 74 923 73 18308 574 u9o 828 64 
ISj52 50 280 550 o2}.70" 80 80 ! 3 W

20035 214 458 04 652 80 7S5 98 865 
902 36 21057 176 92 217 77 3( 7 76 470 
580 80 77 169 20 41 48 54 723 810 2/ 
59 949 61 22038 68 97 274 yO 471 580
TH 840 50 57 23059 220 92 96 397 464
517 527 9.36 24053 146 49 205 10.3 5,3 
67) 739 57 65 81 S33 959 25111 523 86 
664 722 80 I 928 2607.3 284 552 28 026
65 723 48 27154 65 230 43 516 25 62
66 635 43 820 9o2 57 28011 115 30 92 
%  215 43 372 M9 509 58 618 49 51 
764 8.54 83 29071 110 329 83 88 -'15 48 
7.38 59 30022 245 316 58 420 50 589 
764 98 875 940 31019 1,9 82 427 40 80 
9t 690 767 69 92 320 32101 36 56 206 
70 336 64 462 75 90 721 866 68 3301?
74 1 17 305 652 718 816  34137 97 596 
831 909 35U13 78 216 61 318 19 60 606 
629 828 97t 3o015 135 03 3 } ?20 78 
3 >9 511 12 34 .55 7 U "3  976 37032 
j 18 19 40 420 987 9? 3S093 149 88 223 
J27 37 452 oyo 939 39022 71 155 375 
618 89 973

40191 99 26? 308 50 729 866 41003 
68 154 7j 706 54 803 925 42037 4u 62 
223 355 401 b5 79 640 825 26 37 918 
43012 i 19 553 Sb 640 804 M 44 9§f 
44139 322 4Di 6Ó4 730 3?5 46 60 907 
10 45070 585 4')U9 71 327 470 93 £27 
7y 948 471,43 96 222 88 333 9S 538 7o4 
68 958 48438 86 520 53 72 792 937

49183 210 38 375 4SR 513 41 55 87 
624 897 98

60259 72 312 50 <39 40 555 653 80 
"13 48 92 51035 175 233 <J3 309 38 47 
451 616 38 983 5202/ 230 74 346 u0
583 615 50 871 53059 104 90 251 507
712 824 54023 30 104 34 CÓ7 10 ł l 7
Ć2i 602 711 325 550J3 300 447 534 004
SIS 90? 91 -1,051 191 245 91 363 44,
584 658 Si9 41 91 510 57223 396 ólO 
64 732 43 77 805 13 27 85 58181 250 
591 713 14 10 56 873 921 59117 2o0 315 
21 5444 686 820 75

60047 S4 102 74 459 685 947 99 
ĆiOlS 33 211 356 53 501 800 02155 321 
80 189 658 604 4S 857 006 6 3 119  JJ0
72 77 26, 528 S5 795 875 64059 343
36 &8 487 697 910 42 65040 228 333
451 7i9 895 928 66319 445 117 14 i!4?
789 821 70 85 905 13 67210 481 87 554 
667 754 SOS 23 965 68009 26 76 94 90 
143 606 42 792 806 983 69164 334 411
601 71 653 728 54 70046 61 70 92 34?
411 97 586 99 699 752 861 916 71070
146 67 314 6°8 60 67 7GS 019 72118
574 695 749 809 82 030 73071 185 342
99 694 836 947 61 74024 21? 58 370 
C/2 704 979 75396 763"! 411 13 ',5 69

8j3 9l4 77010 88 343 63 435 92Ś 
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Kosztowne tytuły i ordery
Odznaczenia w królewskiej Anglii

D la  św ia ta  to w a rzysk ie go  A n ­
g l j i  n a jw ięk s zą  sen sac ję  s tan ow ią  
n ow oroczn e  od zn a czen ia  k ró le w ­
sk ie. O d zn a czen ia  t-e uzysku ją  
p rz e ró żn i d ygn ita rze , d z ia ła cze  
spo łeczn i, p o lity c y , m ężow ie  nau­
k i, sztuk i, spurtu lub te ż  p rzem y 
s łow cy . P o le g a ją  zaś one bądź nn 
p rzyzn an iu  ja k ie g o ś  o rd eru , bądź 
te ż  na u d z ie len ia  ty tą lu  s z la c h e c ­
k iego .

W  daw n ych  czasach  ty tu ł szla 
eh c ica  o trzy m yw a n o  za  śc iś le  o- 
k reś lon ą  sum ę. D z iś  w p ra w d z ie  
p ła c i s ię  zań zn aczn ie  m n ie j, je d ­
nak n a w e t po tem  potan ien iu  n ie 
każdy  na w y k u p ien ie  ty tu łu  s z la ­
checkie go m oże  sob ie  p o zw o lić . 
S z c z eg ó ln ie  k osz to w n y  je s t  ty tu ł 
p a ra  A n g l j i .  J eszcze  p rzed  d w o ­
ma la ty  m ian ow an i param i A n g l j i  
lo rd o w ie  Pon son b y , M a r ley , N oe l-  
B uxton . H o w a rd  i  T ren ch a rd  m ie- 
l i  za p ła c ić  rak  zn aczn e  sumy, że  
p rzec iw k o  „n o m in a c ji"  za p ro te ­
s to w a li.  Skutek  b ; ł tak i, iż  skarb 
w  stosunku do w ym ien io n ych  zn a­
c zn ie  o b n iży ł s w o je  w ym a gan ia , 
a  m ia n o w ic ie  k a za ł im  zap łac ić  
je d y n ie  t20 fu n tó w  o p ła ty  stem ­
p lo w e j, 179 fu n tó w  na r z e c z  szka 
tu ły  k ró lew sk ie j o ra z  30 fu n tó w  
za  w y s ta w ie n ie  dokum entów  sz la  
ch ęc iach  K azem  w ię c  ty tu ł para  
k os z to w a ł k a żd ego  z n ich  po 329 
fu n tów , c z y li,  w ed łu g  kursu obec - 
n ego , ok o ło  9.000 zł.

G d yb y  ch o d z iło  tu ta j n ie  o t y ­
tu ł pa ra , le c z  k s ięc ia , o d p ow ied ­
n ie  o p ła ty  w y n o s iły b y  con a jm n ie j 
810 fu n tów .

k oszty  n ie  s ta n ow ią  w sz; s tk ich  
w yd a tk ów , zw ią za n ych  z ty tu łem  
sz lach eck im . T rz eb a  p rzec ie  je s z ­
cze o trzym a ć  od p ow ied n i herb , a 
ta  sp raw a  n a le ży  w y łą c zn ie  do 
k ró lew sk iego  m istrza  ce rem on ji, 
k tórym  od w ie lu  s tu lec i je s t  za w ­
sze k s ią żę  N o r fo lk . W  je g o  w ła ­
śn ie  za rzą d z ie  je s t  b iu ro  herbów , 
za tru d n ia ją ce  w ie lu  u rzęd n ik ów  i 
za tw ie rd za ją ce  w s ze lk ie  p ro jek ty  
herbów . O c zy w iś c ie , i tu ta j za 
każdy  d ro b ia zg  p ła c ić  trzeb a  zn a ­
czne sum y T a k  w ięc  np. za  sam 
tyłku p ro je k t  herbu  trzeb a  zap ła ­
c ić  76 fiYn tów , dodatk i n a tom ias t 
w yn oszą  po 55 fu n tó w  od osoby.

K a żd y  w ięc  n ow y  sz la ch c ic  an ­
g ie lsk i m usi dobrze n a d w yrę żyć  
£ w ó j trzo s , je ś l i  ty tu ł p rzy jm u je . 
M usi on  ró w n ie ż  nabyć  o d p o w ie ­
dni s tró j, w szystk ie  zaś tego  ro 
d za ju  s za ty  są bardzo  kosztow ne, 
trzeb a  za  n ie  p ła c ić  n ie ra z  do 400 
fun tów ’ , c zy li p rz es z ło  10.000 z ło ­
tych  ; rzadko ty lk o  te g o  rod za ju  
koszty  pon osi sp ec ja ln ie  zg ro m a ­
d zon y  fu ndu sz. T a k  np. n a jw y ż ­
szy  sędzia , k tó re go  s tró j u rzęd o ­
w y  k osz tu je  38l fu n ty , zak ap u je  
go z fu n d u szó w  skarbow ych .

J ed n ak ow oż w y lic zo n e  p o w y że j 
ty tu ły  k o sz tu ją  zn aczn ie  ta n ie j, 
a n iże li ty tu ł r y c e rz a  orderu  pod ­
w ią zk i. Z w ią za n e  z tym  ord erem  
ty tu ły  są n a jd ro ższe  w  A n g l j i .  
O rd e r  p o d w ią zk i zap row a dzon y  
zo s ta ł w  r. 1350. K a żd y  now om m - 
n ow an y  członek, ord eru  musi p ła  
c ić  od razu  900 fu n tó w  tytu łem  o- 
p ła ty  s tem p lo w e j. O p ła ta  ta, na

trzy m u je  s ię  w sw e j w ysok ośc i 
tra d y c y jn ie  ju ż  od w ie lu  s tu lec i. 
P r ó r z  te g o  K ażdy od zn aczon y  tym  
o rd erem  m usi kupić sob ie zło tem  
h a fto w a n y  p ła szcz  i g ru b y  łań ­
cuch k u ty  ze zło ta . N ie  są to  je d ­
nak w szys tk ie  w yd a tk i, n ic  w ięc  
d z :w n ego , że  to  od zn aczen ie  u w a­
żane je s t  za tak  kosztow n e, że n ie ­
raz^ zd a rzy ły  się w yp ad k i, iż  m ia ­
n ow an i p rzez  k ró la  ry ce rza m i te ­
go  o rd eru  z rzek a li s ię  zaszczytu , 
n ie  m ie li bow iem  p ien ięd zy  na 
p on ies ien ie  zw ią za n ych  z  o rd e ­
rem  kosztów .

W a l k i  w y b o r c z e
3000 la t temu
Niema nic

N a jw ię k s z e  m iasto  „um arłe* 
ś w ia ta , Pom pea, p rzeżyw ało  o 
k re sy  go rączk o w ych  i b u rz liw y ch  
w a lk  w yb o rczych , n ieu stę p u ją - 
cych  pod żadn ym  w zględem  n a­
pięcia, en tuzjazm u  i am b icyj 
kam paniom  eleKcynym , ja k ich  j e ­
steśm y obecnie św iad kam i. E k ip a  
zn akom itych  arch eo lo gó w  w ło ­
sk ich  obecnie o d cy fro w u je  i ka­
ta lo g u je  k ilk aset napisów , które  
niedaw no zo stały odkopane, po 
długim  śn ie w’ cią g u  20  w iekó w

naszego - : cfl siuńcem
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Łysa Pucka Góra
miejscem zbiórek „masonów i i

N a jw y żs ze m  w zn ies ien iem  oko | (ta k  n a zyw a  lu d  c za ro w n ik ó w ) 
lic  W e jh e ro w a  je s t  tak  zwrana I o d p ra w ia ją  tu sw ó j sabat, b y  na-

Jednakow-oż w y lic zo n e  p o w y że j w e t  ob ecn ie  b radzo  znaczna, u-

Angielski koleś morski
Z olbrzym ią staw ką ubezpieczeniową

N o v y  o lb rzym  m orsk i A n g l j i  
—  „Q u een  Mary**, k tó rego  w a r ­
to ść  usta lono na 4,8 m iljo n ó w  fu n ­
tó w  (o k o ło  125 m iljo n ó w  z ł . ) ,  z o ­
s ta ł u b ezp ieczon y  w  an g ie lsk ich  
to w a rzys tw a ch  u b ezp ieczen io ­
w ych , p rzyczem  część  ry zyk a  
p rz y ją ł na s ieb ie  rząd  an g ie lsk i. 
P re m ję  u b ezp ie czen iow ą  usta lono 
ba rd zo  n isko, m ian o w ic ie  na 
1 %, p roc., c zy li 60.000 fu n tó w  roc z ­
n ie  (p ó łto ra  m ilj. z ł . ) .  U b ezp ie ­
czen ie  p rz e jm u je  na s ie b :e zw y ­
k łe  ry zyk o  m orsk ie , z tem  jednak  
8pec ja ln em  zas trzeżen iem , że u 
b ezp ieczen ie  d z ia ła  ty lk o  w ted y , o 
i le  s tra ta  p rzek ro c zy  100 fu n tów , 
w  każdym  w ypadku .

N a jw y ż s z e  do tych czasow e  r y z y ­
ko, ja k ie  pon os i rzą d  a n g ie lsk i,

p rz e ję ły  na s ieb ie , b y ło  2,2 m iljo -  
ny fu n tów . S p o d z iew a ją  się, że 
b ędz ie  m o ż liw e  u lokow ać na ry f i­
ku u b ezp ieczen iow ym  an g ie lsk im  
n ieco w yższą  sum ę ry zy k a  za  no­
w y  sta tek , jed n a k że  m im o to  r y z y ­
ko, ja k ie  poonsi rząd. a n g ie lsk i, 
p ozos tan ie  je s zc ze  dość znaczne.

O lb rzym  m orsk i „Q u een  M a ry "  
odby ł sw e ja z d y  p róbne w  pob liżu  
w ysp y  A r ra n , ce lem  zbadan ia  
m aksym a ln e j szybkości statku . A -  
p a ra ty  m ie rn ic ze  s tw ie rd z iły , że 
szybkość m aksym alna w y n io s ła  
w  trzech  ja zd a ch : 32,U  m il, 38*43 
i 32.8 ( m ile  god z. A ż e b y  os iągn ąć  
p e łn ą  szybkość, p o trzeb ow a ł s ta ­
tek 10, w zg lęd n ie  11 m in u t —  i 
ty le ż  czasu, aby  szypkość tę s tra ­
cić.

Ł y sa  Pu cka  G óra  (201 m. n. p 
n u ). Ze szczytu  o tw ie ra  s ię  prze  
p ięk n y  w id ok  na s in ie ją c y  w d a li 
B a łtyk .

P u ck a  G óra  s łyn ie  z lic zn y ch  le  
gen d , k tó rem i w  c ią gu  w iek ó w  
o p lo tła  ją  baśń lu dow a. Zdan iem  
m ieszk ań ców  Pu cka  rok ro czn ie  w  
p ew n ych  b liż e j n ieo k reś lon ych  o- 
k resach  cza row n ice  i „m a s o n i"

s tępn ie  p o le c ie ć  z P u c k ie j G óry  
do n ie w ie lk ie g o  je z io r a  W y sp  o w ­
aki ego , g d z ie  s ię  kąp ią . Ł y s a  Pu  
cka G óra  podczas  k s iężycow ych  
nocy  m a jow ych  lub w  ok res ie  so­
bótek  św ię to ja ń sk ich  om ija n a  je s t  
p rzez  zabobonn ych  m ieszkań ców . 
P r z e z  n ią  p ro w a d z i n a jp ięk n ie j 
sza  d ro ga  do „S z w a jc a r i i  K aszub  
s k ie j" .

Kio znajdzie bursztyn
nie jest jego w łaścicielem

U rzą d  M orsk i p od a je  do w ia d o ­
m ości, że  b u rsz tyn  z ło w io n y  w  
m orzu , lub  zn a le z io n y  n a  p la ży  
je s t  w y łą c zn a  w ła sn o śc ią  skarbu 
państw a . W  w ypadku  w ię c  zn a le ­
z ien ia , lub  w yk op a n ia  bursztynu , 
zn a la zcę  o b o w ią zu ją  p rzep isy  ko­
deksu c yw iln ego . P r z y w ła s z c z e ­
n ie  sob ie p rzez  zn a la zcę  b u rs z ty ­
nu s tan ow i w ys tep ek  sp rzen ie ­
w ie rze n ia  z a rt. 262 ^ k. k., k tó ry  .161 k. k.

u lega  p rócz  k o r f ;ska ty  b u rs z ty ­
nu, karze  a resztu  do 6 m ies ięcy .

U p ra w n io n ym  do w y łą c zn eg o  
skupu bu rsztyn u , za zw ro tem  zna 
le z io n ego  je s t  f irm a  P io t r  T rz eś -  
n iak  w  G dyn i, na m ocy  za w a r te j 
u m ow y ze skarbem  pań stw a . R o w  
n ież  sp rzed aż  bu rsztyn u  innym  
osobom  p o d lega  k a rze  do 2-ch la t 
a resztu , lub g rz y w n y  w  m yśl art.

pod  w a rs tw ą  p op io łu  i  la w y . N a ­
p is y  te są —  ja k  s ię  ok aza ło  —  
w  w ięk sze j c zęśc i „a f is z a m i w y - 
b o rc ze m i" z ow ych  cza sów  i o- 
b ra zu ją  nam  dok ładn e nam iętn o­
ści, n ien a w iśc i i k o ru p c ję  pod ­
czas w ie lk ich  b a ta li j  p o lity c z ­
nych  z c za sów  T a c y ta  i C yce ­
rona .

N a  za sa d z ie  tych  nap isów  m o­
żem y zdać  soDie sp raw ę  z o g ro ­
mu w p ływ ó w , ja k i w y w ie ra ły  
w ó w cza s  k ob ie ty  na b ie g  w y d a ­
rzeń  p o lity czn ych . Choć n ie  m ia ­
ły  one p ra w a  g łosu , an i czyn n e­
g o  an i b ie rn ego , u d z ia ł ich  w  
życ iu  pu b liczn err b y ł n ie zm ie rn ie  
czyn n y . N ie  ro zp o rzą d za ją c  
w sp ó łczesn em i ś rodkam i p ro p a ­
gandy, ja k  ra d jo  i p lak a ty , u s iło ­
w a ły  d z ie ln e  m ieszkan k i P o m ­
p e i a n ga żow a ć  s ię  w  w a lk ach  po­
lity c zn ych  p rz y  pom ocy  w iz y t  o- 
sob>stych, k o n fe re n c y j i w ezw a ń  
p u b lic zn ych , p isan ych  od ręczn ie  
na d rzw ia ch  dom ostw , fro n ta ch  
sk lepów , kolum nach  te a tró w  i 
gm ach ów  pu b liczn ych . T e  w ła ­
śn ie  w ezw a n ia  i n a p isy  zacno- 
w a ły  s ię  w yb o rn ie  do dzis. K a ż ­
da tab lica , , k a żd y  nap is  je s t  ma 
łem  a rc yd z ie łem  sztuk i, fr e s k i :m 
o ż y w y ch  k o lo rach  i p recy zy jn em  
w ykonan iu .

Jednym  z n a js iln ie js z y ch  c zyn ­
n ików , sk ła n ia ją cych  P om p eja n -' 
k i ao s ta rć  p o lity cn ycb , b y ła  m i­
łość, m iło ść  żon, m atek , kocha­
nek i n a rzeczon ych , k tó re  p ra g ­
n ę ły  p r z y jś ć  z pom ocą sw ym  w y ­
b ranym  i p rzyśp ie szyć  ich  zw y ­
c ię s tw o . W  tym  ce lu  m atk i rzu ­
ca ły  g o rą c e  za p ew n ien ia : „L u -

cius T y rren u s  b y ł d la  m n ie  do­
skona łym  synem . P ro s zę  w y b o r ­
ców , a b y  g ło s o w a li za n im !"  Żo­
n y  u s iło w a ły  p rzek o n yw a ć  a r g u ­
m en tam i ro zu m o w em i: „G łosu ­
ją c  na m ego  m ęża , A n ton iu sza , 
u zyskac ie  ta n ie  ż y c ie  i  b e zp ła t­
ne w e jś c ie  na a re n ę " . N iek ie d y  
kob iece  a p e le  do wTy b o rcó w  p e ł­
ne są h u m oru : „N ie  g ło s u jc ie  na 
P e t r o n ju s z a ! —  w o ła  p ew n a
estetka . —  J es t zb y t b rzydk i, g ło ­
su jc ie  na T y tu s a  Q u irtu sa , p ięk ­
nego ja k  A p o l lo ! "

W  o s ta tn ich  w yb orach , poprze­
d za ją c y ch  k a ta s tr o fę  za syp a n ia  
P om p ei, o g rom n ą  r o lę  o d eg ra ła  
A z ii in a ,  b oga ta  a rys tok ra tn a , k ió -  
ra  p o św ię c iła  o g rom n ą  ^ fo rtu n ę , 
aby  za p ew n ić  zw y c ię s tw o  sw em u 
narzeczonem u . O d n a lez ion o  ok o ło  
50 napisów ’, in sp irow a n ych  p rzez  
A z il in ę , w  k tó ry ch  m łoda  en tu ­
z ja s tk a  p o leca  w yb o rco m  sw ego  
n a rzeczon ego . „ A z i i in a  p ro s i 
w yb o rcó w , aby  g ło s o w a li P a  L u ­
c ju sza  S ecu n du sa ", „A z i l in ?  ż y ­
w i n a d z ie ję , że  w szy s tk ie  j e i
p rz y ja c ió łk i za żą d a ją  od  sw ych  
m ężów , aby  g ło so w a li na L u c ju ­
sza  S ecu n du sa ", „N ie c h  w y b o r ­
cy  n ie  zapom n ą g ło so w a ć  n a  L u ­
c ju s za  Secundusa, m ego  n a rze ­
c zo n ego " —  w o ła  A z iiin a

W e zw a n ia  te  św ia d czą  o w p ły » 
wrie  rze czyw is ty m  k ob ie t, k tó re , 
choć o f ic ja ln ie  w y łą c zo n e  z ż y c ia  
p o lity czn ego , w  ch w ila ch  k ry ­
tyczn ych  d la  m a łżon ków  i n a rze ­
czon ych  u m ia ły  im  p rz y jś ć
z c z jn n ą  i Dardzo często  sku tecz­

ną pom ocą

« £ a c a  p a l i k a
w ypróbują bezrobotny

W  W in m p e g  w y k ry to  is tn ien ie  
p a jąk a  t. zw  „B la c k  w id ó w " ,  k tó ­
reg o  ukąszen ie  m a b yć  śm ie r te l­
ne. C elem  p rzek on an ia  s ię  o s to ­
pn iu  s zk od liw o śc i u kąszen ia  p a ­
jąk a , u n iw e rs y te t M a n ito b y  ma 
p rz ep ro w a d z ić  dośw iad czen ie , 
k tó re  b ęd z ie  u m oż liw ion e  d zięk i 
za o fia ro w a n iu  s ię  je d n e go  z bez­
robotn ych  K . Sm ith a . O św ia d czy ł

on, że po p ięc iu  la ta ch  bez p ra ­
cy, g o tó w  je s t  d la  dobra  nauki 
dać s ię  ukąsić n a w et tak  ja d o w i­
tem u ow a d ow i.

P a ją k a m i „B la c k  w id ó w "  in te ­
resu ją  s ię  ba rdzo  w  K a l i fo r n j i ,  
g d z ie  c zęs to  s ię  je  spotyka . W  
K a n a d z ie  zn a le z ion o  dotychczas  
dw a  ok azy  i w  p ro w in c ji Saskut- 
chew an , a o s ta tn io  w  M an itob ie .

W  k ii lo  w ierszach
K O LE J N  A S TE PA C H  

10-go m aja rozpocznie s:ę budowa 
lin ji kole jow ej Kanaag&ez —  Gur- 
jew . Lin ja  ta, długości 5-10 km. prze­
chodzić będzie przez półpustynne 
stepy nadkaspijskie. Połącz • ona 
Gurjew z A z ją  śrudkową, obfitującą 
w naftę, ryby i bydło.

N A J W IĘ K S Z E  LEPRO ZO RJU M  
Najw iększe w  świecie leprozorium 

(zakład dla trędowatych) znajduje 
się w  Sheklung, w  południowych Chi­
nach, z 800 trędowatym i W  Cl 'nach 
liczba trędowatych, wynosć 2 rw ljony, 
z tego  tylko 2000 chorych, czyli 1 na 
500, mieści się w  leprozorjach, któ­
rych jest 12

S Z TU C ZN A  W E Ł N A

Produkcja syntetycznej wełny, o- 
trzym ywanej z kaze;ny mlecznej, 
wynosi obecnie w e W łoszech p rze­
ciętnie 2.000 q. dziennie. Plan pro­
dukcji przew iduje powiększenie tej 
ilości w  ciągu najbliższych 2 mle-
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CZARNI ANIOŁY
Z upoważnieniu autora przełożył a H elena H ellerów na

< P o w i e ś ć
X V I I .

W c zw a r tek  w ie c zó r  p o c ią g  n adszed ł z dużem  op óź­
n ien iem . D och od z iła  ju ż  d z ies ią ta , g d y  D esbats usłysza ł 
w re s z c ie  oczek iw an e  od d aw n a  sapan ie  lok o m o tyw y  i syk 
u ch od zące j p a ry . K o ła  ś l iz g a ły  s ię  po szynach . Za d w a ­
d z ie ś c ia  m in u t A lin a  m ia ła  s tan ąć nar peron ie , a za  g o ­
d z in ę  b ęd z ie  po w szystk iem . C zy  G rad ere  p o d e jrz ew a ł 
co ś?  K a ta rzyn a  zap ew n ia ła , że  p ok azu je  s ię  on ty lk o  
p odczas  pos iłk ów . N ie  b\l to  jed n a k  cz łow iek , k tó ry  do­
b ro w o ln ie  da łby  g ło w ę  pod nóż. K to  w ie , na co m óg łb y  
s ię  zdobyć, gd yb y  w id z ia ł, że  w szys tk o  d lań  s tra con e?

S ta ry  d rża ł ze strachu . W y o b ra ża m y  sob ie za zw yc za j, 
że  zd a rzen ia  obm yś lon e  zg ó ry , będą posłuszne naszej 
w o l i ;  a tym ezasem  w  d ecyd u ją ce j c h w il} p rzed s ta w ia ją  
s ię  z g o ła  in a cze j, a n iż e li p rzyp u s zc za li smy. C opraw da , 
G rad ere  m ia ł b yć  zaskoczon y  w e  śnie... N a le ża ło  się je d ­
nak lic zy ć  z tem , że u tak ich  ludzi, ja k  on, podobn ie, ja k  
u d zik ich  zw ie rzą t, r o zw in ię ty  je s t  s iln .e  in styn k t sam o­
zach ow aw czy , k tó rym  się w  p o trzeb ie  k ie ru ją .

D esba ts  podszed ł do okna i odsunął fira n k i. Z e­
w n ętrzn e  ok ien n ice  b y ły  jed n a k  zam kn ięte , i n ie  m óg ł 
s ię  zdobyć  na w ys iłek , aby je  o tw o rzy ć . U c h j l i ł  d rzw i, 
p rzes zed ł k ilk a  k roków  po k o r j tarzu  n aw pó ł o ś w ie t lo ­

nym  św ieczn ik iem , w is zą cym  w  przeds ion ku , zs zed ł i ro zm aw ia łam  z k ilk om a  osobam i, k tó re  czek a ły  na ga-
z paru  sch odów  i p rz e c h y lił  s ię  p rzez  poręcz . Zoba- zety ... M ię d z y  innem i z u rzęd n iczk ą  p ocztow ą , panną
c zyw szy  A n d rze ja , k tó ry  s ied z ia ł p rzy  s to liku  zarzu co - I  ibeste.
nym  pism am i i c zy ta ł ja k iś  d z ien n ik , c o fn ą ł s ię . I P rz e rw a ła , n ads łu ch u jąc  św is zc zą cego  oddechu o jca .

S ta ry  w ró c ił  do sw ego  poko ju  i u s iad ł spow rotenr P ow in n a  była zdobyć  się  na o d w a gę  i u k ryć  p rzed  n.m  
w fo te lu . O ddycha ł z tru dem , —  n ie  w sku tek  z m ę c z ę -1 te  rzeczy ... A le  te ra z  ju ż  p rzep ad ło  i trzeb a  było  ja k n a j-
m a, w y w o ła n ego  ruchem , le c z  ze strachu  p rzed  m a ją c e - , p ręd ze j s ię  z tem  za ła tw ić .
m i n astąp ić  w yd a rzen ia m i. O b a w ia ł się, że  g d y  u s łyszy  
k rok i p rzed  bram ą, um rze ze strachu  W s ta ł znowru 
i p a r ł s ię  o p o ręcz  fo te la  W e s z ła  K a ta rzy n a  —  sama.

—  N ie  b y ło  n ik ogo  —  p ow ied z ia ła , zd e jm u jąc  
p łaszcz.

—  C zy  p a trzy ła ś  dobrze  w s zęd z ie ?  T a  p ija c zk a  up iła  
s ię  m oże i zaspała...

K a ta rzy n a  zap ew n iła , że  za g lą d a ła  k o le jn o  do w szy  
s tk ich  p rz ed z ia łó w . N ie  b y ło  z re sz tą  n ikogo , an i 
w  p ie rw s ze j, an i w  d ru g ie j k lasie. D esbats odetchn ą ł 
z u lgą. Zatem  d ecyd u jąca  ch w ila  była  od łożon a  i tego  
w u tczora  n ic  s ię  n ie  stan ie.

—  Zapewm e je s t  je s zc ze  ch ora  —  u spoka ja ł sie . —  
D z iw i m n ie  ty lk o , że  n ie  te le g ra fo w a ła . M oże  uw aża ła , 
że b y łoby  to n ie o s tro żn o śc ią  z je j  s trony. A  zresztą , gdy  
s ię  ma do c zyn ien ia  z taką kob ie tą , to  n igd y  n ie  m ożna 
w ied z ie ć , co b ędz ie . C zy  n ie  je s te ś  tego  sam ego zdan ia , 
m o je  d z iecko?

P r z y p a tr y w a ł s ię  b ad aw czo  posępn e j i zam yślon e j 
tw a rzy  K a ta rzyn y , poczem  za w o ła ł n a g le :

—  T y  coś w ie s z !
Z a p rze c zy ła  gestem , k tó ry  zd rad za ł jed n a k  pew ne 

w ah an ie  Z a s y p y w a ł* ją  p y ia n ia m '.
—  N iep o k o is z  s ię  i p od n ie ca s z ! —  szep ta ła  —  C zy 

D rzyrzekasz być  ro zsąd n ym ?  N ie  u n osić  s ię ?
Sam a z trudem  się op an ow yw a ła .
—  A  w ię c  było  tak... P o c ią g  m a l duże spużn ien ie

—  M ó w iło  s ię  coś o rozm ow ach  te le fo n ic zn y c h  z P a ­
ryżem  P o w .c d z ia ła  m i, że  w  L io g ea ts  rzadko ma spo­
sobność...

S y m fo r jo n  d om yś lił się . N ie  z d z iw ił  s ię  w ca le , gdy 
K a ta rzy n a  o św ia d cza ła :

—  N ie  w zyw a n o  m n ie w’ ca le  z P a ry ż a  zesz łego  po­
n iedzia łku . R ozm a w ia ła m  z urzędem  poeztu w ym  w  L u g -  
dunos.

S ta ry  p rzez  k ilk a  m in u t n ie  m óg ł s ię  zd ob yć  na żad ­
ną od p ow ied ź .

t —  A le  g lo s ?  —  szepnął. —  Skąd ten  za ch ryp n ię ty  
g ło s ?

K a ta rzy n a  w zru s zy ła  ram ionam i.
—  C zyż  n ie  p am ięta sz  ja k  A n d -z e j D ow ied zia ł ra z 

o jcu , że p o tra f i w y ją tk o w o  tr a fn ie  n a ś la dow ać  lu d z i?
I —  A le ż  w  tak im  razie ... w  tak im  razie ... M oże  ona 
p rzy je ch a ła  w  pon ied zia łek ... N ie !  Cóż za g łu p ie c  ze 

i m n ie ! Z ap ew n e  z a te le g ra fo w a ł j e j  z Lu gdu n os  w  raem 
im ien iu  ab y  n ie  p rzy je żd ża ła ...

1 —  T o  m o ż liw e  —  od p a rła  K a ta rzy n a
J Z b rzm ien ia  j e j  g łosu  w yw n io sk o w a ł jedn ak , że  nie
w ie r z y ła  w  to . U ch y liła  d rzw i. Z p a rte ru  d och od z iły  ja ­
k ieś  odgłosy ’ .

—  A n d r z e j sporząd za  n abo je  —  szepnęła . —  Jego 
trzeb a o y  te ż  p iln ow ać . Z w ró c iła m  na to  w c zo ra j w ie c zó r  
u w a gę  m am ie. W ie s z , co m i o d p o w ied z ia ła ?  ż e  unika 
j e j  i gdy tyko  ona w’ch odz i do pokoju , ucieka..

sięcy do 5.000 q. a na koniec rok® 
do 10.000 q. w  ciągu jednego dnia,

N A D M IA R  S ŁO N I

W  kolonii portugalskiej w A i r  res 
wschodniej w okolicach portu Lou- 
renco —  Marąuez rozmnożył; się tak 
obficie słonie, że władze m iejscowe 
postanowiły pozwolić na polował ia 
na słonie, bez żadnych ograniczeń

BEZ W O JN Y

Od 1 stycznia do 31 marca r. h.- 
wydarzyło się w  Berlinie 6.511 w y ­
padków ulicznych. W  wypadkach 
tych zostały zabite 83 osoby, w  tem 
13 o/ćeci poniżej lat 14 Rannych by­
ło 2.591 osób. w tem  239 dzieci po­
niżej lat 14 1,883 m ężczyzn i 798 ko­
biet.

T Y L K O  JE D N A  C Z W A R T A
W edług statystyki, ogłoszonej 

przez L igę  Narodów, a dotyczącej 
w yżyw ien ia  i zdrowia ludności całe­
go świata —  na okrągłych 2.000 m il­
jonów ludzi tylko jedna czwarta jest 
należycie ubrara. Natom iast tr zy  
czwarte, t. j. 1.500 m iljonów ledwie 
wegetuje, rozporządzając przeciętn ie 
oaledwie jedną koszulą i  jednym u- 
braniem.

POE 3RO W I W  NIEMCZECH
W edług nowych przepisów, obowi% 

żujących p rzy  badaniach lekarskich 
poborowych do arm ji niem ieckiej, 
p rzyszli żołn ierze niem iecc posia­
dać muszą wzrost minimum 154 cm. 
Ochotników wzrostu poniżej 160 cm. 
przyjm ować będzie się do arm ji je ­
dynie w  razie  konieczności. Now o 
przepisy przew idują jednak w  pew« 
nych granicach kompensatę niedo­
ciągnięć cielesnych przez wybitna 
za lety  umysłowe kandydatów, silnie 
wyrobiony zm ysł koleżeństwa, siłę 
charakteru lub zdolności sportowa 
P rzy  pierwszym  poborze w  rola. u- 
b iegłym  stwierdzono znaczną popra­
wę stanu fizycznego poobtowych, w  
dorównaniu z okresem przedwojen­
nym. Do służby nadaje się około 
80 proc.

l « H .  M i r . .  fA k M _ A P .« C lW M łK r W i ł  SIS

R E D AK C JA : Warszawa. N ow y świat 22- Telefony: 666-63 (redaktor naczelny), 566-68 (sekretai jaD, 66C-99 (ogól­
ny). fekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  godz. 12— 13. 

AD M IN ISTRAC JA : Warszawa, Al. Jerozolimskie 121 Telefony: Zarząd 691 84, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 220-30 Dział Oglos/eń Zgnda 1, tel. 691-56, Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres te legra ficzny —  A B C  W arszaw?, Konto P.K.O. N r. 15-798.

PR ZE D S TA W IC IE LS TW A  Piotrków Trybunalski, Słowackiego g, rei 59, Włocławek, Cyganki 24, te!. 136- 
PR E N U M E R A TA  miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2-30 miesięcznie; wydanie E wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie.

r» w .  /-> 1 n  fc  ł  J3  i *i • ** miejsce wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpat-
—  ’  1 1 , '  -  ^ ^ v l ł . V . l ł  • ty  ( >a w lZy St,kich stronach po 6 s zp a lt): n? 1-ej stronie— 1 sł.,

w tekście ( w frod artyku łów ' — 7# gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — *0 gr., na ostatniej stroni? - 
60 gr. Notatki reklamowe —  1 t ’ Komunikaty i wyjaśnieni* —  1 PO zł., opisy specjalne _  3 2}., lekar­
skie —  38 gr. Nekrologia po gr Drobne pi 29 g~ za wyraz, duże litery w cgłoszeniarn „drobnych** liczy 
się za oddzielne w yrazy, a tłusty tm ic —  rodwfijn it. Notatki reklamowe oznacza sie cy frą  (N . ) ,  a komunika­
ty i wyjaśnienia cy frą  (K  ) Za terminy i r , l i  ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń; Zgoda l a tel 4SJ.-5S —  buro / m e  od rodź. ff rano do 6 wieez.

Kodak to - o d p o w ied z ia ln y : Józef Matuszczyk. D ru k  L ite ra c k a , S i o  o. w  W a r  vm vz9  N a w y  Ś w ia t 22 te ł. 6bfc-64 / W y d a w c a ; S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „ Z G O D A "  *



A B C -N O W IN Y  CODZIENNE
M A T K A  I  S E R C E  S Y N A

W 15 R O C Z N IC Ę  P O W S T A N IA  Ś L IS K IE G O  Z  U R O C Z Y S T O Ś C I W  K A T O W IC A C H

W’ s to lic y  H is zp a n ji oez p rz e rw y  trw a ją  a w a n tu ry  u liczn e. 
N a  zd ję c iu  ro z ru ch y  w dn. 1 m a ja .

W  K a irze  odbyły  s ię  lic zn e  m a n ife s ta c je  n a  cześć  n ow ego  
k ró la  F a ru k a

31 zw ią zk u  z  w yb o ram i do p a r lim e n tu  na u lica ch  P a ry ża  
p iln o w a ły  p orząd k u  o d d z ia ły  p o lic j i  i  w o jsk a .

Z W Y C IĘ S K I  W Ó D 7

P ły ta  m arm u row a n a  g ró b  na R oss ie  w  W iln ie ,  g d z ie  dn. 12 h- m. z ło żon e  
b ęd z ie  se rce  M arsza łk a  P iłsu d sk ie go  i  p rochy J ego  M atk i.

K s . Jan Lorek , p rob oszcz  pa- 
t a f j i  św . K r z y ż a  w  W a rs za w ie , 
zam ian ow an y  a d m in is tra to rem  

d je c e z j i  san d om iersk ie j

R O Z D A N IE  N A G R Ó D  C E C H O M

W IE L K A  R E W J /  W  D N IU  Ś W IĘ T A . N A R O D O W E G O

P re zy d e n t R . P . p ro f  1. M o śc ick i p r z y ją ł  d e fi la d ę  w o jsk o w ą  na po lu  M okot
wwskiem  w  dn. 3-go M a ja .

N O W Y  B IS K U P

(Generalny In sp ek to r  S i l  Z b ro jn y ch  gen . dyw . E R yd z-Ś m ig ły  d eko ru je
p ow sta ń ców  1863 r  K rzy zem  Śląskim .

N O W Y  W IC E M IN IS T E R

P o se ł po lsk i w  S z tok h o lm ie  A n ton i R n- 
m an, m ian o w an y  d ru g im  w ic e m in i­
s trem  w  m in is te rs tw ie  sp raw  z a g ra ­

n iczny ch.

P a ia c  p rzy  u licy K n ig h s b r id g e  w  L o n ­
dyn ie , w  k tórym  zam ieszka n egu s  w ra z  

z  rodzin ą .

N ł  ra tu szu  w a -sza w sk im  w  obecn ośc i w o j.  J a ro s zew ic za  i p rezyd en ta  S ta ­
rzyń sk iego  odby ło  s ię  w ie t z e n i*  n a g r ó d  cechom  za  d ek o ra c ję  w ozów

w  czas ie  r e w ji  rzem iosła ,

W Y B O R Y  W  I V  R Y Ż U

M a rsza lek  iia d o g lio , zd o ­
bywca A a d is  Abeby.

. G en era l E . ' R y d z  - Ś m ig ły  podczas ro zm o w y  z  w ic ep rem je rem . m in istrem  
skarbu  K w ia tk o w sk im  i  w o jew o d ą  ś ląsk im  G rażyń sk im .

D O M  N E G U S A

R O Z R U C H Y  W  M A D R Y C IE P R O K L A M A C J A  N O W E G O  K R Ó L A



(

Str. 6 WIECZÓR WARSZAWSKI Niedziela, 10 maja 1936 r. Nr. 129

K ą c i k  d l a  p a ń  p o d  r e d a k c j ą  p  I R A J S C A T s E ,

Stroje na dobie
Z a ro m r i jm y  o lekk ich  s tro ­

ja ch , o su kn iach  w  desen ie  i 
k w ia ty , o kos tju m aeh  ze ln ia n ych  
w yrob ów , o ty ch  w szy s tk ich  Iet- 
n .ch  tu a le ta ch , .k tóre  na3 zach w y  
ca ły  na pokazach  k o lek cy j. Pa- 
rrząc  na chm urne n iebo, na o ło ­
w ia n e  chm ury, o tw ie ra ją c e  s ię  
co c h w ila  d la  za la n ia  nas desz­
c zem ! —  ja sn e  lu b  w zo rz y s te  tua 
le ty  w y d a ją  s ię  nam  ja k ą ś  b a r­
dzo da leką  o rzy s z ło ś e ią .

P o w ró ć m y  do w e łn ia n ych  m a­
te r ia łó w  k tó re  rak  ch ę tn ie  p rzy  w  
d z iew a m y  w  ob ecn e j ch w ili,  do 
p łaszczyk ów , o k ryć  z  p e le ryn k a ­
m i, do kostjum óu  , k tó rych  bo­
ga c tw o  fo rm  s ta n ow i p ra w d z iw ą  
a tra k c ję . Bo p rz e c ie ż  do je d n e j 
i te j sam ej spódn icy  m ożem y no 
s ić  k iik a  żak iec ik ów , co u rozm a i­
ci naszą  g a rd e ro b ę  w  dostępny 
d la  k ażd e j z nas sposób.

Ż A K IE T Y  I  Ż A K IE C IK I

W eźm y  n a p rzyk fa d  p rak tyczn y  
k os tiu m  na u h cę  i do pod róży . 
S p ó d n ica  je s t  w ąska  i kró tka , ia  
k ie t  lu źn y  tro i a - 'ju a rts , za trzy  
m u ją cy  Się p o w y że j ko lan a . K o ł ­
n ie r z  je s t  o ładk i, w yk ła da n y , ża ­
k ie t  m oże  b yć  te ż  Dez k o łn ie rza , 
co p o zw o li o zd o b ić  go  barw nym  
sza lik iem . c ie p ł3Tn lub je d w a b ­
nym , za le żn ie  od  tem pera tu ry .

Z  terro sam ego  m a te r ja łu , po 
W iedzm y g ra n a to w ego , m ożem y 
z ro b ić  k la s yc zn y  żak iec ik , o  m ę­
sk im  k e łn .e rzu  i  w y io ga ch , k ie ­
szon ce  i  je d n y m  gu ziku , dość w y  
soko u m ieszczon ym  s tan ow iącym  
zap ięc ie . T o  w ysok ie  za p ię c ie  czy  
n i s tan  k ró tk i, o s ta tn ie  s ło w o  w io  
sen n e j m o d y !

D o te j sa m ej sp ód n iczk i m oże­
m y  m ieć  k ró tk i i lu źn y  żak iec ik , 
s ię g a ją c y  do b iod er, lub n ieco 
d łu ższy  sty łu  n iż  sprzodu . Z ró b ­
m y g o  w  g ra n a to w ą  i b ia łą  k ra t­
kę, a ib o  w  deseń  zw a n y  „k u rzą  
łap k ą “ . D «s e ń  m oże b yć  g ra n a to ­
w y , na p o p ie la ttm  tle .

M am y  te ż  in n y  fa so n  ża k ie c i­
ka, je s t  on o b c is ły  sp rzodu  i lu ź ­
ny, „ fa lu ją c y "  s ty lu . O soby  szczu 
p le  m ogą  u ro zm a ic ić  s tró j na u li 
cę  op ię tym  żak iec ik iem , zap in a ­
nym  sp rzoau  na rza d  drobnych  
gu z ic zk ów . P « l y  te g o  żak iec ik a  
są  k ró tk ie .

W yso k ie  - szczu p łe  p an ie  ch ęt­
k a  n oszą  ża k ie t dość d łu g i, tro is  
ąu a rts , s zerok i u dołu, a w  s ta ­
n ie  u ję ty  s zerok im  paskiem  P rz y  
pom iną to s tr ó j k ozack i.

M am y  nakon iec  ża k ie t  - sm o­
k in g , ba rdzo  o tw a r ty  sprzodu  i 
z a p ię ty  na je d en  gu z ia , um .esz- 
czon y  w  stan ie .

B L U Z K I

P o  ty ch  k o s tju m ó w  n os .m y  
b lu zk i, i on e  ró w n ie ż  p rz y c zy n ia ­
ją  s ię  w  z n a c z re j m ie rze  do o ż y ­
w ie n ia  i  u ro zm a icen ia  naszego  
s tro ju .

C iep łe  b lu za i z ręc zn ego  tryk o ­
tu , z  je rs e y , z aksam itu  p rą żk o ­
w a n ego  na ch łod n e  dni, na c ie ­
p le js z e  m am y b lu zeczk i z k o ron ­
k i, z  p ik i, g ru b ego  p łó tn a , atłasu  
a n g ie ls k ie  h a fto w a n e  i m u ś lin o­
w e.

P o d  w zg led em  fa so n ó w  m am y 
p ros te  b lu zk i, n aś ladu jące  m ęsk ie 
k o s zu le ; a lbo p rzyb ra n e  p ik ow a ­
ny m ś c ieg iem ; ukośn ie za p ię te  i 
d ra p o w a n e ; ozdob ion e dużym  w ę 
złem , a lbc m n ie js zą  lub  w ięk szą  
riuszKą, o ta c za ją cą  s zy ję , a lbo 
nakon iec m arszczone dokoła  szy i.

w yk on a ć  z  ładn ego , w e łn ia n ego , 
je d n o lite g o  m a te r ja łu . M >dei 
N r  1.

W e łn ia n a  suk ienka g ra n a to w a , 
b ron zow a , c e g la s ta  lub  czarn a . 
Z w ró ćm y  u w a gę  na kilka szcze­
gó łó w , b ędących  os ta tn iem  sło­
w em  * ob ecn e j m ody. P r z e d e ­
w szys tk iem  otan ik  ma k ró j kam i­
ze lk i, s ze ro k i w  ram ion ach , u do­
łu  ro zch o d z i s ię  ukośn ie, ukazu­
ją c  p rzód  sukni.

R ęk a w y  są  p osze rzon e  d z ięk i 
zak ładkom , tak  zw a n ym  pm ce , o 
k tó rych  p isa łam  ju t  n ie jed n o k ro t­
nie, sze rsze  u g ó ry  b u fk i p rz e ­
ch odzą  w  w ąsk i i d łu g i m an k iet

B ard zo  m odern e je s t  p rz y b ra ­
n ie :  sk łada  s ię  ono ze Sp iczaste­
go  w y c ię c ia , p rz e c ię te g o  rzędam i 
zak iad eczek  i p rzyo zd ob ion ego  
b ia łem i w ęz łam i. W ę z ły  te m ogą  
być  z zam szu  lub o rga n d i.

Spódn ica  b a ra zo  w ąska  w  b io ­
drach , m a d w ie  e fek to w n e  k ie ­
szonk i, u dołu  zaś tw o rz y  n ie w ie l­
k ie  fa łd y , kon ieczn e d la  sw obody 
ru ch ów .

M O D E L  N R . 1.

R ęk a w y  są n a jc zęś c ie j k ró tk ie , 
b lu zka  m oże być w pu szczona, iub 
nakładana na sp ód n icę ; w  tym  
w ypadku  rob im y  ją  w  fo rm ie  ka- 
n r z e ik i lub zakończoną m ałą bas- 
que (p o ła m i).

K O L O R Y

P isa ła m  ju ż  o  p o łączen iu  ciem  
nej, g ła d k ie j sp ód n icy  i p rz e ra ­
b ian ego  żak ie tu , a lbo  ja s n e g o  ża 
k iem ku, w  jed n ym  ton ie . B ronzo- 
w e  b a rw y  spotyka  s ię w e  w s zy s t­
k ich  od c ien ia ch , n a jm o d n ie js zy  
je s t  tak  zw a n y  „ c r o t t in “ , to  je s t  
bardzo c iem n y  b ron zow y  k o lo r ;  
b a rd zo  m odny je s t  c eg la s ty , koło  
r y  p a s te lo w e  są ró w n ie ż  w  mc 
d z ie  i k om b inac je  ru d ego  z  b ia ­
łym , b ro n zo w ego  z z ie lo n ym  i b ia  
łym , c za rn ego  z  żó łtym , i  tak  da­
le j.

A le  n a ra z ie  w id z i s ię  przede-1  
w szy s tk iem  g ła d k ie  w e łn y , lub 
p rzera b ia n e , na u licę , p od róże  i 
s p o r ty

G ład k ie  w e łn y , obok szykow n e­
go  w y g lą d u  m a ją  je s z c z e  te  za le ­
ty , że  p o s zc zu p la ja ; ra d z im y  po­

n iż e j za łączon e  m ode le  suk ien

■i ak zachować
Gibkosc ciała oraz linie nóg

K ie ro w n ic zk a  je d n e g o  z n a j­
b a rd z ie j zn an ych  w  P a -y żu  In ­
s ty tu t de Beautć, p o w ró c iła  w  
tych  dn iach  z H o lly w o o d u , g d z ie  
s tu d io w a ła  m etod y  kosm etyczn e, 
s tosow an e  p rz e z  n a js ły n n ie js ze  
g w ia zd y  ekranu.

W  H o lly w o o d  obok w s ze ch św ia ­
to w ych  w y tw ó rn i f i lm o w y c h  po­
w s ta ły  zak ład y  „ fa b ry k u ją c e "  
p iękność. F r y z je r z y ,  m od e liśc i r y ­
sów , a r ty ś c i w  sztu ce  szm in kov 'a - 
n i»  są  tam  ró w n ie  p o tężn i —  jaK  
re żys e rzy  i k ie ro w n ic y  f irm  ek ra ­
now ych ,

I
Z m ien ić  tw a rz , z  b ezb a rw n e j i 

n ic  n ie zn a czą ce j buzi s tw o rzy ć  
pełny ch a rak teru  i w y ra zu  typ —  
je s t  d la  n ich  dzie łem  k ilku  lub 
k ilku n astu  p os ied zeń  i —  odpo­
w ied n ie g o  w y n a g ro d ze n ia !

K ie ro w n ic zk a  p a rysk iego  In ­
s ty tu tu  p o w ró c iła  z ra ju  film o-, 
w ego , pe łn a  zapa łu  d la  n ow ego , 
a m eryk ań sk iego  p og ląd u  na sztu ­
kę kosm etyczn ą.

—  T y lk o  E u rop e jk i, na w zó r  
k ob ie t w sch odn ich  z jak ąś  d z iw ­
ną u leg ło śc ią  p rzy jm u ją  p o w ie r z ­
chow ność , ja k a  s ię  im  d os ta ła  w  
u az ia le . W  H o lly w o o a z ie  pod 
w p ływ em  g w ia zd , k tó rych  ra c ją  
bytu  je s t  —  uroda, is tn ie je  n ie­
byw ały  en tu z ja zm  d la  „u d osk on a ­
len ia  n a tu r y " !

A  w ię c  w szys tk o  m ożna zm ie ­
n ić?

—  N a tu ra ln ie . J es t to  sp raw a  
z  je d n e j s*ron> s iły  w o li i w y ­
trw a ło śc i, a z d ru g ie j —  w ied zy  
i s ztu k i in s ty tu tów , do k tó rych  
się zw racam y . ,
. —  Z a c zn ijm y  od s iły  w o li  i w y ­
trw a ło śc i, to... m n ie j k o s z tu je !

—  Zapew n e, a jed n a k  m oże 
je s t, pom im o w szystko , t ru d n ie j­
sze  dc w yK onan ia . N a w e t  d la za ­
ch o w a n ia  u rody  lub up iększen ia  
s w o je j p o w ie rzch o w n o śc i k ob ie ­
ty  żyw  ą s łom iany og ień  k tóry

n ie  trw a  d łu g o ! P o w in n iśm y  b rać  
p rzyk ład  z a r ty s tek  k inow ych . 
D a ją  nam  one n a d zw yc za jn ą  lek ­
c ję  w o l i !  A  p rz e c ie ż  m a ją  ży ­
c ie  o s za ła m ia ją ce , g o rą c zk o w e  i 
n ien o rm a ln e ! Z d a w a łob y  s ię , że  
b rak  w o li 1 zn iew ieś c ia ło ś ć  po­
w in n y  czyh ać  na te  w io tk ie  i e- 
te ry c zn e  is to ty !  D z ie je  s ię  w rę c z  
p rz e c iw n ie !

—  P rz y p o m n ijm y  ch oc ia żb y  
ich g ło a o w k i!  t

—  O tem  ty le  ju ż  p isano , że 
n ie  będę do te g o  tem atu  p o w ra ­
cać, zw ró c ę  ra c ze j u w a gę  na ich  
sposoby za ch ow a n ia  g ih k ośc i c ia ­
ła, l in j i  n ó g  i s topy . W  E u rop ie , 
p rźee ie tn a  kob ie ta  w c a le  n ie  m y­
śli o ty ch  w ażn ych  sk ładn ikach  
urody.

—  J ak ież  są na to sposoby?

—  Sposobów  je s t  d osyć  dużo 
K a żd a  z a r ty s tek  m a in n ą  m eto­
dę, op a rtą  na w łasn em  dośw iud 
czen iu . C a ro le  Lom b ard , m a jąca  
n og i o  p ię ć  c en tym e tró w  k ró tsze  
n iż  na posągach  bog iń , uw aża, że 
zaw dz ięcza  to  p łvw an iu , k tó re  te ż  
cod z ien n ie  u p ra w ia  i tenn isu w i.

Tem u  os ta tn iem u  sp o rto w i cd- 

d a je  s ię  te ż  cod zien n ie , o i le  nie 
nakręca f i lm u  i t r z y  ra z y  na ty ­
d z ień  k ied y  g»-a d la  ekranu .

D o lo res  del R io  n ie  lub i sp o r­
tów , za to p rzepada za  tań cem  i 
c od z ien n ie  od n a jm łod szych  la t 
tań czy , d la  za ch ow an ia  g ibk ośc i i 
l in j i ;  a le  je d n ocześn ie  n ie  zapo­
m ina o ćw ic zen ia ch  g im n a s ty c z ­
nych, k s z ta łtu ją cy ch  s top y  i uda. 
S to ją c  boso, podnos i s ię  ja k  m oż­
na n a js z yb c ie j na p a lcach , tak  
żeby p ię ty  b y ły  m o ż liw ie  n a jw y ­
że j p odn ies ion e . Ć w ic zen ie  to  
w zm acn ia  m usku ły, usuw a n iep o ­
trzeb n y  tłu szcz i n a d a je  taką Siłę 
stopom , że  pom im o tań ca  i d łu ­
g ich  sp acerów  m e c zu je  zm ęczę- 
nia. (

C h oa zen ie  b ez  poń czoch  je s +

M O D E L  N R . 2.

S p acerow a  ta  sukienka, będąca 
„ro b e  - m an teau ", sukn ią  i p łasz­
czyk iem  za razem , je s t  z w e łn ia n e ­
g o  g ła d k ie g o  m a te r ja łu , lub z łtk - 
k ie go  suk ienka. N a js z y k o w n ie j 
w y g lą d a  w  cza rn ym  k o lo rze .

L e c iu tk ie  u d rap ow an ie  o ta c za ­
ją c e  s z y ję  za p in a  s ię  s ty łu , p rzód  
s tan ika  id z ie  ukośną l in ją  ku le ­
w e j s tron ie  i za p ię ty  je s t  z boku 
tw o rzą c  u d rap ow an e  w y rzu cen ie .

R ęk a w y  b ez  szwa s ta n o w ią  ze 
s tan ik iem  jed n ą  ca łość . D ó ł o k ry ­
c ia  je s t  p ra w ie  g ła dk i, D iodra 
m ocno op ię te . F R A N C IN E

E Pneumatyczny łamacz
fa f w  p o rc ie

W  A n g i j i  o d b y w a ją  się  s tu d ja  
nad pn eu m atyczn ym  łam aczem  
fa l. System  ten  w y n a le z io n y  prz*-z 
rosy jsk ich  in żyn ie ró w , p o le g a  na 
n astępu jacem . N a  dn ie  m orza  u- 
lożona je s t  s ieć  r u i ,  p rz e z  k tóre  
w tła cza n e  je s t  sp rężon e  p o w ie t­
rze. P ę ch e rzy k i p o w ie trza  w y c h o ­
dząc p rzez  m ałe  o tw o rk i w  ś c ia n ­
kach tych  rur m ies za ją  s ię  z  la la ­
m i i „ ła m .ą “  j e  tw o rzą c  w  ten spo­
sób u w e jś c ia  do portu  odcinek  po­

zb aw io n y  la l .  O tw o ry  w  ru ra ch  
p o s ia d a ją  ś red n icę  6 mm sam e 
zaś ru ry  m a ją  ś red n icę  10 cm. i 
są zak ładan e  na g łęb ok ośc i od 5 
do 10 m P o w ie tr z e  je s t  w tła c za n e  
w  ilo ść  35 m. sześc ien n ych  r.a se­
kundę. N ie  bacząc  na sw o je  s io - 
sunkow o m ałe  ro zm ia ry , ten  ła ­
m acz fa l  p ra w ie  n a tych m ias t neu­
t r a liz u je  fa le  o w ysokośc i do p ó ł­
to ra  m etra .

Autobus... pGifciantem
Nowa sensacja Londynu

W ie lk ie  w ra że n ie  w  L o n d yn ie  
w y w o ła ła  p rz y g o d a  w ię źn ia , k tó ­
ry  u s iło w a ł u ciec  p o lic ja r to m  i 
zo sta ł s ch w y ta n y  p rzez... au to ­
bus. M ia n o w ic ie , w ię źn ia  p ro w a ­
dzono z sądu. W  p ew n e j c h w ili 
p chną ł on je d n e g o  z no lic jan tósv  
i za c zą ł biec, Z a led w ie  p rzeb ieg ł 
k ilk an aśc ie  k roków , k iedy  p o ś lizg

nął s ię  na je zd n i i upad ł pod au ­
tobus. K ie ro w c a  zd ą ży ł zaham o 
w ać  w ó z  d op ie ro  w  o s ta tn ie j 
ch w ili,  tak, że jed n o  z kó ł p rz y ­
c isn ę ło  u b ran ie  u c iek in ie ra . N a ­
ty ch m ia s t n a d b ieg li p o lic ja n c i, 
k tó rzy  sku li w ię źn ia  w  k a jd am d . 
W' ten  sposób  au tobus p om óg ł p o ­
lic ja n tom .

doskon ałe  d ia  nóg, a ile nosi sifl 
obu w ie. P o w in n o  ono dobrze ujmo 
v, ać stopę. N ie  n a leży  też zapomi­
nać o  m asow an iu  stóp i kostki 
c iep łą  o liw ą . D ia  gibkości stóp 
p o leca  g w ia zd a  za ta czać  etops ko­
ła  w  jed n ą  i d ru gą  s tron ę. Jedno­
c ześn ie  n a le ży  s ied z ieć  z w y c ią - *  
gn ię tem i n ogam i. Chcąc ochu- 
dzić  s top y  trzeb a  robić ok ła d y  ? 
go rą c eg o  octu .

—  Is to tn ie  są to ła tw e  za b ieg i, 
p om ijan e  n a jc z ę ś c ie j w  nauzych 
pod ręczn ikach .

—  D la te g o  te ż  na n ie  zw racam  
u w agę  m oich  eu rop e jsk ich  k lije n -  
tek . A r ty s tk i w  H o lly w o o d z ie  p ie ­
lę g n u ją  s top y  w  ten  sam  sposób 
co ręce . C od zien n e  n a c ie ra n ie  
krem em  stóp , a s zc ze gó ln ie j paz- 
noge i, n a le ży  do su row ych  p rz y ­
kazań .

—  T a k  p ie lę g n o w a n e  nóżk i w y ­
g lą d a ją  ja k  cacKa.

—  T em b a rd z ie j,  że  są bardzo  
m ałe. C a ro le  L am b ard  m a jąca  1 
m. 65 ctro w zros tu , nosi 35 N r .  
bucików '. M a r len a  D itr ic h  m a 
w ięk sze  s topy , j e j  N r .  obu w ia  
je s t  36, V ern ee  T ea sd a le , je d n a  z 
n a jw y żs zy ch  kob .e t w  H o lly w o o ­
d zie  nosi 37 N r  bucików .

A le  to m e zn aczy , z e o y  te a r ­
ty s tk i u żyw a ły  c ia sn ych  bu c i­
ków . P r z e c iw n ie  d b a ją  o  w y go a -  

ne obuw ie, noszą c ien iu tk ie  poń ­
czoszk i, m e p o g ru o ia ją c e  n og ., 
a le  je d n o cześn ie  dużo chodzą  bo­
so, u p ra w ia ją  sp o r ty  i w yk on u ją  
ran o  i w ie c zó r  ćw ic zen ia , c któ­
rych  p rzed  c h w ilą  w spom n ia łam .

—  C h c ia łam  je s z c z e  p an ią  za ­
pytać...

—  W iem , —  uśm iech? sie k ie ­
ro w n iczk a  In s t itu t  de B eau tć  —  
ch ce  m n ie  pan i je s z c z e  zap y tać , 
ja k  s .ę  szm m k u ją  g w ia zd y  h o lly ­
w oodzk ie .

—  W ia śm e , ja k ie g o  u żyw a ją  
krem u, ja k ie g o  pu d ru ?

—  R a c ze j ja k ic h  pu d rów , g d y i 
„ s t a r y "  n ie  p u d ru ją  s ię  jednym ^ 
pudrem , ja k  to je s t  p r z y ję te  u 
n a s ; p on iew a ż  „m o d e lu ją "  tw a rz , 
p o d k reś la ją  ry sy , p o trzeb n a  im  
je s t  ca ła  gam a  ś w ia te ł i c ien i.

—  R ozu m iem , a l f  w  ja k i spo­
sób s tw a r za ją  tę g r ę ?

—  A  w ięc  każda z n ich  w y ­
b ie ra  soDie k ilk a  od c ien i, n a p rzy - 
k ład  c ie lis ty ,  ró żo w y  i R ach e l, 
a lbo R a ch e l, o c re  rość  i ocre , za­
le żn ie  od  k a rn a c ji c ia ła .

N a j ja ś n ie js z y  pu d er id z ie  na 
s zy ję , czo ło , w ie r z c h  n o sa , ob ie  
s tron y  nosa p u d ru je  s ię  c ie m n ie j­
szym  Dudrem , je ż e l i  ch ce  s ię  po* 
s zc zu p lić  je g c  l in ję ,  i  p ow iek i, 
d la  n adan ia  m s la n eh o u jn o śc i 
s p o jr z e n iu , je s z c z e  c iem n ie js zym  
o c ien ia  s ię  ob ie  s tro n y  tw a rz y  i - f 
dąc od  sk ron i ao dołu,

T o  bardzo  w y d łu ża  tw a r z  i 
zm n ie js za  j e j  s zerokość . N a  b ro ­
dę u żyw a  s ę ja ś n ie js z e g o  lub  
c iem n ie js ze g o  pu dru  za le żn ie  od 
tego , c zy  s ię  chce urodę u w yd a t­
n ić , a w ię c  w y d łu ży ć  tw a rz , c/y 
o d w ro tn ie .

—  Is to tn ie  to  b a rd zo  c iek a w y  
sposób w y d o b yw a n ia  e fek tó w .

—  N ie p ra w d a ż ?  P ro s z ę  p rz y jś ć  
k iedy na taki se an s „m o d elo w a­
n ia "  przeKona się  p an i o tem na­
o czn ie!

W . L a n g e r

■
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Nieporozumienia
Było około godz. 10 wieczór. W 

kawiarni „P a ry ż " jarzyło się cr* 
świateł. Pow ietrze byio przesycone 
dvmem papierosów, zapachem do­
skonalej czarnej kawy, którą zapijali 
się uczęszczający do tego lokalu ar­
tyści i dziennikarze i mocnymi prr- 
fumami. Kob.ety bowiem przychoczi- 
ly również do tej „męskiej kawiar­
n i" wnosząc tę specjalną atmosferę, 
jaką stw arzają adeptki wesołej muzy, 
o w yzywających strojach i szm nkach, 
głośnych rozmowach i nieustannym 
śmiechu.

Siedzące w  głębi sali. przy marmu­
rowym stoliku, dwie kobiety miały 
w yjątkow o jakieś niewesołe miny

  Ciężkie czasy są obecnie, po­
wiadam ci   mówiła blondynka o
ponsowych, małych usteczkach i na 
niebiesko przyćmionych puw!ekach —  
kapelusz, który mam na głow ie r.ie 
zapłacony, suknia niemodna! 1 jak tu 
żyć? Jak podobać się, kiedy nie jest 
s.“  elegancko ubrana. W szystko to 
psu.e nu humor i dlatego me mam

żadnego powodzenia!
—  Rzeczywiście wyglądasz „pod

zdechłym Mcdorkiem "   przyznała
starsza brunetka o ceglastych ru­
mieńcach, Datrząe z tajoną zazdro­
ścią na młodą, niezoraną ani jedną 
zm arszczką twarz sw ojej tow arzy­
szki. —  N ic tak nie szkodzi na urodę 
jak martwienie się' Ja też nic sobie z 
niczego nie robię!

—  Nikt nie posądziłby ciebie o tę 
niefrasobliwość —  odpowiedziała z 
przekąsem blondynka, obrzucając iio- 
nicznem spojrzeniem przywiędłą szy­
ję brunetki —  zresztą nie dziw ię się, 
że jesteś spokojna, zdążyłaś już od’o- 
żyć sobie trochę grosza; możesz żyć 
jak burżujka! M oje najpiękniejsze la­
ta wypadły właśnie na kryzysl

—  Dosyć tych lamentów!   rze­
kła żyw o Ida, nieluhiąca żadnych a!u- 
zyj do wieku —  powiedz mi raczej 
co się stało z tym pięknym młodzień­
cem, z którym spotkaiam ciebie kilka 
razy.

—  W yjechał! Przysłał mi słówko

na pożegnam .. N ie  w ie kiedy znów 
do Warszawy przyjedzie, ale pisał, 
że nie zapomni mnie nigdy.

—  Oni zawsze wyjeżdżają, jak 
chcą zerwać —  mruknęła dosw.ad- 
czona Ida — ' zresztą mała szkoda! 
„F lo ty " pewnie nie miał!

—  Nie, ale podobał mi się __
westchnęła blondynka.

— Jesteś za romantyczna, Lucyn- 
ko, _  upomniała ją Ida.

—  W cale nie! — energicznie potrzą 
snęła głową blondynka —  Um iem  być 
praktyczną, jeś li' trzeba. Jeżeli chcesz 
dam ci tego dowód. Rozmawiam tu 
z tobą, a tymczasem nie spuszczam 
oka z jednego jegomościa, który cią­
gle na mnie patrzy. Czy ty go zau­
ważyłaś?

—  Oddawna _  rzekła |da rzuca­
jąc w  stronę „faceta " wytrawne spoj­
rzenie —  to jakiś jegomość z pro­
wincji. Musi być zamożny, ma modne 
ubranie i duży pierścionek na palcu. 
Wdarto, żebyś go Doznała, może otrzy­
masz zaproszenie na kolację.

—  Tob y  było znakomicie, ponieważ 
właśnie jestem głodna   odpowie­
działa Lucyna, pochylając się nad 
stolikiem i kładąc na nim białe i pul­
chne rączki o rubinowych pązncg-

ciach. 1 warz jej oświetlona efektow'- 
nie wydawała się jeszcze młodsza, 
broszka z fałszywym i brylantami 
rzucała ognie, kontury jedwabnego 
stanika zarysowa>y się z wielką do­
kładnością.

Istotnie, siedzący naprzeciwko obu 
pań, na drugim  końcu sali, mężczyzna 
o siwiejących skroniach i amerykań­
skich okularach, patrzy ł na Lucynę 
Jego wzrok badawczy ogarnia! ją 
całą. Po chwiK nieznajomy przymknął 
prawe oko, lewem wpatrując się w 
blondynkę, poczem przymknął lewe, 
a prawem sygnalizował jej swój za­
chwyt. Ten dyskretny sposób zwró­
cenia na siebie uwagi podobał się Lu­
cynie.

  Chciałabym z nim pomówić!

Nieznajomy spuści! wzrok na leżą­
cą przed nim gazetę i uśmiech Lucy­
ny nie spotkał adresata. Nadąsana 
odwróciła głowę, tymczasem niezna­
jom y znów . zaczął patrzeć na nią 
przymykając kolejno oczy.

— Ależ c zy i nit wodzisz, że on na
ciebie mruga   rzekła Ida —  tylko
nie śmie wyraźnie tego zrobić. Ja 
wam pomogę.

—  Panie Janie —  rzekła zwraca­
jąc się do przechodzącego z  tacą s:tt-

zącego _  proszę temu panu, przy 
ostatnim stoliku pow-edzieć, że pan­
na Lucyna ma mu coś do pow iedze­
nia.

Służący spełnił polecenie, na tw a ­
rzy nieznajomego odmalowało się za­
żenowanie.

—  Ta  pani, w  czerwonym kanelu- 
szu... chce mi cos powiedzieć?... No, 
dobrze, jeżeli chce, niech przyjdzie... 
Owszem  proszę —  dodał nagle z 
uśmiechem jakgdyby powziął jakieś 
postanowienie.

Lucyna powstała z wdziękiem i od 
niechcenia omijając liczne po droczę 
stoliki, zbliżyła się do słarszego pa­
na. '

—  Pani ma mi coś do Dowiedze­
nia? —  zapytał z uprzejmym uśmie­
chem nieznajomy.

—  Zdaje mi sie. że to pan raczej 
chce mi coś powiedzieć —  rzekła 
zalotnie Lucyna, zajmując miejsce 
przy nim.

—  Ja? —  rzekł starszy pan ze 
zdziwieniem w  głosie.

—  No, przecież pan ciągle na mnie 
patrzy i mruga oczam:! —  wybuchnę- 
ła Lucyna.

—  Ach! Tak! widzi pani, a mnie to 
na myśl nie przyszło! A le  rozumiem,

że pani tak mogło się wydać. Muszę 
wytłumaczyć! Pani twarz przy tam­
tym stoliku była nadzwyczajnie 
oświetlona, a ja zauważyłem, że go­
rzej w idzę na jedno oko... W ięc chcia­
łem się przekonać i dlatego kolejno 
przymykałem prawe i lewe... Kilka 
razy dośw-adczenio powtórzyłem, to 
prawda... chciałem być Dewien, czy 
m ojt szkła są złe, czy nie...

—  Pan ze mnie robi jakieś kpi< 
ny!... Bardzo żałuję, że się fatygowa­
łam niepotrzebnie... odpowiedziała 
rozdrażnionym głosem Lucyna.

A le  starszy pan nie rozgniewał się, 
przeciwnie uśmiechnął się dobrodu­
sznie.

—  Żadnych kpin nie robię, proszę 
mi w ierzyć. N ie  mogę pani a p rzy ­
jaciółką zaprosić na kolację, bc r.ie 
mam czasu . a raczej zapraszam m» 
kolację, ale bezemniel O to na uregu­
lowanie rachunku.

I nieznajomy wsunął Lucynie w rę­
kę dziesięć złotych pożegnał się 
wyszedł.

—  T o  nadzwyczajny typ —  rzekła 
Lucyna do Idy. Jaka szkoda, ie  p o ­
szedł. Zdaje nu się, że zakochalabyn 
się w  nim na zabój!

Ai»irm

\
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W E S O Ł E  A B C
T

Humor polityczny

Wiesenrae marzenia
Jesteśm y w szy s cy  tak  bardzo 

za ję c i n a w ią zyw a n iem  kontaktu  
ze  sp o łeczeń stw em , sp raw ą  dew iz , 
obchodam i i ek sm itow an iem  n egu ­
sa, że w ie lu  ludzi zapew n e n ' e 
zd ązy ło  s ię je s zc ze  zo r ien tow a ć , 
że je s t w iosn a  

A  jed n ak  to ta k t.
W iosna p rz eb y w a  w  W a rs za ­

w ie  oddaw na w y g lą d a  tak  sobie, 
an i n ie  schudła  ani n ie p rzy ty ła , 
a le  n a ocó ł trzym a  się  n ie ź le  i ka 
za la  s ię k ła n ia ć .

na b ia łym  serze  i am aran tu  rzo d ­
k iew k i na dzw onku ś led z ika  bu­
dzi rzew n e  i lube w es tch n ien ia  
—  w iosna....

P o e c i p o s ia d a ją cy  dotychczas  
m onopol na o p isyw a n ie  te j n a j­
p ięk n ie js z e j z p ó r  roku, w ykoszla - 
w i l i  ten  tem at, p rzep o ili ck liw ym  
sen tym en ta lizm em  1— co m oże n a j­
g o rsze  —  u jed n o s ta jn ili. W  g ru n ­
cie  rze czy  w io sn ę  każdy  odczu w a 
in a cze j w  za leżn ośc i od te g o  za 
Kogo s ię  u w aża  i jak iem  za jęc iem

J e że li k toś n ie  m a w p ra w y  w  
rozp ozn aw a n iu  te j  p o ry  roku, u- 
ła tw ię  mu to , w y s z c ze g ó ln ia ją c  
p ew n e  Jej p rz e ja w y .

N a j ła tw ie j  p o zn a je  s ię  w :osną 
zw ra c a ją c  u w a gę  na to. czy  ku ry  
s ię  le p ie j n iosą  c zy  nie. N a le ż y  » -  
c z y w iś c ie  h od ow ać  te  p tak i, a że ­
by  m óc s tw ie rd z ić , że  p rzed tem  
n io s ły  s ię g o rze j.  Jak s ię  obch o­
d z ić  z kuram i i k ied y  n a leży  je  
w ysadzać  na ko jec , o tem  m ożna 
s ię  ła tw o  d ow ied z ieć , s łu ch a jąc  
cod z ien n ie  ra d ja .

N a s tęp n e  d ow od y  zn a jd z iem y , 
b a d a ją c  u w a żn ie  kan ap lo  w  p ie r ­
w szym  lep szym  b a rze . P o ja w ie n ie  
się p ie rw s ze j z ie len i, s zczyp io rku

w  życ iu  s ię *pdta. I  tak  np. s fe ­
ry  rząd zące  w id zą  w io sn ę  w  tem , 
że n astąp iła  o gó ln a  p op raw a  w  
od różn ien iu  od re s z ty  ob yw ate li, 
k tó rzy  w id zą  p op raw ę  w  tem , że 
p rz y s z ła  w iosn a .

M ożn aby  naw et u łożyć m ałą  ta ­
belkę odczu w an ia  w iosn y.

W IO S N A  U C Z N IA
W z m a g a ją c y  s ię s trach  p rzed  

dw ó jam i. Z ła c in y  jedn a , z a lg e ­
b ry  d ru ga , m oże te ż  p rzyp ę tać  s ię  
tr z e c ia  z ch em ji. N iem a  rad y  i 
trzeb a  b edz ie  o s trzy c  g ło w ę  na 
,ze ro “  a tem sam em  usunąć w sze l 
ką m yśl o spcdoban.u  s ię  Jad z i i 
wkuwrać s ię  po nocach. G dyby u- 
da lo  s ię  un iknąć p op raw k i to bę­

d zie  w  n agrod ę  row er, A  je ż e li 
n ie  to k lęska, t r a g e d ja  i r o z ­
pacz !... na sam ą m yśl w łosy  dęba 
s ta ją .

P E N S J O N A R K A  Z O S IA
(K L .  8-A ) .

Janek  b ła ga ł ją  ze łzam i w  o- 
czach, żeby  na n iego  czeka ła , bo 
w  czerw cu  zd a je  m atu rę. B io rąc  
k s iężyc  na św iadka  p rzyrzek ła  
czekać. D użo było  p rzy tem  w e s t­
chn ień  i n iew yp o w ied z ia n ych  
czu łośc i, p ach n ia ły  b zy  w  parku  a 
g w ia zd y  p rz e g lą d a ły  s ię  w  s taw ie . 
Zdawało  się n aw et ob o jgu , że  s ła ­
w i* łka ł w  gąszczu , a le  lo  nocni 
s tró że  zw o ły w a li s ię  c ichem  g w i­
zdan iem .

B iedn a  Zosiu  m e c z e k a j! 
tP r z y p . a u to ra ). Bo k iedy  Janek  
zda  w re s z c ie  tę  sw o ją  , m aturę, 
b ędz iesz m u sia ła  czekać aż skoń 
czy  u n iw erek  P ó źn ie j b ędz iesz 
czekała , aż od s łu ży  w o jsk o  —  to 
ju z  6 w iesen  w  n a jiep czym  w y ­
padku. Potem  trzeb a  w yczekać, 
aż Janek  dostan ie  posadę —  to 
już 16 w iosen . N o  a potem  ew en ­
tu a lna  w o jn a  —  to razem  20 w io ­
sen c ię żk ieg o  czekan ia .

N a  m n ie tak że  czeka ła  taka  j e ­
dna i aby sob ie u p rzy jem n ić  d łu ­
żące s ię  ch w ile , w ysz ła  zam ^ż za 
p ew n ego  d ob rze  sy tu ow an ego  pa­
na na stan ow isku . D z iś  ma ju ż  
m ałe  w n u częta .

• P O L IC J A N T  
M u si dać do w yp ra n ia  b ia ły  po­

k ro w iec  do czapk i a pon ad to  czet 
ka go  dużo rob o ty  w nauczan iu  
sam n ebodzia rzy  ja zd y  po u licach . 
C iekaw e te ż  ja k  s ię  b ęd z ie  te j 
w io sn y  p rzek ra cza ło  je zd n ię ?  M o ­
że n a  c zw o ia k a ch ?

P A N  D O M U
D la  je d n e j có rk i w io sen n y  p ła ­

szczyk, d la  d ru g ie j w io sen n y  k a ­
pelusik, d la  t r z e c ie j córu ch n y  w io  
senne p a n to fle  a d la  żonusi w io ­
senny p łaszcz, k a p e lu s :k i p an to ­
f le .  D la  s ieb ie  n a tom iast w io sen ­
ny kw ia tu szek  do bu ton ierk i.

S P O R T S M E N  
N a  z im o w e j o lim p ja d z ie  m .e liś - 

m y 17-te m ie jsce , trzeba  w ięc  t r e ­
now ać te j w io sn y , ażeby  zdobyć 
na le tn ie j o lim p ja d z ie  con a jm n ie j 
16-te. P ie rw s z e  w  tych  w aru n kach  
uzyskam y za 17 w io sen  m nożo­
nych  p rzez  4.

D Y R E K T O R  

T E A T R U  R E W J O W E G O  
„W io sn a ... krosna... radosna... 

m iłosna... zazdrosna... sosna... 
b e z lito sn a " —  tan go  ju ż  je s t l  

D ek o rac ję  p rze ro b i Się ze  s ta ­
rych , je s ien n ych  (p a ła c  w  Ł a ­
z ien k a ch ), trzeb a  ty lk o  p rzem a lo ­
w ać  żó łte  l iś c ie  na z ie lon o . P oń ­
czoch y  d la  g ir ls ó w  w y p o ży c zy

firm a  „C z te ry  l i t e r y " .  F^ak i d la 
am ato rów  d os ta rc zy  f irm a  „E ie r -  
w e is  i Ż ó łtk o " N a le w k i, s łow ik a  
w y p o ży c zy  f irm a  „S o ło w io3czyk , 
a k s iężyc  w a rs za w sk ie  obserw a- 
to r ju m  astronom iczne.

M u zykę ja k  zw y k le  w yp oży c zą  
w b rew  w o li za g ra n ic zn i k om pozy­
to rzy . I  tym  sposobem  u k lep it s ię  
r ew ję .

T a k  w y g lą d a ła b y  m n ie jw ię c e j 

w io sen n a  tabelka.
B aw m y się  za tem  —  i m óv  iąc 

s ty lem  k o le jo w ym  —  „p o zo s ta w ­
m y tę  w iosn ę w  tak im  stan ie , w  
jak im  p ra gn ę lib yśm y  zas ta ć  n a­
s tęp n ą ". Jur.

W  dniu  1 m a je  p rzez  u lic e  W a rs za w y  m aszerow a ło  a ż  sześć  p och o ­
dów  so c ja lis ty c zn ych , w zn osząc  o k rzy k i: „N ie c h  ż y je  so lid a rn o ść  

i r p ro ie ta r ja tu " .

Rczmattoścl
M IŁ O Ś N IK  P R Z Y R O D Y

Z gn ia zd k a  w rób e lk ów  doch o­
dzi s zczeb io t sk arg i. T o  sam icz­
ka je s t  g łodn a  i w y sy ła  m ęża po 
pokarm . W ró b e lek  w y fru n ą ł. M i­
ja  kw adran s, god zin a , dw ie , a je ­
go  n iem a. N o c  ju ż  p rzeszła , z ro ­
b ił się brzask, g d y  n a reszc ie  z ja ­
w ił  się . Zd rożon y , zakurzony.

—  C óż s ię sta ło , że  tak d łu go 
nie w ra ca łe ś?  B y łam  zan iepok o­
jon a , —  ża li s ię  sam iczka.

—  W id z is z  duszko, b y ła  taka 
p .ękna noc k s iężycow a ... S zed łem  
na p iech otę ... ( r . )

J A K  T U  S IĘ  Z N A L E Ź Ć ?
P  K a n a rek  b y ł na ćw iczen ia ch  

w o jsk o w ych . W  pułku p rzed s ta ­
w ion o gc  żan darm ow i.

—  W itk o w sk i jes tem , —  m ów i 

żandarm .
K a n a rek  podał mu rękę  m il­

cząc
—  D la c zego  par. n ie  w y m ien i! 

sw ego  n a zw isk a ?  —  p y ta ją  go
—  A  co, żeb y  o b e rw a ć  po tw a ­

rzy? ... ( r ) .
P L A G A  S A M O C H W 4 L C Ó W
W  k a w ia rn i m łod y  e le ga n t, u- 

ch odzący  za n a jb o ga ts zego  a p li­
kanta opow iada , ja k  to z ła tw o ­
śc ią  uaa ło  mu s ię  dostać p a tro ­
na. Sam och w a lstw o ir. je g o  nie 
b y ło  końca to te ż  s ied zący  w  po­
b liżu  adw oka t L., zn any  ze sw e­
go  dow cipu , m ity g u je  m lodzień - 

c a :
—  S ły s ze liśm y  ju ż o pańsk ich  

p lanach , co pan  zam ierza  rob ić  z 
nadm iaru  p ien ięd zy  B łagam  pa ­
na o je d n o : n iech  pan n ie kupu je  

ilońca... 1
  ? ??  * I

—  P a n  je s t  boga ty , panu na 
r.lczem  n ie  za leży , a le  co m y, b ie-

K u m o r  w f s s k i

c a
-  O ,  p .  p .  .

dni lu d zie , p oczn iem y  bez s łoń ­
ca?

P ys za łk a  za tka ło , ( r )
Z A G A D K A  M A Ł Ż E Ń S K A

Co s ię  rob i z m iodem  po m io ­
dow ych  m ies iącach ?

W s ią k a  w  m ęża  i reb i s ię  p ie r ­
n ik ' ( c ) .

S Z C Z Y T  P O Ś W IĘ C E N IA
Syn kupca żyd ow sk iego  z L ip ­

ska zakoch ał s ię  w  N iem ce . B y ła  
to m iłość  od  p ie rw szego  sp o jr ze ­
nia... na dużą kam ien icę, jaką  ro 
d z ice  p rzezn a c zy li .córce w  po-sa 
gu. A le  ja k  przeprowadzić, m a ł­
żeństw o, v  Tłumy ch r y g o r y ­
s tyczn ych  p ostan ow ień  u staw y  o 
czystośc i ra sy?

T o  te ż  m łod z ien iec  b ła ga  ro ­
dzinę o zm ian ę w yzn a n ia . R o d z ;- 
ce d la  dobra  syn a  u czyn ią  to, tak ­
że i babka, a le  n a jtru d n ie j id z ie  
z p rababką. P e rs w a d u je  je j p ra ­
wnuk, że od n ie j ty lk o  za le ży  je ­
go  pow odzen ie  i m a ja tek . S taru  
szka uparła  s ię  jednak :

—  W y z n a n a  n ie  zm ien ię , ale 
co m ogę zrob ić  d la c ie b ie : zo s ta ­
nę p rzy ja c ió łk a  Fóh^e^a... ( r . ) .

W  S Z P T T A L U  
D L A  O B Ł Ą K A N Y C H

W  zak ład z ie  p sych ia try c zn ym  
lek a rz  n aczeln y  zau w aży ł, że  j e ­
den z ch orych  u zb ro jo n y  w w ęd ­
kę, u sadow ił s ię  w  ła z ien ce  i u- 
s iłu je  w  w a n n ie  ło w ić  ryby .

L e k a rz  zb liż y ł s ię  i pyta  ż y c z ­
l iw ie  :

—  N o  cóż, ryb a  n ie  chce ch w y ­
tać?

—  G łu pcze  —  odpow iada  w a- 
r ja t  —  p rzec ie ż  w  w an n ie  n ie  ma 
ryb..

I  d a le j u w ażn ie  o b se rw u je  c ze r ­
w o n y  korek  p ływ a ka , ( z ) .

M IS T R Z  I  S E K R E T A R Z
M is trz  o g lą d a ją c  rękop is , ja k i 

mu p rz yn ió s ł s ek re ta rz : —  N ie  
p roszę  pana , ten  pańsk i a rtyku ł 
n ie  za s łu gu je  na to, a żeb y  m ia ł 
za s zc zy t u kazan ia  s ię  z m oim  
podp isem . N ie c h  pan m i napisze 
inny. ( z ) .

R E K O M E N D A C J A
P a c je n t :  —  S k ie ro w a ł m n ie  do 

pana m ó j p r z y ja c ie l,  k tórem u  pan 
dok tó r tak  s zc zę ś liw ie  z ro b ił ope­
rac ję ...

L e k a r z :  —  P ań sk i p rz y ja c ie l,  
pan X ?  C zy  tak ?  Hm , m oże pan  
będzie  ła sk aw  za p ła c ić  honora- 
r ju m  zg ó ry . ( z ) .

P R Z E Z O R N A  M A M A
W  sąd zie  sow ieck im  odbyw a 

s ie p roces  o al m eota .
—  A  w ięc  tow arzyszk o , k to  o* 

s ta teczn ie  je s t  o jcem  w a szego  
dziecka , P a w io w , c zy  Iw a n o w ?

—  No... niech bedzie P a w lo w .-  
Iw a :* iw  jes t przecież bezroDoiny 
od roitu.

P R Z Y S IĘ G A
K a p ita n  - p i lo t :  —  J e ż e li w  lo ­

c ie  każę ci w yskoczyć  to  ty , pom ­
ny na p rzys ię gę , m usisz to u czy ­
n ić. :

ż o łn ie r z  P o m e ra n c : —  P r z e ­
p raszam  pana k ąp :ta n a ! Ja p rz y ­
s ięga łem  na p os łu szeń stw o  n a  lą ­
dzie  i m orzą , , p co do p o w ie trza , 
te tam  n ic  n ie  b yło  p ow ied z ia n e

i

WieEoźemoc
G o d fin a  d ru ga  w  nocy. W  

m ieszkan iu  lek a rza  d zw on i te le ­
fon . W z y w a ją  go  do p a c jen tk i na 

M ok o tów
le k a r z  n a tych m ia s t u d a ie  s ię  

pod w sk azan ym  adresem , a gdy  
ju ż  d ziecko  p rzys z ło  na św iat, 
zw ra ca  s ię  do m atk i —  \* nszu- 
ję  p a n i! A  kto je s t  s zczęś liw ym  

c ic em ?
—  Iza a k  K on , M a rsza łk o w ­

ska 76.
1 T e jż e  sam ej nocy, naa  ranem  

o g o d z in ie  p ią te j,  te le fo n  znów  
budzi lekarza, W z y w a ją  go  na 
P ra g ę .

P o  u rodzen iu  s ię  d z iew czyn k i, 
d ok to r zw ra ca  s ię  do m atk. —  
W in s zu ję  p a n i! A  k to je s t  szczę 
ś liw ym  o jc em ?

—  Iza a k  K on , M a rsza łk o w ­

ska 76,
D z ień  lek a rza  je s t  r ó w n i;  p ra  

eow ity , ja k  noc. O g o d z in ie  10-ej 
lek a rz  je d z ie  na W o lę , P o  p r z y j­
ściu  d z iecka  na św ia t zw raca  się 
do m a tid : W in s zu ję  p a n i! A  k to

Iza a k

To i owo
D y re k to r :  —  D la c zego  ten  13- 

k ilo w y  c ię ża rek  zn a jd u je  s ię  na 
pańsk iem  b iu rku ?

U rzę d n ik : —  P rz e c ie ż  pan dy­
rek to r  p o w ied z ia ł, aby  na te  akta 
k łaść  s zc zegó ln ą  w a g ę . ( Ż ) .

je s t  s zc zęś liw ym  o jc e m '
Kon , M arsza łko w sk a  76.

L e d w ie  d ok tó r  w ró c ił  do domu, 
ju ż  m usi je ch a ć  na Ż o lib o rz  K ie ­
dy  na św iat p rzys zed ł ch łopczyk  
z czarnem i k ęd z ie rza w em i w ło s a ­
m i, d ok tó r  zw ra ca  ssę do m a tk .:

—  W in s zu ję  p a n i! esy  m oże o j ­
cem  dziecka  je s t  pan Iza a k  K on , 
M arsza łkow sk a  76.

—  T a k  je s t, p a n ie  dok to rze .

O g o d z in ie  p ią te j p o p o łu d r iu  
doktór, o c ie ra ją c  po t z  czo ła , p o­
s tan aw ia  w s tą p ić  na M arsza łk ó w  
ską 76 i osobi-ście pozn ać „ s z c z ę ­
ś liw ego  o jc a " .

D rzw i o tw ie ra  mu ch u d erlaw y  
jegom ość.

—  P an  K o n ?
—  Tak.
—  P a n ie , ja k  pan to p o t r a f :?  

W  c iągu  12 god zin  —  na M ok o to ­
w ie , na P ra d ze , na W o li,  na Ż o li­
borza

—  C o je s t?  P r z e c ie ż  j a  m am  
m otocyk l, ( z ) .

—  Zosiu , ;,ak m ożna f l i r to w a ć  
z tak im  g łu p im  S te fa n em ?

—  A  w łaśn ie , on tak i g łu p i, że  
go tó w  s ię ze  m ną ożen ić . (Ż ł

L e k a rz  do fa b ry k a n ta  tru m ien  
w  pew n em  p ro w in c jo n a ln em  m ia ­

steczku  :
—  N o , ja k  s>ę panu p o w o d z i?
—  D z ięk u ję  —  od czasu, k iedy 

pan  dok tó r do nas p rzyb y ł — - zu ­
pe łn ie  dobrze. (Ż ) .

—  D ro g ę  pan i B arbaro , czy 
ch c ia ła b y  m n ie  pan i za  m ęża?

—  T o  za le ży  od  te g o , c zy  zaw ­
sze pan b ęd z ie  pos łu szn y .

—  Z aw sze .
—  A  p o zw o li pan  m ieszkać  

p rz y  nas i m o je j m a tce?
—  A le ż  n a tu ra ln ie , d ro g a  p a n i!
—  N ie  b ęd z ie  pan  g ra ł w  k a r ­

ty , p i l  tru n k ów , p a lił  tj-ton iu ?
—  N ig d y ,  p rzen igd y .
—  I  n ie  b ęd z ie  pan  nógdy p rz y  

ch o d z ił do 11 w iec zo rem * ao do­
m u?

—  P rzy s ię ga m , że  n ie .
—  N o  tc  ja  pana p rzep raszam , 

a le  ta k ie go  sa fa n d u ły  n ie  zn io s ła ­
bym  w  domu. D o w id z tn ia  panu.

—  M ą ż  m ó l rob i to  z  p r z y z w y c z a je ­
n ia  z każdym  term om etrem , pan ie- 
dok to rze , p ra cu je  bow .em  w  h u cie  
szk lan e j.

N eg u s  H a ile  Si la ss ie  do sw e j m a łżon k i:
—  P o s p ie s z  się, M a n en ! T r o n  s tra c ie  n ie  je s t  tak p rzyk ro , ja k  spóźn ić  s ię  na p o c ią g ! ' !

( „ I I  travaso  dt-lle Id e e " ) ,

—  K to  je ź d z i  tak  po w a r ia ck u  n ie  
p ow in ien  pos iadać  p ra w a  ja z d y !

—  W o b ec  te g o  w szys tk o  je s t  w  po­
rządku . n ie  m am  bow iem  p raw a  ja zd y .
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P O G R Z E B  K R Ó L A  F U  A D A i P E C H  L O T N I K A P O D R Ó Ż  N O W E G O  K R Ó L A  E G IP T U

K on du k t ża ło b n y  na u lica ch  K a iru .

W IO S K I  M A R S Z  N A  A D D IS  A B E B Ę .

L o tn ik  p rz yb o c zn y  n egu sa , F ra n ­
cuz, D ro u ilie t  ła d ow a ł p rzym u so­

w o  p od  R zym em

P R Z Y B Y C IE  N O W E G O  W IC E K R Ó L A  IN D J I

N o w y  k ró l E g 'p tu , F a ru k , opu śc ił L on d yn , u da jąc  s ię  do K a iru . N a  
z a ję c iu  k ró l I  a ra k  p rzed  i  ron tem  k om p an ji h o n o ro w e j w  D oo ver .

Ś W IĘ T O  N A R O D O W Y  C H  S O C J A L IS T Ó W  
W  N IE M C Z E C H

Jedna z  dw unastu  kolum n zm oto ryzow an ych , k tó ra  w z ię ła  u d z ia ł x  m arszu
W ło ch ó w  n a  Add is  A bebę.

D e lh i 1 " ib y ły  s ie  u ro c zy s to ś c i p o w ita n ia  n o w e go  w i­
c e k ró la  In d j i ,  lorda L in l i  hfcow,

W  L u s tg a r ie n ie  w  B e r l in ie  od b y ła  s ię  u ro c zy s ta  d e fila -  
' d?  p rzed  k an c lerzem  H it le re m .

N A S T Ę P C A  T R O N U  S IE R Ż A N T E M C R O Ż N A  R Y W A L K A W IE L K I  P O Ż A R  W  P O R C IE

|(s. M ich a ł, następca  tron u  R u m u n ji, k tó ry  s łu ży  w duHtu strzelców 
górsk ich , m a jąc  ra n g ę  k ap ra la , został w  w yn ik u  os ta tn ich  ćw iczeń  

m ia n o w a n y  s ie rża n tem .

P a n n a  T )o r is  C a rter , za w o d n ic z ­
ka a u s tra lijs k a , ty p o w a n a  na 
pierw  sze m ie js c e  w  skoku pań  n a  

te g o ro c zn e j O lim p ia d z ie .

W  o d leg ło śc i k ilku n astu  m etró w  od sta tku  „Q u een  M a r y "  w yh u ch f 
w  dokach  Sou th am pton  g ro źn y  p oża r. A k c ja  s tra ży  p o le g a ła  n a  

u ch ro n ien ia  statku  p rzed  pożarem

K O N  O L IM P IJ C Z Y K R O Z R U C H Y  U L IC Z N E  W  B U K A R E S Z C IE O D W R Ó T  O D  D E S S IE

Z w yc ię zca  b iegu  w  p o p rzed n ie j 
O lim p ia d z ie  w  L o s  A n ge le s , j a ­
poński koń „U r a n o s "  p rzyb y ł ju ż  

do B er lin a .

W  zw ią zk u  z  m eczem  foo ib a lo w y ro  m ied zy  Żydow sk im  k lubem  „M a ! ab i i  h ln- 
oem  s tu d en tów  bu kareszteń sk ich , w yn ik ły  ekscesy. O p ró cz  poiic .ii in te rw e n ­

io w a ło  w ojsku*

N as tęp ca  tron u  A b is y r .ji,  ks. L a - r a r u ,  dow ódca  a rm ii ab i- 
syn sk ie j, k tó ra  w  pan iczn ym  pośp iechu  u c iok a ła  p *zed  w ł » -

sk iem i w o jsk am i.


